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Historia rozwoju konstrukcji
i uzycie bojowe cz. 2

Ferdinand — reaktywacja

W okresie przerwy w dziataniach frontowych putku do-
konano gruntownego remontu i modyfikacji wszyst-
kich ocalatych niszczycieli — 42 ewakuowanych zza
Dniepru i kilku cigzej uszkodzonych na minach w pier-
wszej fazie bitwy na Luku Kurskim, odestanych do na-
prawy w kraju juz w lipcu 1943 roku. Poddano jej na-
wet dwa pojazdy, ktére jako wyeksploatowane pozo-
stawiono po prébach kwalifikacyjnych na poligonie
w Kummersdorfie. Ogétem zmodyfikowano 43 bojo-
we Ferdinandy, a dodatkowo trzy przebudowano na
pojazdy ewakuacyjne Bergetiger (P), by juz nigdy nie

Development
and service history pt. 2

Ferdinand — reloaded

The surviving tank destroyers were sent back to the ma-
nufacturer, the Nibelungenwerke, for factory overhaul
and first major modification since they left the plant.
In addition to the 42 Ferdinands sent back by rail from
Russia, several more, recovered earlier on and repaired
from serious mine damage were also modified. Even
the two pre-series vehicles, declared worn-out after ex-
haustive tests at Kummersdorf were now revived. 43 com-
bat vehicles were built, as well as three recovery ve-
hicles based upon the Porsche’s chassis to give the bat-
talion its own recovery unit and avoid further senseless

W Blyszczqcy nowosciq $wiezo potozonej farby zmodyfikowany Elefant z 1. kompanii 653. batalionu cigikich niszczycieli czolgéw (godio , Pampas” z napisem na biatym polu) pozuie do zdje-
cia fabrycznego tuz przed wyjazdem na front wloski, skad wiekszos¢ z postanych tam 11 pojazdéw kompanii juz nie powrécita. Widoczne sq modyfikacje czolowego pancerza przedziatu kiero-
wania ze stanowiskiem kadiubowego karabinu maszynowego, wiezyczka dowsdcy, Zimmerit potozony na kadtubie do dolnej '/, wysokosci nadbudéwki oraz szersze gasienice. Pospieszne zo-
korczenie prac modyfikacyjnych, zwigzane z trudng sytuacjg na froncie wioskim, nie pozwolito juz usungé pamigtek poprzedniej kampanii w rodzaju pogniecionych blotnikéw czy szramy po ry-
koszecie na czotowej powierzchni obudowy jarzma armaty / via Hideya Ando

Brand spanking new modified Elefant of the 1st Company, 653rd Heavy Tank Destroyers Battalion with a “Pampas” emblem
(white background indicating 1st Company) posing for a factory photo just before it was seconded to the Italian front, where
the bulk of the 1/653rd eleven vehicles perished. Note modifications of the driving compartment glacis with the bow ma-
chine gun mount installed, the commander’s cupola on top of the gun box, the Zimmerit coating applied to the
lower '/, height of the gun box, wider tracks. The ltalian crisis hasted the modifications, and so some
small defects, as the bent fenders and the ricochet mark on the gun box front were left unattended.
/ via Hideya Ando




A Taloga zmodernizowanego
Elefanta z 3. kompanii 653. bata-
lionu cigzkich niszczycieli czotgow
pozuje przy swoim pojezdzie, Pol-
ska, jesieri 1944 roku. Widoczna
wiezyczka dowodcy na stropie
przedziatu bojowego, stanowisko
kadiubowego karabinu maszyno-
Wwego i nowe, szersze ggsienice
Kgs 64/640/130. Powyiej otwar-
tego wlazu kierowcy widoczne
godto 3. kompanii z Mieczem Ni-
belungéw. Na siedzeniu swojego
stanowiska stoi miodociany radio-
strzelec tego wozu, Helmut Kre-
yenhagen / via Michaf Szapo-
wafow

A The crew of the modernized
Elefant of the 3/653 sPzJgAbt.
posing by their vehicle, Poland,
fall of 1944. Note the comman-
der’s cupola outline on top of the
gun box, bow machine gun posi-
tion, and new, wider Kgs 64/
640/130 tracks. Over the open
driver’s hatch there’s a 3rd Com-
pany variant of the new Sword of
Nibelungs battalien emblem. The
youthful radio-gunner of this vehi-
cle, Helmut Kreyenhagen, is stand-
ing on his seat. / via Michaf Szapo-
wafow

% 1

e

powtérzyly si¢ bezsensowne straty unieruchomionych,
lecz poza tym zachowujacych peing wartos¢ bojowa cen-
nych niszczycieli czotgéw.

Modemizacja Ferdinanda obejmowata zmiany ma-
jace na celu eliminowanie wad i usterek zauwazonych
w toku frontowej eksploatacji. Prowadzono jg od drugiej
dekady stycznia do potowy kwietnia 1944 roku w za-
ktadach Nibelungenwerke w St. Valentin oraz w wie-
deriskim Arsenale, dokad odestano szes¢ najcigzej uszko-
dzonych, wypalonych Ferdinandow. Od potowy lute-
go pierwsze naprawione pojazdy trafity z powrotem do
653. batalionu, skad z 1. kompanig ruszyty do Wtoch.

Tymczasem w styczniu OKH wydalo rozkaz po-
nownie przenoszacy Ferdinandy do artylerii, aby w lu-
tym przywrdéci¢ im kategori¢ Panzerjédger i przynalez-
nos¢ do broni pancernej, natomiast w rozkazie datowa-
nym na 1 maja wprowadzono nowa, tym razem ofic-
jalna, nazwe Elefant.

Elefant r6znit si¢ od Ferdinanda gtéwnie szczeg6-
tami, ale byly to szczegéty bardzo wazne. Wymieniono
silniki spalinowe, zastgpujac dotychczasowg miesza-
ning silnikéw Otto i Maybacha benzynowymi Mayba-
chami HL 120 TRM. W przedniej ptycie przedziatu kie-
rowania pojawito si¢ stanowisko kadlubowego karabi-
nu maszynowego KwMG34 i Elefant uzyskat wreszcie
chocéby ograniczong zdolnos¢ do samoobrony. Wzmoc-
niono opancerzenie czolowej czesci kadtuba w miejs-
cu zamontowania kadtubowego karabinu maszynowe-
g0, dublujac tam dodang ptyte czotowg grubosci 100 mm
— obecnie grubos¢ dodatkowego pancerza w tym re-
jonie wynosita juz 200 mm, a wraz z oryginalng ptyta
czotowg Tygrysa (P) bylo to juz 300 mm. Dodatkowa
plyta grubosci 30 mm wzmocniono podioge przedziatu
kierowania, zabezpieczajac kierowcg oraz radio-strzel-

losses of the immobilized, but otherwise fully combat-
capable tank destroyers.

The modernization was meant to iron out failures
noticed during the combat service in Russia. It was
made between late January and early April 1944 at Nibe-
lungenwerke in St. Valentin as well as the Vienna Ar-
senal (Zeughaus), where 6 most severely damaged, bur-
ned-out units were repaired. Since mid-February first
modified Ferdinands were given back to the 653rd Bttn,
and with its 1st Coy went to Italy.

Meanwhile in January the OKH reverted them back
to the artillery branch of service, only to change that to
tanks again in February. The modified Ferdinands we-
re officially renamed Elefants as of May 1, 1944. The
Elefant differed from the Ferdinand mostly in details,
but these were the important details. First, the mixed
Otto and Maybach engines carried by the field-modified
Ferdinands were all replaced with uniform Maybach
HL 120 TRMs. The driving compartment glacis was
fitted with a bow KwMG 34 machine gun position, to
give the Elefant at least a limited self-defense capabi-
lity. The machine gun mount was covered with another
additional 100 mm plate bolted on to cover the mount
area. With the original Tiger (P) glacis of 100 mm and
Ferdinand’s additional 100 mm slab, this combined to
300 mm thick armor covering this spot. Additional 30 mm
armor was also welded onto the driving compartment
floor, to protect the driver and radio-gunner from the
mine blast. On top of the gun box a rounded comman-
der’s cupola replaced the rectangular hatch, giving the
commander seven episcopes to scan the surroundings.
To facilitate the removal of the gun mantlet shield, ne-
cessary for frequent Pak 43/2 tube replacement (as the
tube was one of the few soft spots, that the Soviets lov-




ca przed skutkami wybuchéw min pod podwoziem. Na
dachu pancernej obudowy przedziatu bojowego, w miej-
scu dwudzielnego prostokatnego wiazu pojawila sie
wiezyczka dowddcy, znacznie ulatwiajgca obserwacje
otoczenia pojazdu. By utatwi¢ demontaz oston przeciw-
odlamkowych luf armat Pak 43/2, ktére czgsto wyma-
galy wymiany w polu (po unieruchomieniu kazdego Fer-
dinanda Rosjanie z luboscig dziurawili je ze wszyst-
kiego, co bylto w stanie przebi¢ lufe, od rusznicy 14,5 mm
po dziata przeciwpancerne), ujednolicono sposéb ich
montazu, przyjmujac praktyke wypracowang przez me-
chanikéw 656. putku — a wigc montowanie oston Sru-
bami mocujacymi do przodu. Wzmocniono opancerze-
nie chwytéw powietrza w ptycie nadsilnikowej, pery-
skop kierowcy zaopatrzono w ostong przeciwsltoneczna,
poprawiono system acznosci wewnetrznej poprzez in-
stalacj¢ mechanicznej sygnalizacji (,,telegrafu maszy-
nowego”’) miedzy przedzialem kierowania a stanowis-
kiem dowddcy. W przedziale silnikowym zamontowa-
no dwie 5-litrowe zdalnie obstugiwane gasnice $niego-
we. Dokonano wymiany gasienic z Kgs 62/600/130 na
Kgs 64/640/130. Zwigkszono takze nominalny zapas
amunicji artyleryjskiej wewnatrz obudowy przedziatu
bojowego o pig¢ nabojéw, do 55. Na zewnatrz przybyly
dodatkowe zaczepy do mocowania wyposazenia, skrzyn-
ke narzedziowa przeniesiono z prawej burty na tyl, tam
takze pojawily si¢ zaczepy do mocowania zapasowych
ogniw gasienicy, a pionowe powierzchnie kadtuba i dol-
nych partii pancernej obudowy przedziatu bojowego
pokryl Zimmerit: pasta zapobiegajaca przyczepianiu fa-
dunkéw przeciwpancernych mocowanych magnesami.

Wraz z modyfikacjg pojazdoéw nastgpita zmiana na
stanowisku dowddcy 656. putku. Baron von Jungenfeld
zostal awansowany do stopnia putkownika i odszedt
z pulku, a na jego miejsce przyszedt ptk Richard Schmit-
gen. Jungenfeld stuzyt dalej, za$ w styczniu 1945 roku
za dowodzenie grupg bojowa w walkach obronnych na
froncie wschodnim zostat odznaczony Krzyzem Rycer-
skim Zelaznego Krzyza. Sam 656. pulk cigzkich nisz-
czycieli czotgéw, po odestaniu na front wloski 216. ba-
talionu dziat szturmowych i 1. kompanii 653. batalio-
nu cigzkich niszczycieli czotgéw, juz nigdy nie odro-
dzit si¢ jako jednostka bojowa i nie brat dalej udziatu
w walkach jako zwarty oddzial.

ed to pierce with everything they got, from 14.5 mm
AT rifles to anti-tank cannon once they had an oppor-
tunity to take a shot at the immobilized giant) all mant-
let shields were turned seams forward to expose the bolts
— which was a former field fix, devised by the 656th Re-
giment technical personnel. Engine louvers cover were
reinforced, the driver’s periscopes got an additional sun-
shade, intercom was improved by backing-up with a me-
chanical signalization system (a kind of “machine tele-
graph”) between the commander and driver. Two 5 liter
carbon dioxide remote-operated fire extinguishers were
installed in the engine compartment. Narrow 600 mm
Kgs 62/600/130 tracks were replaced with wider 640 mm
Kgs 64/640/130 to improve the terrain performance.
Additional ammunition bay was added to raise the no-
minal ammunition complement from 50 to 55 rounds.
More external stowage racks were added, all tools and
toolbox were moved to the rear, as was the spare track
section. Vertical portions of the hull and lower gun box
were covered with Zimmerit — a putty-based ceramic
layer preventing magnetic mines attachment.

At the same time, when the vehicles were modified,
the 656th Regiment commander was replaced. Baron
von Jungenfeld was promoted to full colonel and deta-
ched to a staff position, while his post was taken by
Oberst Richard Schmitgen. Jungenfeld soon returned
to field commanding, and was awarded a Knight’s Cross
for his command of a battle group in January 1945.
The Regiment itself, after detaching the 216th Bttn and
1st Coy 653rd Bttn to Italy has never resurrected as
a fully fledged combat unit. Although theoretically still
existed, it never got to operate as a regimental force
anymore.

W Imodernizowany Elefant z 3. kompanii 653. batalionu cigzkich nisz-
czycieli czolgw. W gornym prawym rogu nadbudowy widoczne jest godto
3. kompanii z Mieczem Nibelungéw. Do potowy nadbudowy nalozono
Zimmerit / via Michof Szapowalow

'V Modernized Elefant of the 3/653 sPzJgAbt. 3rd Company variant of
the new Sword of Nibelungs battalion emblem is visible in top right corner
of the gun hox. Half of the gun box is coated with Zimmerit. / via Michaf
Szapowatow
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Strony 6-8:
W roku 1944 ocalale z walk w Rosii Ferdinandy zostaly przy okazji przegladu fabrycznego gruntownie zmo-
{ Dodano isko kadlubowego karabinu go, ostonigte dodatkowg tatq z plyty

pancernej. Usunigto reflektory ze écian przedzialu ki ia. Dwuczesciowq prostokging pokrywe wlazu do-

wédcy zastqpiono wiezyczkq dowédcy z wlazem okrgglym i peryskopami. Wzmocniono ksztatiowniki usztyw-
nigjgee przednie i tylne blotniki. Dokonano wymiany gasienic Kgs 62/600/130 na szersze Kgs 64/640/130
z nakladkami przeciwposlizgowymi. Na tylnej écianie nadbudéwki pojawily sig uchwyty na dodatkowy zapa-
sowy odcinek ggsienicy (szes¢ ogniw), a z przodu woiono teraz dwie fasmy po cziery ogniwa. Jednolitg pan-
cernq oslong nad zaczepami lin ewakuacyjnych i ut!1wymmi podnosnika rozdzielono na trzy oddzielne. Osto-

ng jarzma armaty obrécono $rubami na zewngtrz. Zaluzie na plycie stropowej przedziatu silnika zostaty oslo-

nigte dodatkowym pancerzem

Opracowat i kreslit
Drawn and traced by
Stawomir Zajaczkowski
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Pages 6-8:

In early 1944 the surviving Ferdinands were finally factory-overhauled and at the same time modernized.

A bow machine gun position was added, protected with additional 100 mm armor slab. Headlights were re-
moved from the driving compartment sides. Two-parf rectangular commander’s hatch was replaced with

a rounded commander’s cupola with observation episcopes and a “lollypop” lid. Front and rear fenders sup-
ports were beefed up. Narrow 600 mm wide Kgs 62/600/130 tracks were replaced by wider, 640 mm mod-
el Kgs 64/640/130 with anti-slip claws. Spare track (a section of 6 links) was carried in brackets at the gun
box rear, while two sections of 4 links were retained in the front brackefs as well. The one-piece armored fop
cover over the jack and towing cables was replaced with three separate covers. The gun mantlet shield was
turned seams towards front. Additional protection was placed on the engine compartment cover grills.
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o Strony 9-11:
Opracowat i kreslit W czasie modyfikadi z poczqtku roku 1944 na czterech z przerobionych Hlefantow
0 O 0 O 2 Drawn and traced by zamontowano dwudzielne drzwi pancerne do nadbudéwki przedziatu bojowego. Nad
- { Stawomir Zajaczkowski zmodyfikowanymi pokrywami whazu znalazly sig dwuspadowe rynny do odprowa-
N = dzania deszczowki. Zaden z tych czterech pojazdéw nie miat mlota na tylnej Scianie
SEE] ] nadbudowki
L skala 1: 35 scale
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Pages 9-11:

During the 1944 modification, four Elefants were fitted with a two-piece
gun box rear hatch covers. Rain gutters were welded over the modified
hatch cover. No one of the four so modified vehicles carried a mallet on

the gun box rear.
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Arkusz 45 / Sheet 45

Tapasowq gasienice (pie¢ ogniw) w pojazdach z przerobionym
wlazem woiono tak, jak w standardowych — co jednak utrud-
niato otwieranie whazu

The spare track (5 links) on the modified hatch vehicles was car-
ried in the same manner, as on the others — even though this
must have interfered with the hatch covers operation.
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Arkusz 46 / Sheet 46
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Flefant 7 653. batalionu cigzkich niszczycieli czotgéw z okresu walk w Polsce — lato 1944 roku. Na
froncie, podobnie jak w Rosji rok wezesniej, ruszyl polowy ,tuning” — i znéw priorytetem bylo wzmac-
nianie pancerza czoowego, do czego shuiyly odcinki zuzytych gasienic. Na tym wozie umieszczono
je fak, 7e taéma zwisajgca z plyty czotowej przedziatu kierowania oslania takie strop przedniej czgs-
¢ kadluba

Elefant of the 653rd Bitn in Poland, summer of 1944. Once back in the field, the Elefants were im-
mediately being “tuned” by their crews, as was the case earfier on, in Russia. Again the priority
number 1 was the front armor upgrading by strategically placing sections of the used-up tracks. This
Opracowat i kreslit vehicle has them hanging from the driving compartment glacis to protect the upper front hull plate.
Drawn and traced by
Stawomir Zajaczkowski

skala 1 35 scale [_— e S ! o —



Arkusz 47 / Sheet 47

Opracowat i kreslit
Drawn and traced by
Stawomir Zajaczkowski

skala 1: 35 scale

Wspomniany powyzej frontowy ,tuning” doprowadzit w tym wozie, jednym z ostatnich ocalatych
pojazdéw 3. kompanii 653. batalionu, do ostoniecia ggsienicami cafego przedziatu kierowania.
Ogniwa lezq na plycie stopowej przedniej czgsci kadluba w dwdch, a przed stanowiskiem kierowcy
nawet w trzech warstwach, umocowane sq takie pionowo na bocznych scianach przedziatu kiero-
wania — przy czym radio-strzelcowi zaslaniajg jego jedyne ,okno na swiat” ...

One of the last surviving Flefants of the 3/653 with frack sections covering also the sides of the
driving compartment. There are track links everywhere, laying on the upper front hull plate in
two, and even three layers in front of the driving position, welded vertically to the oblique front
walls of the compartment — even though the latter are obscuring the only radio-gunner’s “win-
dow to the world". *
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Sirony 16-17:
Czolg cigzki VK 4501(P) — jedyny egzemplarz tego typu uiywany w warunkach [
frontowych — trafit do kompanii dowodzenia 653. batalionu cigzkich niszczycieli
czolgéw pod koniec maja 1944 roku. Pojazd ten, oznaczony numerem 003", oso-
bisty woz dowddcy batalionu, kapitana Grillenbergera, zostat zniszczony na szlaku
odwrotu batalionu z Ukrainy do Polski. Zwraca uwage dodane na wzér Elefanta
dodatkowe opancerzenie przedniej éciany przedziatu kierowania i stanowiska kad-
fubowego karabinu maszynowego
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VK4501(P) heavy tank — the only one ever o see combat — came
fo the sPzJgAbt.653. in late May, 1944. Marked “003" she became the
private hack of the then battalion commander, Hauptmann Grillenber-
ger, subsequently becoming ane of the victims of the batfalion’s refreat
from Ukraine to Poland. Note the extra armor applied the Elefant style
o the glacis and bow MG position.

skala 1 : 35 scale




W Objazd poremontowy Flefanta
2 1. kompanii 653. batalionu cigz-
kich niszczycieli czolgéw dat zato-
dze moiliwos¢ przywiezienia becz-
ki wina ze wsi do obozu, okolice
Cisterny we Whoszech, marzec
1944 roku. Takséwka moze duza,
jak na taki tadunek, ale kazdy
je2dzi tym, co ma pod rgkg. Kie-
rowcq tego Flefanta byt Fw. (sier.)
Karl Gresch, siedzqcy z fajkg w swo-
im stanowisku / via Michat Szapo-
walow

W Post repair trial ride of the
1/653 sPzJgAbt. Flefant gave the
crew a welcome opportunity to
bring back a barrel of wine from
the local village — near Gisterna,
Italy, March 1944. This might be
a little on the heavy side as a com-
pany hack, but one uses what one
has. Fw. (Sgt.) Karl Gresch (sit-
ting at the controls with a pipe in
his mouth) was a driver of this
Elefant. / via Michat Szapowatow

Stonie w kraju makaronu

Rozpoczeta 22 stycznia 1944 roku amerykanska opera-
cja ,,Shingle”, ladowanie pod Anzio, zagrozila prze-
rwaniem frontu wloskiego. W ramach przedsigwzigé
majacych zapobiec tej katastrofie, w lutym 656. putk
otrzymat rozkaz wystania do Wioch 216. batalionu dziat
szturmowych i jak najszybszego wystawienia kompa-
nii zbiorczej Ferdinandow, gotowej do wyjazdu na front
wioski. Do 15 lutego kompania 1/653 pod dowddztwem
por. Helmuta Ulbrichta miata do dyspozycji 11 nisz-
czycieli czotgéw. Poniewaz stopieil uszkodzenia pozo-
statych i zakres prac niezbgdnych do ich naprawy wy-
kluczat szybkie odzyskanie petnego stanu 14 pojazdéw,
podjeto decyzje o wystaniu w bdj ostabionej kompanii.
Dotaczono za to do nich jeden pojazd techniczno-ewa-
kuacyjny na podwoziu 7ygrysa (P), ktéry jednak w zmie-
nionych warunkach frontu wloskiego nie spetnit pokta-
danych w nim nadziei. W odréznieniu od Rosji, Zywot
unieruchomionego Ferdinanda we Wloszech byl zbyt
krotki, by dalo si¢ zorganizowaé skuteczng ewakuacje
uszkodzonego pojazdu. Piechota amerykarska dyspo-
nowata wprawdzie rakietowymi pancerzownicami Ba-
zooka, ale dla niszczenia tak wielkich pojazdéw znacz-
nie wazniejsze bylo utrzymywanie sprawnej tgcznosci
radiowej i catkowite panowanie na niebie, pozwalaja-
ce utrzymywaé w powietrzu stale patrole samolotow
mysliwsko-bombowych, gotowych na kazdg prosbe
z ziemi udzieli¢ wsparcia bombami, rakietami oraz og-
niem broni poktadowe;.

W dniach 16-24 lutego 1944 roku ostabiona 1. kom-
pania osiagneta Rzym, zas stamtad dotarta do rejonu
koncentracji w Genzano di Roma, nad jeziorem Nemi,
w poblizu letniej rezydencji papieskiej w Castel Gan-

Elephants in the Land of the Pasta

American landing at Anzio, Operation Shingle, com-
menced on January 22, 1944, threatened with breaking
up of the Italian front. One of the precautions taken by
the OKH to preclude the impending disaster was order-
ing the 656th Regiment to send the 216th Assault Tank
Battalion there, and prepare to send an improvised Fer-
dinand company. By February 15 the 1/653 (1st Coy,
653rd Bttn) under Lt. Helmut Ulbricht was able to mus-
ter 11 modified tank destroyers. As the other vehicles
needed much more work to be reverted to operational
status, and it was impossible to have all 14 vehicles that
the company K.St.N. called for, a decision was made
to send whatever is ready. One technical recovery ve-
hicle based upon Tiger (P) was attached to the now in-
dependent company, but future proved that in stark con-
trast to Russia warfare, the life expectancy of an im-
mobilized Ferdinand was far too short for the recovery
vehicle to give effective assistance. Mines were no long-
er a main threat, as the Germans were on the defense
in Italy. Although the US infantry had their Bazookas
at the squad level, such large vehicles were mainly dis-
patched by fighter-bombers, circling overhead and ready
to strafe and strike with bombs and rockets at a moment’s
notice. The most effective anti-tank weapon of the Al-
lied troops in Italy was the radio, enabling them to take
advantage of the total command of the Italian skies.
Between February 16 and 24 the depleted 1/653
have reached Rome, then was transferred to the con-
centrating area in Genzano di Roma, at the Lake Nemi,
near the papal summer residence of Castel Gandolfo.
The company was attached to the sPzAbt. 508. comman-
ded by Major Hudel (of the Kampfgruppe Stein). On




A Tofnierze dywizji Hermann Géring mijajq pierwszy stracony w boju woz 1. kompanii 653. batalionu ciezkich niszczycieli czolgéw, Flefanta dowodzonego przez Uffz. (plut.) Wernera Kuhla,
ktéry wszedt na ming w pierwszych minutach natarcia w rejonie Blot Pontyjskich (przyczélek Anzio-Nettuno). Pomimo podejmowanych kilkakrotnie prob ewakuacji, ktore Kiihl przyplacit w kon-
cu dyciem, a 508. batalion czolgéw cigzkich utratq jednego ze swych nielicznych Tygrysow, dziato pancerne trzeba bylo spalié w obliczu nadchodzgcych Amerykandw / ADM

A The Hermann Géring Division soldiers are passing the first vehicle of the 1/653 lost in combat on the Italian front, commanded by Uffz. (Sgt.) Werner Kiihl. She was damaged in the very
first moments of the company’s attack through the Pontic Marshes (at the Anzio-Nettuno bridgehead). Despite several atiempts at recovery, that resulted in loosing of one of the precious little

508th Heavy Tank Battalion Tigers and got Kishl himself dead, the hapless tank destroyer had to be blown up in the face of the advancing Americans. / ADM

dolfo. Kompania zostata przydzielona do 508. batalio-
nu czotgéw cigzkich majora Hudla (w ramach Kampf-
gruppe ,,Stein”), a wraz z nimi 27 lutego znalazta si¢
pod rozkazami Dywizji Pancerno-Spadochronowej ,,.Her-
mann Goring” wsréd innych napredce sciggnietych pod-
oddziatéw broni pancernej tworzacych improwizowa-
ng pancerng grupe bojowa pod komenda putkownika
Schmidta z LXXVI KPanc.

Od rana 28 lutego Ferdinandy i Tygrysy 508. bata-
lionu weszty do walki, znowu w wyjatkowo niesprzyja-
jacym, podmoktym terenie stynnych Btot Pontyjskich.
Prowadzacy z racji grubego pancerza natarcie grupy
bojowej Ferdinand Uffz. (plut.) Wernera Kiihla ulegt
uszkodzeniu przy objezdzaniu zerwanego mostu i zo-
stal unieruchomiony zaraz na poczatku, a przy prébie
jego ewakuacji batalion stracit na dodatek zniszczone-
go przez Amerykanow Tygrysa. Przy ponownej probie
ewakuacji pojazdu odnidst Smiertelne rany jego dowéd-
ca, po§miertnie awansowany na sierzanta.

Nastepnego dnia kolejny niszczyciel, dowodzony
przez Obfw. (st. sierz.) Gustava Kossa, wszed! na mi-
ne 1 takze zostat unieruchomiony, a cigzki teren nie po-
zwolil ewakuowaé takze tej maszyny. Po fiasku kilku
préb ewakuacji dowddca kompanii, por. Ulbricht oso-
biscie poprowadzit w nocy wypad, ktéry wysadzit w po-
wietrze uszkodzony pojazd.

February 27 both units came under orders of the Para-
chute-Panzer Division Hermann Goring, to form an
improvised armored force under Oberst Schmidt of the
LXXVI Panzer Corps.

As of February 28 in the morning, the improved
Ferdinands and Tigers of the 508th Bttn were commit-
ted to battle again — and again in the soft terrain of the
Pontian Marshes, extremely unsuited for such heavy
vehicles. Spearheading the attack was the Ferdinand
of Uffz. (Sgt.) Werner Kiihl. The thick armor did not
spared it from getting damaged while trying to pass the
damaged bridge, and the tank destroyer got immobili-
zed within first hour of the fight. Several attempts were
made to recover it, but after the 508th lost a Tiger tank in
one, and Uffz. Kiihl was killed in another (posthumous-
ly promoted to Fw.), further recovery was abandoned.

The next day, another destroyer, commanded by
Obfw. (MSgt.) Gustav Koss hit a German mine. Soft ter-
rain once again precluded recovery despite several at-
tempts, and the company commander personally led the
night mission to blow it up.

After loosing two Ferdinands in so many days, fur-
ther attempts at using them as substitute tanks were for-
tunately abandoned and until May they held a relati-
vely safe billet, securing the No.7 Highway (Via Ap-
pia) between Cisterna and Velletri against possible Ame-
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¥ Kolejny Elefant na drodze od-
wrotu dywizji ,Hermann Géring”
spod Anzio — zniszczony 29 lu-
tego pojazd Obfw. Kossa. W prze-
dzie przed mijajgcym go Zotnie-

rzem widoczna Pantera z | bata-

lionu 4. putku czotgow HG / ADM

Po tych niepomyslnych doswiadczeniach zrezygno-
wano z dalszego uzycia Ferdinandéw na tym kierunku
ido maja przebywaty one na w miar¢ bezpiecznym bez-
posrednim zapleczu frontu, zabezpieczajac autostrade
nr 7 (Via Appia) na kierunku Cisterna — Velletri przed
amerykanskimi probami przebicia si¢ z oblezonego przy-
czotka. Tam zastat je rozkaz przemianowujacy Ferdinan-
dy na Elefanty — notabene po raz pierwszy odnotowa-
ny w dzienniku bojowym 14. Armii dopiero 19 maja.

24 maja ruszyla aliancka ofensywa i kompania Ele-
fantow znalazla si¢ na pierwszej linii. Po poczatkowych
sukcesach (por. Grupe zniszczyt cztery Shermany) kom-
pania stracita kolejny unieruchomiony pojazd, ktéry trze-
ba byto porzucic i jeszcze jeden, ktéry splonat na sku-
tek pozaru w przedziale silnikowym. Kompania wyco-
fywala sig, prowadzac cigzkie walki obronne wzdluz
drogi z Velletri przez La Nuvio i Checcina, trafiajac
na poczatku czerwca do Rzymu. Walki odwrotowe na
froncie wtoskim nie byly jednak tym samym co odwroét
na froncie wschodnim. Réznicg stanowilo panowanie
aliant6w w powietrzu oraz poziom umiejetnosci ame-
rykanskiego i brytyjskiego lotnictwa mysliwsko-bom-
bowego. Migdzy 5 a 10 czerwca dwa Elefanty sptong-
1y doszczetnie po ataku rakietami. 7 czerwca koto Orvie-
to rzymski most kamienny zatamat si¢ pod Elefantem
por. Grupego, ktéry zostal zmiazdzony przez wyrwane
z jarzma dzialo. Wrak trzeba byto wysadzi¢. Kompania
liczyta juz tylko cztery bojowe i jednego ewakuacyjne-
go Elefanta, a wkrétce w Ficulle doszto do awarii jesz-
cze jednego i tez trzeba byto go wysadzi¢, by nie dostat
si¢ w rece wroga. Monity dowédcy kompanii, domaga-
jacego sie wycofania z frontu z powodu spadku liczeb-

rican breakthrough from the surrounded beachhead.
There they were re-named the Elefant — NB, the May 1
dated order was first noted in the 14th Army log on
May 19.

On May 24 an Allied breakthrough finally realized
and the Elefant company suddenly found itself at the
frontline. After initial success (Lt. Grupe bagged 4 Sher-
man tanks) the company lost another immobilized ve-
hicle, that had to be abandoned, and another that caught
fire after an engine malfunction. The company retreated
amongst heavy fighting, along the Velletri road, through
La Nuvio and Checcina, reaching Rome in early June.
The retreat on the Italian front was quite a different
experience from the Eastern Front, though. The differ-
ence was set by the Allied command of the air and the
abilities of the British and American fighter-bomber pi-
lots. Between June 5 and 10 two Elefants burned down
after being hit by aerial rockets. On June 7 near Orvie-
to, a Roman stone bridge collapsed under Lt. Grupe’s
Elefant, and the commander got crushed by the cannon
torn out of its mounting. Due to lack of recovery means
able to lift the nearly 70 ton wreck, she had to be blown
up. The combat strength of the company was now down
to only 4 Elefants and 1 recovery Elefant. Soon, in Fi-
culle another broke down and had to be blown up, to
avoid capture. Despite company commander pleading

'V Another Elefant marking the Hermann Géring Division refreat from
Anzio — the Febraury 29 destroyed vehicle commanded by Obfw. Koss.
In front of the soldier passing by the Elefant, a distant Panther of the
I/PzRegt. 4. HG can be seen. / ADM




A Tmodyfikowane dzicto pan-
cerne Flefant 7 kompanii 1/653
dowodzone przez Obfw. (st. sieri.)
Gustava Kossa weszlo na ming

29 lutego 1944 roku w czasie walk
w rejonie Blot Pontyjskich. Wido-
czne uszkodzenia na skutek wy-
buchu miny: urwane przednie ko-
lo jezdne, odksziakony botnik.
Terwanq ggsienice naprawiono

i kilkakrotnie probowano ewaku-
acji pojazdu, lecz wobec niepowo-
dzenia prob dowddca kompanii
poprowadzit w nocy wypad, ktéry
wysadzit unieruchomione dzialo

/ via Adam Jarski

A Modified Elefant, commanded
by Obfw. (MSgt.) Gustav Koss of
the 1/653 hit a German mine on
February 29, 1944, during the
company atfack against the Anzio
bridgehead through the Pontic
Marshes. Mine damage is clearly
visible: right front road wheel torn
off, the fender deformed by the
blast. Track broken by the blast
has been repaired and several at-
tempis were made af recovery, but
to no avail. Faced with that, the
company commander led the raid-
ing party that blew the immobiliz-
ed vehicle at night. / via Adom
Jarski
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W Wypalony wrak Elefanta Feldwebla Kihla z 1. kompanii 653. batalionu cigzkich niszczycieli czotgow oglgdany przez Amerykanéw. Pojozd ma jui na-
prawione ggsienice. W czasie ostatniej, ponownie nieudanej akcji ewakuacyjnej probowano go wydobyé z migkkiego terenu za pomocg podnosnika, kiéry
jeszcze lezy kolo tylnej plyty. Weigz przypigte sq do tylnych uchwytéw liny holownicze. Wszystkie wysitki zdaty sie jednak na nic. Kiedy w czasie kolejnej
7 préb zgingt dowddca dzicta, a 508. batalion czotgow cigikich stracit prébujgcego je holowa¢ Tygrysa, rannego Stonia zdecydowano dobi¢ i porzucié. Jak
wida¢, wewngtrzna eksplozja na skutek pozaru uszkodzita pokrywe tylnego wlazu do przedziat bojowego i wyrwata pokrywe tylnej strzelnicy wraz z fa-
cuszkiem / via Hideya Ando

'V Burned out wreck of the Feldwebel Kiihl's Elefant of the 1/653 sPzJghbt. examined by the Americans. The fracks are already repaired, the jack used
in the last, unsuccessful recovery attempt of the mud-stuck vehicle still lays where it was lefi, by the rear hull, and the towing cables are still atfached. All
efforts went fo were eventually wasted. After the sPzAbt. 508 lost one of the precious Tigers trying to fow her, and Fw. Kishl got killed, it was decided to
administer a coup de grace fo the wounded elephant and leave the carcass for the predators o feast on. The internal explosion resulting from the fire in-
side the combat compartment have damaged the rear hatch cover and forn off the armored pistol-port plug from its chain. / via Hideya Ando
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AV Hefant “124" of the

3rd Platoon, Tst Company,

653rd Heavy Tank Destroyer Batfa-
lion, damaged during the retreat in
Soriano by Viterbo, not far from
Rome, had to be abandoned during
the recovery and was blown up fo
render useless before leaving it fo
fall into Allied hands. The energy of
the internal blast has bent the for-
ward hull roof plate out of its mount-
ings, but there was no internal fire
in the fighting compartment, as the
infact camouflage painting indicates.
The vehicle was abandoned during
the recovery affempt — the ele-
ments of the probably mine-dam-
aged forward right wheel bogie are
laying on top of the front hull, but
the track is seemingly intact on the
right side — most probably mend-
ed by the repair crew. The left frack
was broken while blowing-up the
vehicle — note the rest of the
track still laying under the road-
wheels. / via Hideya Ando

'V ™ Fefant  numerem taktycznym ,124” z 3. plutonu 1. kempanii 653. batalionu ciezkich niszczycieli czotgow, uszkodzony w walkach pod Rzy-
mem i w trakcie ewakuacji porzucony w Soriano kelo Viterbo, zostot wysadzony, zanim wpadt w rece aliantow. Energia wewngtrznej eksplozji wyrwata

i odgigta stropowq plyte przedziatow silnikowego i kierowania, chot nie wida¢ wigkszych uszkodzen przedziatu bojowego, na ktérym utrzymata sig nawet
farba. 0 tym, 7e woz byt ewakuowany, $wiadczq lezgee na gornej plycie przedniej czesci kadfuba elementy przedniego prawego wozka nosnego, zde-
montowanego po uszkodzeniu, zapewne na minie — co hylo najpowszechniejszym uszczerbkiem odnoszonym przez Ferdinandy/Elefanty w boju. Na
prawej sironie wozu ggsienica wig jednak jest zatozona — zapewne przez ekipe remontowg, do holowania. Lewa ggsienica zostata zerwana — praw-
dopodobnie wybuchem fadunkéw majgeych uczynié porzucony niszczyciel bezuiytecznym dla przeciwnika, o czym $wiadezy lezqca weigi pod kotami nos-
nymi taéma ggsienicy / via Hideya Ando
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AV X lefant z numerem taktycznym ,124” 7 3. plutonu 1. kompanii 653. batalionu cigi-
kich niszczycieli czolgow, uszkodzony w walkach pod Rzymem i w trakcie ewakuacji porzucony
w Soriano kolo Viterbo, zostat wysadzony, zanim wpadt w rgce aliantéw. Energia wewngtrznej
eksplozji wyrwata i odgigla stropowg plyte przedziatow silnikowego i kierowania, cho¢ nie wi-
da¢ wigkszych uszkodzer przedziatu hojowego, na kidrym utrzymala sig nawet farba. 0 tym,
1e woz byt ewakuowany, éwiadczg leiqce na gornej plycie przedniej czgsci kadtuba elementy
przedniego prawego wézka nosnego, zdemontowanego po uszkodzeniu, zapewne na minie
— co bylo najpowszechniejszym uszczerbkiem odnoszonym przez Ferdinandy,/Elefanty w bo-
ju. Na prawej stronie wozu ggsienica weigi jednak jest zalozona — zapewne przez ekipe re-
montowg, do holowania. Lewa ggsienica zostala zerwana — prawdopodobnie wybuchem la-
dunkéw majgcych uczyni¢ porzucony niszezyciel bezuzytecznym dla przeciwnika, o czym éwiad-
czy leiqea weigz pod kotami nosnymi tasma ggsienicy / via Hideya Ando
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AV~ Hefant “124” of the 3rd Platoon, Tst Company, 653rd Heavy Tank Destroyer Batta-
lion, damaged during the retreat in Soriano by Viterbo, not far from Rome, had fo be aban-
doned during the recovery and was blown up to render useless before leaving it fo fall info
Allied hands. The energy of the internal blast has bent the forward hull roof plate out of its
mountings, but there was no infernal fire in the fighting compartment, as the infact camou-
flage paint shows. The vehicle was abandoned during the recovery attempt — the elements
of the probably mine-damaged forward right wheel bogie are laying on top of the front hull
but the track is seemingly intact on the right side — most probably mended by the repair
crew. The left track was broken while blowing-up the vehicle — note the rest of the track still
laying under the road-wheels. / via Hideya Ando
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'V Elefant Fgst.Nr. 150 040 z numerem taktycznym ,102” z 1. plutonu 1. kompanii 653. ba-
talionu, zdobyty we Wioszech przez Amerykanéw i dzi$ eksponowany w Aberdeen w stanie
Maryland. Na tylnej plycie nadbudéwki, powyiej wiszqcego na fadcuszku ,grzybka” strzelnicy,
widoczne jest oznaczenie taktyczne 1. kompanii 653. batalionu cigikich niszczycieli czotgow
stosowane we Wloszech — biata gotycka litera ,U”, inicjat dowddcy kompanii, por. Helmuta
Ulbrichta, malowana bezpoérednio na kolorze podkladowym / via Hideya Ando

'V Elefant Fgst.Ni. 150 040 “102" of the Ist Platoon, st Company, 653rd Bitn captured in
Italy by the Americans and today exhibited at the Aberdeen Proving Ground Museum in Mary-
land. Nofe the 1/653 tactical sign used in ltaly — white Gothic script “U” for Lt. Helmut UI-
bricht, the company commander, painted directly on the background color. Underneath the
factical sign an armored pistol-port plug can be seen, hanging on a chain. / via Hideya Ando




» Idigcie przewrdconego na hok
po bliskim wybuchu bomby lotni-
czej we Wioszech Flefanta

2 1. kompanii 653. batalionu cigi-

kich niszczycieli czotgow pozwala
pryjrzec sig wiazom i pokrywom
stropu nadbudowki przedziatu bo-
jowego. Jedna z pokryw wlazu ce-
lowniczego i tylna dodatkowa po-
krywa szczeliny celownika otwo-
rzyly sig pod wlasnym cigzarem.
Wyraznie widoczny jest mniejszy,
niezaleznie odchylany segment
okrgglego wlazu wiezyczki do-
wodcy, umoiliwiajgey mu korzy-
stanie z lornety nozycowej / via
Hideya Ando

» A near miss of the aerial bomb
left this Elephant of the 1/633 in
Italy thrown onto her side, enabl-
ing us an unusual view of the fight-
ing compartment roof. One of the
loader’s hatch cover halves, as
well as the gun sight slit rear cov-
er went open. This view clearly
shows the field telescope hatch
cover in front of the larger com-
mander’s cupola lid. / via Hideya
Ando

A Ten sam przewrécony na bok
Flefant, widziany tym razem od
strony plyty podlogowej. Z lewej
widoczny brzeg dodatkowej 30 mm
plyty wzmacniajgeej podtoge prze-
dziatu kierowania, a po prawej

(z tyhy wozu) uksztattowanie zalu-
zji we wlocie powietrza chlodzqce-
go przedziat silnikow elektrycz-
nych. Miedzy tylnym wozkiem
nosnym po lewej stronie a kofem
napedowym widoczny jest skro-
bak, oczyszczajgey koto z nadmio-
ru blota / via Hideya Ando

» The same overturned Elefant’s
bottom view. Note additional
blast-proof bottom armor of the
driving compartment on the left.
In the right end of the vehicle
there is a detailed view of the
electric motors cooling louvers.
Note also a scraper welded fo the
hull side to remove the excessive
mud clog from between the outer
discs of the driving sprocket. / via
Hideya Ando

nosci pododdziatu daty jedynie tyle, ze 13 czerwca prze-
mianowano resztki kompanii 1/653 na grupe bojowa
,.Ulbricht” w sktadzie Panzerkompanie ,,Hintz”. 26 czerw-
ca nadszedt wreszcie upragniony rozkaz powrotu do Nie-
miec. Rozkaz ten pozostat na papierze do 2 sierpnia, kie-
dy wreszcie pozostatosci kompanii 1/653 przez Sieng,
San Casciano, Imprunete i Florencj¢ dotarty do Bolo-
nii, a stamtad przez Mantug do Piadeny, gdzie wresz-
cie czekaty kolejowe platformy, ktére zawiozty ocala-
te trzy wyeksploatowane Elefanty oraz jednego Berge-
Elefanta na remont do arsenalu w Wiedniu. Zohierze
Ulbrichta nie zagrzali dtugo miejsca w Austrii. Ledwie
10 sierpnia rozlokowali si¢ w Leising, juz nazajutrz wy-
jechali na poligon do Mielca, gdzie czekaty na nich no-
we cigzkie niszczyciele czolgéw — Jagdtigery.

ke

e

for transfer, the 1/653 was kept there and only re-nam-
ed the Kampfgruppe Ulbricht, as a part of the improv-
ised Panzerkompanie Hintz. On June 26 the long-await-
ed order to return for Germany was given, but it was
too late to put it into action immediately — the front
got rolling and the Elefant unit fled with it, through
Siena, San Casciano, Impruneta to Florence, Bologna,
and then through Mantua to Piadena, where finally, on
August 2, three worn-out Elefants and one Berge-Ele-
fant were loaded on railway train and sent for a refit at
the Vienna Arsenal again. Ulbricht men did not stayed in
their Austrian garrison city for long — on August 10,
just within days after getting back to Leising, they em-
barked on a train to Mielec in southern Poland, where
their new vehicles — the Jagdtigers, were waiting.




A 'V Amerykanie pozujq na tle zdobytego Flefana Fgst.Nr. 150 040 z numerem taktycznym ,102” z 1. plutonu 1. kompanii 653. batalionu por. Helmuta Ulbrichta, czekajgeego na transport
wraz z innymi egzemplarzami sprzgtu zdobycznego. Biaty napis na przedniej $cianie przedziatu kierowania umieszczony przez zdobywcow ostrzega, e woz jest zaminowany — by ochroni¢ go
przez wyszabrowaniem przez fowcow pamigtek. Dzié pojazd ten eksponowany jest w muzeum poligonu Aberdeen w stanie Maryland / via Hideya Ando

AV Jmericans pose for a snapshot in front of the captured Elefant Fgst.Nr. 150 040 “102” of the Ist Platoon, Tst Cay, 653rd Heavy Tank Destroyers Battalion, commanded by Lt. Helmut
Ulbricht, waiting for transport with the rest of the captured German ordnance. The white legend painted across the glacis warnes against booby traps to repel the souvenir hunters. Today this ve-
hicle is exhibited af the Aberdeen proving Ground Museum, Maryland. /via Hideya Ando
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A Imodyfikowany Flefant

7 653. batalionu cigikich niszczy-
cieli czolgow w czasie jesiennego
pobytu w Rabce. Widoczne wzmoc-
nienie opancerzenia przedziaty
kierowania zapasowymi ogniwami
gasienicy i Zimmerit zachodzgey
na przednig ptyte obudowy prze-
dziatu hojowego. Na hamulcy wy-
lotowym armaty zatozony brezen-
towy pokrowiec / via Robert M-
chulec

A Modified Elefant of the
sPzJgAbt.653. during the autumn
stay at Rabka, southern Poland.
Note driving compartment addi-
tionally armored with spare track
links, and Zimmerit coating ap-
plied to lower corners of the gun
box front. Note also the canvas
cover on the cannon muzzle
brake. / via Robert Michulec

I znéw na wschaod

Batalionem, a doktadniej jego kompaniami 2/653 1 3/653
oraz kompanig sztabowg liczaca teraz szes¢ niszczy-
cieli (trzy etatowe 1 trzy, ktdre nie pojechaty do Wioch
zkompanig 1/653) dowodzit wowczas kpt. Rudolf Gril-
lenberger, kompanig 2/653 — por. Werner Salamon,
a 3/653 — por. Bernhard Konnak.

Dnia 6 kwietnia batalion dotart do Brzezan i zostat
przydzielony do XXIV KPanc. Kompanie zostaty przy-
dzielone do 9 DPanc SS ,,Hohenstaufen” i 8 kwietnia
w jej ramach ruszyty na odciety przez Rosjan Tarnopol.
Jak zwykle rozmiegkle btoto potozylo kres mysli o na-
tarciu cigzkich pojazdéw i znéw wiele z nich utkneto
w nim na dobre, przegrzewajac silniki przy probie wy-
dostania si¢ na twardszy grunt. W rejonie Zlotnik Ele-
fanty toczyly cigzkie walki z czotgami radzieckiego
10. Korpusu Pancernego.

9 kwietnia zaledwie cztery wcigz zdatne do uzyt-
ku niszczyciele 2. kompanii (Kampfgruppe ,,Salamon”)
bronity Ztotnik, za$ 3. kompania utrzymata zdobyta
poprzedniego dnia Matowode. Pojazdy z duzym tru-
dem sforsowaly Strype. Ogien poteznych dziat zaled-
wie kilkunastu Elefantow zatrzymat na wschodnim brze-
gu rzeki przeciwnatarcie dwoch radzieckich korpuséw
zmechanizowanych, ale nie wystarczyt, by przesadzi¢
o powodzeniu niemieckiej odsieczy dla Tarnopola.

‘Wobec nieustannych atakéw Armii Czerwonej Niem-
cy zostali po kilku dniach zmuszeni do ewakuowania
przyczétka. Kompania 2/653 musiata po tym odwrocie
wysadzi¢ dwa tak wielkim wysitkiem wycofane za
rzeke uszkodzone Elefanty, ktérych kompania remon-
towa nie byta w stanie naprawié.
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Eastwards Again

The rest of the battalion — companies 2/653 and
3/653, together with an HQ company now reinforced
to 6 destroyers (3 organic, and 3 left behind from the
1/653 detached to Italy) — was meanwhile command-
ed by Hptm. Rudolf Grillenberger. Lt. Werner Sala-
mon commanded the 2/653, and Lt. Bernhard Konnak
— the 3/653.

On April 6 the battalion arrived at Brzhezhany, at-
tached to the XXIV Panzer Corps and placed under or-
ders from the 9th SS Panzer Division Hohenstaufen, on
the eve of its Tarnopol relief operation. And again the
rain-soaked soft earth precluded any attack by heavy
vehicles, with many of these bogging-down and over-
heating the engines trying to wriggle out to the harder
ground. Around Zlotniki the modified Ferdinands fought
a heavy battle against the Soviet 10th Armored Corps.

On April 9 the only four still operational vehicles of
the 2/653 (Kampfgruppe Salamon) defended Zlotniki,
while the 3/653 defended the Malowoda, captured the
previous day, and crossed the Strypa River. The cros-
sing proved worthy of the great deal of effort it involv-
ed — a mere dozen guns of the company was enough
to stop a counterattack by the two Soviet mechanized
corps. It was too little, however, to let the German Tar-
nopol relief operation succeed.

Facing the relentless Soviet counterattacks, after
a few days the German forces were finally forced to eva-
cuate the bridgehead. The 2/653 was forced to blow up
two of the destroyers brought with so much effort to
the other side of the river, because the repair facilities
were insufficient to take care of these.




Po krétkim okresie zastoju pogoda poprawita sig
natyle, ze walki wybuchty z nowg sila. Elefanty wspie-
raty w nich 100. Dywizje Strzelcéw tak skutecznie, ze
przeciwnik wycofat z jej odcinka wigkszos¢ czotgéw
— bloto i miny wystarczajaco gwarantowaty, ze natar-
cie nie zajdzie daleko. Rosjanie nie pomylili si¢ —
znéw wiele Elefantow doznato powaznych uszkodzen
uktadu jezdnego, doszto tez do wypadku rozerwania
dziala, ktérego hamulec wylotowy zatkat si¢ blotem.
Zgingt celowniczy, a dowddca wozu odnidst powazng
rang. W dniu 18 kwietnia operacj¢ odsieczy dla Tarno-
pola (kryptonim ,,Zeigefinger”, ,Palec wskazujacy”)
odwotano.

Batalion zostat wycofany z linii i spedzat spokoj-
nie czas na zapleczu frontu w okolicy Brzezan, szko-
lac uzupetnienia i budujac eksperymentalne pojazdy.
W tym okresie (pod koniec maja) do batalionu trafit je-
den z nielicznych ukoriczonych prototypowych 7ygry-
sow VK4501 (P). Oznaczony numerem taktycznym
,003”, stal si¢ odtagd wozem dowodzenia dowddcy ba-
talionu, kpt. (od 1 lipca mjr.) Grillenbergera. Oprécz te-
g0 ,,ztote raczki” z kompanii remontowe;j zatozyly tak-
ze nieruchomg wiez¢ PzKpfw IV na jedng z Bergepan-
ther batalionu, a drugg uzbroilty w poczwérng armatg
przeciwlotniczg 2 cm Vierlingsflak 38. Takie samo uzbro-
jenie otrzymat jeden ze zdobycznych czotgéw T-34,
a dwa kolejne przebudowano na pojazdy amunicyjne.

Laba batalionu skoriczyta sie, gdy 22 czerwca ru-
szyla radziecka ofensywa na Ukrainie. 13 lipca bata-
lion petnit rolg strazy tylnej, walczac w rejonie Pomorzan
i Rohatynia, ciggngc szlakiem odwrotowym 1. APanc
na Lwow, przez Kurowice i Jezierzanke. Raz jeszcze
brak drég i mostéw o odpowiedniej nosnosci sprawit,

After a short break, the weather cleared enough for
the fighting to start again. The Elefants were now sup-
porting the 100th Rifles Division so efficiently, that the
enemy took the brunt of his tanks from the Division’s
front — mud and minefields were enough to prevent
any further attacks. And the Soviets were right — in
an attempted attack many destroyers again bogged down
and got their running gear damaged after hitting mines.
There was one incident of mud-packed gun tube ex-
ploding. Gun-layer was killed, and the commander was
severely wounded. On April 18 the Tarnopol relief ope-
ration (Unternehmen Zeigenfinger, Operation Index
Finger) was called off.

The battalion was withdrawn from the frontline and
had a little rest behind the front in Brzhezhany area,
where new crews were trained and experimental ve-
hicles built at the workshop company. During this pe-
riod (by the late May) a prototype VK4501(P) tank
was seconded to the battalion. Marked “003” it be-
came a personal vehicle of the battalion’s commander,
Hptm. (Major as of July 1) Grillenberger. The work-
shop company tinkerers welded the rigid mounted
PzKpfw IV turret to one of the battalion’s Bergepan-
thers, while the other got a 2 cm Flakvierling 38 quad-
ruple AA gun installed on top. Another improvised
SPAAG was a similar gun mounted on top of a captur-
ed T-34, while two further T-34s were converted into
ammunition carriers.

This lull in fighting came to an abrupt end when on
June 22, 1944, the great Soviet offensive struck the
German lines in Ukraine. On July 13 the battalion was
fighting a rearguard battle at Pomorzhany and Roha-
tyn, along the 1st Panzer Army retreat route towards

'V Iatogi i oficerowie Elefantéw
$ledzq wyniki kontrolnego strzela-
nia szkolnego strzelcow-radiotele-
grafistow. Ponizej wyglgdajgcego
z wlozu wiezyczki dowddey wyraz-
nie wida¢ kadtubowy krzyz w wer-
sii maskujqcej — zamalowany jo-
kims ciemnym, ale nie czarnym
kolorem (moze brgzowq farhg
maskujgeq albo smarem?) / via
Robert Michulec

W (rews and officers of the Ele-
fants look on, as the radio-gun-
ners are undergoing their fraining
shoot. Directly under the comman-
der standing in his cupola hatch
with binoculars, one can se a “low-
visibility” variation of the German
cross painted over some dark

— but not black — color (brown
camouflage paint or smeared with
grease?). / via Robert Michulec




W Sqdzgc po minach obserwato-

réw i postawie dwdch widzow z le-

wej, fen strzelec ma jeszcze sporo
pracy przed sobg. Na tym zdjeciu
lepiej widoczny jest maskujgey
krzyz wymalowany na kadfubie
/ via Robert Michulec

W Judging from the faces and
the attitude of the crew members
on the left, the final results were
not much commendable... This
photo reveals the “low-viz” cross
even better. / via Robert Michulec

ze wiele niszczycieli trzeba bylo pozostawi¢ po drodze
z braku mozliwosci ewakuacji i remontu. Inne trzeba
bylo porzucié i wysadzi¢ z braku paliwa. I tak w ciagu
dwdch tygodni drugiej potowy lipca batalion stracit az
22 ciezkie wozy (19 Elefantow, oba Berge-Elefanty
i jedynego VK4501) — dwie trzecie stanu.

Po przekroczeniu Sanu 653. batalion wycofywat
si¢ dalej przez Przemysl, Tarnéw do Rabki, gdzie zo-
stal czasowo wlgczony do jednostki szkolnej GA ,,P6t-
nocna Ukraina”. 1 sierpnia batalion miat tylko 12 spraw-
nych Elefantéw, ktére to zebrano w kompanii 2/653
dowodzonej przez por. Wernera Salomona. Kompania
3/653 zostata wydzielona z batalionu i podobnie jak
1/653 przezbrojona w nowe niszczyciele czotgdw Jagd-
tiger w Wiedniu i Dollersheim. Dopiero teraz, w Kra-
kowie, macierzystg jednostke dogonity dwa ostatnie nisz-
czyciele kompanii 1/653 ewakuowane z Wioch i wy-
remontowane w Wiedniu. 19 wrzesnia kompania 2/653
zostata przekazana 17. Armii z Grupy Armii ,,A” (ex-
,,Potocna Ukraina”) i wycofana do odwodéw w rejo-
nie Tarnowa i Bochni. 24 listopada dowddztwo kom-
panii (nazywanej teraz na zmian¢ kompanig 2/653 i kom-
panig Elefant) objat por. (wkrétce kpt.) Bernhard Kon-
nak. Jednoczesnie 653. batalion zaczal si¢ odradzac
jako jednostka na Jagdtigerach, totez wkrétce, gdy po-
wstata nowa kompania 2/653, w potowie grudnia kom-
pania Elefant zostala przemianowana na 614. kompa-
ni¢ ciezkich niszczycieli czotgéw wojsk ladowych (Hee-
res schwere Panzerjager Kompanie 614). Dnia 22 grudnia
614. kompania weszta w skiad 4. APanc i rozlokowa-
no ja w rejonie Kielc.

141 15 stycznia 1945 roku 614. kompania stangta
na drodze poteznej zimowej ofensywy wyprowadzo-
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Lvov — through Kurovice and Jezyezhanka. Once
again the lack of suitable bridges and paved roads re-
sulted in many Elefants abandoned for lack of recove-
ry or repair facilities. Other had to be blown up for lack
of fuel. Over just two weeks in the latter half of July
the battalion lost as many as 22 vehicles (19 Elefants,
the VK4501(P) and both Berge-Elefants) — two thirds
of its strength!

After crossing the San River, the 653rd Bttn re-
treated further through Przhemysl, Tarnov, to Rabka,
where it was temporarily attached to the Army Group
Northern Ukraine. On August 1, 1944, the battalion
melted down to just 12 operational Elefants, that were
collected in the 2/653 company of Lt. Werner Sala-
mon. The 3/653 personnel was evacuated and sent to
Vienna and Dollersheim, where new Jagdtiger tank
destroyers were waiting for them. While the 2/653
stayed in Cracow, the two Vienna-repaired survivors
of the Italian odyssey were reunited with the Salamon’s
unit. On September 19 the 2/653 was transferred to the
17th Army of the Army Group A (former AG Northern
Ukraine) and withdrawn to the reserve units around
Tarnov and Bochnia. On November 24 the command
of the company, now alternatively called the 2/653 and
the Elefant Company, was given to Lt. (soon Hptm.)
Bernhard Konnak. At the same time the 653rd Bttn
started to restitute itself as a Jagdtiger unit, and the
new, Jagdtiger, 2/653 was created. Soon the original
2nd Coy was renamed the 614th Independent Tank De-
stroyers Company (Heeres schwere Panzerjager Kom-
panie 614). On December 22, 1944 the 614th Coy was
attached to the 4th Panzer Army and relocated to the
Kielce area.




nej 12 stycznia z przyczétka sandomierskiego. W ciez-
kich walkach na wschéd i potudnie od Kielc kompania
stracita wigkszos¢ ze swoich Elefantéw. W dniu 30 stycz-
nia kpt. Ritter, ktéry w mi¢dzyczasie objat dowddztwo
nad 614. kompania, meldowal z Zor, ze z ciezkich po-
jazdow pozostaty mu cztery Elefantyijedna Bergepan-
ther. Dalszy szlak odwrotu widd} przez Opole, Wroc-
taw, Szprotawe do Frankfurtu nad Odra.

Stamtad resztka 614. kompanii zostata skierowana
do odwodu dowddcy armii w Klein Stahnsdorf, na za-
chéd od Wiinsdorfu. Planowano tu odbudowe kompa-
nii i uzupetnienie stanu do dziesigciu niszczycieli czot-
g6w — ,,w miar¢ mozliwosci” Elefantow. Mozliwosci
oczywiscie nie bylo, bo byty to ostatnie cztery istnie-
jace Elefanty 1 w dodatku wymagaty one daleko idg-
cych napraw, zanim mozna by je bylo uznaé za zdolne
do walki — nawet przy bardzo obnizonym przez nad-
chodzaca kleske progu owej zdolnosci. Czgsci zamien-
ne nadeszty jednak na czas z St.Valentin i w kwietniu
wszystkie cztery Elefanty kompanii przeniesiono na
zach6d od Zehrensdorfu, gdzie 21 kwietnia 614. kom-
pania weszta w sktad Kampfgruppe ,,M6ws”. Poczat-
kowo nalezaca do grupy bojowe;j ,,Kither”, pod koniec
kwietnia KG ,Mows” weszta do walki w sktadzie gru-
py bojowej ,Ritter”, wraz z innymi rozbitymi podod-
dziatami broni pancernej. Przejscie z Mittendorfu na
pozycje wyjsciowe zaczeto si¢ pod ztg gwiazdg — juz
na dworcu kolejowym w Mittendorfie defekt unieru-
chomit jeden z Elefantow. Jego pustoszony przez miej-
scowg ludnos¢ wrak stal w tym miejscu jeszcze dwa
lata, zanim znaleziono wreszcie dZzwig zdolny Scigg-
naé go z rampy wytadowczej. Drugi zajat stanowisko
ogniowe na skrzyzowaniu drogi do Lopten w Klein

On January 14 and 15 the company happened to
stay in the way of another Soviet giant winter offensive,
started on January 12 from the Sandomierz bridgehead).
In the heavy fighting east and south of Kielce, the
company have lost most of its Elefants. On January 30,
1945, new commander, Hptm. Ritter, reported from
Sorau (now Zory in Poland) that his strength was down
to 4 Elefants and one Bergepanther. The company then
proceeded with retreat over Oppeln (Opole), Breslau
(Wroclaw), Sprottau (Szprotawa) to Frankfurt a/Oder.

There the remnants of the company were with-
drawn to the Army Command reserves in Klein Stahns-
dorf, west of Wiinsdorf. There efforts were made to re-
surrect the combat strength by seeking 10 tank destroy-
ers “Elefants, if possible”. Of course it was impossible,
as there were no new Elefants, and the four still sur-
viving was all that was on hand. Even these needed se-
rious repair before being declared combat-capable —
even with the much lowered threshold of the combat-
capability forced by the impending disaster. The spares
were however delivered from St. Valentine in time. By
April all four Elefants were transferred to the west of
Zehrensdorf, where the 614th Coy was incorporated
into the Kampfgruppe Mows on April 21. Initially a part
of the battle group Kither, the KG Mows was transfer-
red to another improvised battle group, Kampfgruppe
Ritter by late April. The transit from Mittendorf to the
collecting point started with an anti-climax: one of the
Elefants broke down on the railway ramp and had to
be abandoned at the Mittendorf station. Pillaged by the
local population, the wreck was still there until 1947,
when a crane potent enough was found to drag the Ele-

fant from the ramp.

A Dwa zmodyfikowane Elefanty
7 653. batalionu w Rabce, 1944 rok.
Na przedniej plycie wyraznie wi-
doczne nowe godlo batalionu bez
numeru kompanii, co wskazuje na
kompanig sztabowg batalionu. Na
przedniej écianie przedziatu kiero-
wania widoczna dodatkowa plyta
pancerna oznaczona numerem
seryjnym wozu, niestety nieczytel-
nym z powodu niskiej jokosci
zdiecia / via Robert Michulec

A Two modified Flefants of the
653rd Battalion in Rabka, south-
ern Poland, 1944. Note the new
battalion emblem painted on the
front of the gun-box. Lacking
company number indicates the
HQ Coy of the Battalion. Additio-
nal armor plate on the center
glacis has a Fgst.Nr. painted on i,
unfortunately the low quality of
the photo makes it illegible. / via
Robert Michulec
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» Elefanty 653. batalionu w dro-
dze do Rabki. Na tylnej plycie prze-
dziatu bojowego widoczny numer
taktyczny ,232" 7 4. plutonu

2. kompanii, co dodatkowo po-
twierdza godto batalionu z cyfrg
2, oznaczajgeq 2. kompanie. Zwra-
ca uwage sposob umieszczenia zo-
pasowej ggsienicy — uniemoli-
wia ona otwarcie tylnego whazu!

» Elefants of the sPzJgAbt.653.
in transfer towards Rabka, south-
ern Poland. The rear gun-box plate
has a tactical number “232” indi-
cating 4th Platoon, 2nd Company
— corroborated by the battalion
emblem with “2” for 2nd Coy. Note
the spare track position — pre-
cluding the opening of the rear

hatch!

W Zaloga Elefanta czyici lufe dzio-
ta pod uwainym okiem podoficera
— poludniowa Polska, pézne lato
1944 roku. Widoczne sq wieiycz-
ka dowédcy i stanowisko kadlubo-
wego karabinu maszynowego

W (rewmen of the 653rd Batta-
lion Elefant (note the comman-
der’s cupola and bow machine
gun position) are pulling their
barrel through under the watchful
eye of the NCO, southern Poland,
late summer of 1944.

via Robert Michulec

Koris i tez juz tam zostat. Dwa pozostate, sprawne tech-
nicznie Elefanty walczyty w Berlinie, m.in. w rejonie
placu Karla-Augusta i kosciota Tréjcy Sw. 1 maja oba
pojazdy zostaty tam zdobyte przez wojska radzieckie
i polskie.

Chyba zaden inny wéz bojowy wyprodukowany
w ilosci zaledwie 90 egzemplarzy nie wywart wigksze-
go wplywu na przebieg wojny i relacji o niej, zwlasz-
cza na Wschodzie. Niemiecka propaganda z czaséw

The other Elefant took a position at the Lopten
road crossing in Klein Koris — and also stayed there.
The other two Elefants got to Berlin and were reported
to fight in the Karl-August Platz area and near the Tri-
nity Church, where both were captured by Soviet and
Polish troops.

Hardly any other armored vehicle, made in mere
90 copies, had a deeper influence on the wartime nar-
ratives, especially in the East. German wartime propa-




wojny, ktéra promowala wojska pancerne zdjeciami
gléwnie najpotezniejszych czotgéw cigzkich, wbita sig
w pamie¢ jej odbiorcéw z obu stron frontu tak gtebo-
ko, ze w kazdym czotgu widzieli Tygrysa, a w kazdym
dziale pancernym (a i wielu ledwie samobieznych) —
obowigzkowo Ferdinanda. Totez kazda radziecka i wie-
le krajowych powiesci i nawet prac historycznych za-
wiera sceny walk z ,,Ferdynandami” w miejscach i oko-
licznosciach, ktére ich tam obecnos¢ z géry wyklucza-
ly. Jak na nienajlepiej zdajacy terenowy egzamin nie-
ruchawy i powolny, przecigzony i nieproporcjonalny,
pudetkowaty, niemal bezbronny w starciu z piechota
woz, ktérego jedyna zaleta byla potezna armata, zdol-
na zniszczy¢ kazdy aliancki czolg, to catkiem nieZle.

Chronologia nazw

Potocznie nazywany Ferdinandem, a potem oficjalnie
Elefantem cigzki niszczyciel czolgéw z armatg Pak 43/2
na podwoziu Tygrysa (P) stanowil w swojej krétkiej,
ledwie czteroletniej historii pole wyjatkowej inwencji
w zakresie nazewnictwa dla wszystkich tuzéw, ktdrzy
si¢ nim zajmowali. Ponizsza chronologi¢ nomenklatu-
ry Ferdinanda zestawil Walter Spielberger:

Nazwa data nadania
Sturmgeschijtz mit der 8,8 cm lang 22 X11942
Stu.Gesch. 8,8 cm K. (auf Fahrgestell TigerP) 15 XI1 1942
TigerSturmgeschiitz 29 XI1 1942
Sturmgeschitz auf Fahrgestell Porsche Tiger

mit der langen 8,8 (Ferdinand) 6111943
Ferdinand fiir 8,8 cm Stu.6.43/1 650

auf Fahrgestell Tiger P1 22111943
Ferdinand (Stuk 43/1 auf Tiger) 2111943
Stu.Gesch. 8,8 cm K. (auf Fahrgestell Tiger P)

(Ferdinand) 15111943
Panzeriiiger , Tiger” (P) (Sd.Kfz.184) 311111943
8,8 cm Pz Jig.43/2 L/71 TigerP 1V 1943
Panzeridiger Tiger (P) 11V 1943
JJiger” (P) (Sd.Kfz.184) 19V 1943
Pz.Jiiger Ferdinand 23V 1943
Stu.Gesch.8,8cm Pak43 (auf Fahrgestell Tiger P)

(Ferdinand) 151X 1943
Panzeriiger , Tiger P” fir 8,8 cm Pak 43/2 (S£.)

(Sd.Kfz.184) X1943

8,8 cm Stu.Gesch. m. 8,8 cm Pak43

(auf Fahrgestell Tiger P) (Ferdinand) 15X11943
s.Pz.Jiiger VI (P) 8,8 cm Pak43/2 /71

Elefant” (frither Ferdinand) 1V 1944
Panzerjdger Tiger (P) mit 8,8 cm Pak43,/2

(Sd.Kfz.184) 15 X11944
Flefant (8,8 cm Stu.Gesch. 15 X1 1944,
mit 8,8 cm Pak 43/2) (Sd.Kfz.184) w tym samym dokumencie!

Powyzsze zalecam jako lekturg obowiazkowa wszyst-
kim wyznawcom tezy o rzekomo panujagcym w nie-
mieckiej administracji wojskowej ,,Ordnungu” — jesli
na okreslenie jednego typu pojazdu, eksploatowanego
w 90 egzemplarzach w jednym putku przez péttora ro-
ku mozna wymysli¢ i uzywac 18 nazw, w tym raz na-
wet dwéch w jednym dokumencie, to jak mozna byto
w ogéle mysle¢ o wygraniu tej wojny?

ganda promoted the Panzertruppe using photographs
of the most potent heavy tanks and tank destroyers,
imprinting their image so deep in the minds of the re-
cipients from both sides of the front, that hardly any
tank was ever called other than a Tiger and all assault
(or at least self-propelled) guns were Ferdinands. Each
and every Soviet war novel has an obligatory story
about fighting Ferdinands — often in places and dates
that precluded any real Ferdinand/Elefant encounter.
Not bad for a poor cross country performing, boxy,
highly specialized, out-of-proportion and nearly de-
fenseless against the infantry vehicle, whose only rai-
son d’etre was a potent gun capable of cracking open
any Allied tank.

What in a Name...

Popularly called the Ferdinand, then officially the Ele-
fant, this heavy tank destroyer with the 8,8 cm Pak 43/2
on the Tiger (P) modified chassis, in her short career
was a butt of extraordinary invention on behalf of the
German bonzos, who had anything to do with it. The
below listed nomenclature list was researched by Wal-
ter Spielberger:

Name date
Sturmgeschiitz mit der 8,8 cm lang 22 X11942
Stu.Gesch. 8,8 cm K. (auf Fahrgestell TigerP) 15 XI1 1942
TigerSturmgeschiitz 29 XI1 1942
Sturmgeschitz auf Fahrgestell

Porsche Tiger mit der langen 8,8 (Ferdinand) 6 111943
Ferdinand fiir 8,8 cm Stu.6.43/1 6540

auf Fahrgestell Tiger P1 22111943
Ferdinand (Stuk 43/1 auf Tiger) 2111943
Stu.Gesch. 8,8 cm K.

(auf Fahrgestell Tiger P) (Ferdinand) 15111943
Panzeriiiger ,, Tiger” (P) (Sd.Kfz.184) 311111943
8,8 em Pz.Jig.43/2 L/71 TigerP 1V1943
Panzeritger Tiger (P) 11V 1943
Jiger” (P) (SdKfz.184) 19V 1943
Pz Jiger Ferdinand 23V 1943
Stu.Gesch.8,8cm Pak43

(auf Fahrgestell Tiger P) (Ferdinand) 151X 1943
Panzeritiger , Tiger P” fir 8,8 cm Pak 43/2 (Sf.)

(Sd.Kfz.184) X 1943

8,8 cm Stu.Gesch. m. 8,8 cm Pakd43

(auf Fahrgestell Tiger P) (Ferdinand) 15X11943
s.PzJdger VI (P) 8,8 cm Pakd3/2 L/71

Hlefant" (frither Ferdinand) 1V 1944
Panzeriiiger Tiger (P) mit 8,8 cm Pak43/2

(Sd.Kfz.184) 15 X1 1944
Flefant (8,8 cm Stu.Gesch. 15 X1 1944,
mit 8,8 cm Pak 43/2) (Sd.Kfz.184) within the same document!

The above should become an obligatory reading
for all those, who subscribe to the theory of the so-cal-
led Ordnung said to reign in the German administra-
tion as the whole, and the military in particular. How
can a nation able to find and use at the same time
18 names for a vehicle made in just 90 units, used over
a span of 18 months in just one regiment, ever dream
about winning the war?
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W (Ogélny uklad pojazdu z wy-
miarami — rysunek z radzieckiej
instrukgji

'V General lay-out of the vehicle
with measurements — diagram
from a Soviet manual.

Opis techniczny

8,8 cm Pak 43/2 Sfl L/71 Panzerjager Tiger (P)
(Sd.Kfz. 184) to cigzki niszczyciel czotgdw, ktdrego
racja istnienia bylo przenoszenie armaty przeciwpan-
cernej o osiggach niespotykanych w czotgach (do cza-
su Zigera 11), ostonigtej pancerzem o grubosci zdolnej
zapewni¢ przetrwanie na polu walki. Przewidywana
taktyka uzycia pojazdéw tego rodzaju (giéwnie po-
wstrzymywanie natar¢ broni pancernej przeciwnika
ogniem z zasadzek) sprawiala, ze zdolnosci terenowe
i ruchliwosé zeszly w jego projektowaniu na dalszy
plan. Rzeczywistos¢, w ktérej dziata pancerne wszyst-
kich typéw czgsto rzucano do natar¢ jako substytut
czolgu, srodze si¢ za to zemscila, bezlitosnie obnaza-
jac jego nieprzydatnos$¢ do takich zadafi. Olbrzymie
rozmiary amunicji do wielkiego dziata i natlok zadan,
ktére musiat spetniac dziaton w czasie walki sprawity,
ze do tradycyjnie pigcioosobowego sktadu niemiec-
kich zalég czolgowych w Ferdinandzie doszedt szésty
cztonek zatogi — drugi tadowniczy. Konstrukcja ka-
dtuba i roztozenie w nim mechanizméw skutkowaty
tym, ze zatoga dzielila si¢ na dwie dzialajace niezalez-
nie od siebie, izolowane przedziatem silnikowym gru-
py — obsade przedziatu kierowania i dziaton. Obsada
przedniego przedzialu zlozona byta z mechanika-kie-
rowcy oraz radiotelegrafisty, pelnigcego po moderni-
zacji w 1944 roku takze obowigzki strzelca przednie-
go karabinu maszynowego. Na dzialon sktadali si¢ do-
woédca wozu, celowniczy i dwéch tadowniczych.

Technical description

The 8,8 cm Pak 43/2 Sl L/71 Panzerjager Tiger (P)
(Sd.Kfz. 184) was a heavy tank destroyer (Self-Propel-
led Anti-Tank Gun, SPATG) — a vehicle, whose only
reason was to carry an anti-tank gun of hitherto unsur-
passable performances (until the advent of the Tiger II),
protected by an armor thick enough to ensure it a bat-
tlefield survival. The tactical employment of this type of
vehicles called mostly for flanking ambush fire against
the enemy armor frontal attacks, which made the ma-
neuverability and cross-country performances less than
crucial features. In reality though the SPATGs were
along with all other SP guns sometimes treated as sub-
stitute tanks by the local commanders, resulting in heavy
losses and crew casualties, mercilessly exposing their
drawbacks and unsuitability for attack. The huge size
of the shells and the multitude of work performed by
the Ferdinand crew in combat forced the traditionally
five-member German tank crew to adopt a sixth sol-
dier, assistant loader. The design of the hull and mech-
anisms layout separated the crew into two independ-
ently working teams, isolated by the engine compart-
ment — the driving compartment crew and the gun
crew. The driving compartment crew consisted of driv-
er and radio-operator, who after the 1944 moderniza-
tion became a radio-gunner. The gun crew consisted of
crew commander, gun-layer and two loaders.

The hull of the Ferdinand was divided into four
separate compartments, front to back: driving compart-
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Kadhub dziata pancernego Ferdinand podzielony
byt na cztery oddzielne przedzialy: kierowania, silni-
kéw spalinowych, bojowy i mieszczacy si¢ pod podto-
ga tylnej czesci tego ostatniego przedziat silnikow elek-
trycznych. Dlugi, waski korpus sktadal si¢ z dwéch
polaczonych srubami czesci sktadowych — wiasciwe-
go kadluba z zawieszeniem, mieszczacego przedziaty
kierowania i oba silnikowe, oraz ustawionej na jego
tylnej czgsci pancernej nadbudéwki nakrywajacej prze-
dzial bojowy. Kadtub ten byt konstrukcji klasycznej —
stalowy szkielet okryto spawanymi elektrycznie ptyta-
mi pancernymi. Zasadnicza konstrukcja wanny pozo-
stata niezmieniona w stosunku do projektu Tygrysa (P),
ale przebudowa na dzialo pancerne z przedzialem sil-
nikéw spalinowych przeniesionym do srodkowej czg-
$ci kadluba wymagata daleko idacych przerébek we-
wnatrz. Wzmocnienia plyty czotowej przedziatu kiero-
wania dokonano przez przykrecenie 32 Srubami o stoz-
kowych tbach do zastanej ptyty czotowej Tygrysa (P)
o grubosci 100 mm dodatkowej ptyty czotowej, takze
grubosci 100 mm. Poczatkowy projekt dziata Typ 130
Alketta przewidywal umieszczenie tam dodatkowej
80 mm plyty czolowej o znacznie wigkszych wymia-
rach, utozonej pod katem 55° z pozostawieniem znacz-
nej pustej przestrzeni pomigdzy ptytami, co zwigkszy-
toby odpornos¢ przedniej czgsci kadtuba. To dlatego
wiasnie trzeba byto projektowac w dziale Typ 130 jarz-
mo karabinu maszynowego w przedniej czesci nadbu-
déwki przedzialu bojowego — odlegtos¢ migdzy pio-
nowg czotowq $ciang przedzialu kierowania a ukosng
czotowg plyta pancerza uniemozliwitaby uzywanie bro-
ni bez wycigcia znacznej czgsci plyty, co z kolei spra-
wiloby, ze cata modyfikacja bytaby bez sensu. W Ni-
belungenwerke uproszczono projekt, stosujac ptyte pio-
nowg o grubosci 100 mm, znacznie mniejszg i scisle
przylegajacg do wyjsciowego kadtuba Tygrysa (P) —
ale zastaniajacg kadlubowe jarzmo karabinu maszyno-
wego jego przedniej ptyty. Blad ten naprawiono dopie-
ro podczas modyfikacji w roku 1944, dodatkowo osta-
niajac ostabione wycieciami miejsce przedniej ptyty ko-

ment, combustion engines compartment, fighting com-
partment and electric motors compartment under the
floor of the gun box in the rear. Long, narrow hull con-
sisted of the two components, bolted together — the
hull proper with the driving gear and suspension, con-
taining the driving and both propulsion compartments,
and a gun-box set over the rear part of the hull and cov-
ering the fighting compartment. The hull was of clas-
sical composition — consisted of a steel girder skele-
ton covered with arc-welded armor plates. The armor-
ed “tub” design differed only marginally from the orig-
inal Tiger (P)’s, but extensive internal reshuffling from
a rear-engined tank into a mid-engined SP-gun called
for a total internal re-arrangement. Driving compart-
ment glacis was reinforced by bolting on an addition-
al 100 mm thick armor slab, doubling the original 7i-
ger (P) 100 mm glacis. This added slab was fastened
with 32 conical head bolts. The original Alkett Typ 130
design called for an additional 80-mm slab, set at an
angle of 55°, leaving a substantial gap between the
plates, enhancing the hit resistance. It was this feature
that made the designers of the Typ 130 re-locate the
machine gun to the gun box — the gap between the
vertical and oblique slabs made the bow-machine gun
impracticable, unless a substantial portion of the front
slab is cut out, which would negate the whole idea. At
the Nibelungenwerke the original design was simpli-
fied, and a straight vertical 100 mm slab was substitut-
ed — smaller and tightly fit against the original glacis,
but covering the original bow MG position, as featured
in the Alkett design. This omission was rectified during
the 1944 modification, when the MG position-weak-
ened portion of the glacis was additionally reinforced
with another bolt-on 100 mm slab covering the MG
port area. It was during the modification that the low-
er glacis of the driving compartment was reinforced as
well with yet another 100 mm bolted on armor slab.
The bottom of the driving compartment was then rein-
forced also, as the 1943 campaign experience shown
that the crew and mechanisms were not sufficiently

<« Wnetrze kadtuba Ferdynanda
(na pierwszym planie przedziat
silnikow spalinowych, dalej tylna
przegroda ogniotrwala i przedziat
silnikéw elektrycznych) po mody-
fikacji kadlubow Tigera (P) w Ni-
belungenwerke, jeszcze przed za-
montowaniem instalacji

 Inside view of the Ferdinand’s
hull (engine compartment, rear
firewall and electric motors com-
partment) fresh after the Nibelun-
genwerke converted it from the
Tiger (P) — still without any in-
stallations fitted.
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Forma kadluba i opancerzenie Ferdynanda na rysunku
2 radzieckiej instrukgji

Hull and gun-box layout of the Ferdinand according fo
the Soviet manual.




lejng przysrubowang nakiadka grubosci takze 100 mm.
W trakcie modyfikacji wzmocniono réwniez poczat-
kowo pozostawiong bez zmian dolng plyte czolowg
kadtuba, ktérg zdublowano, doktadajac podobnie jak
na plycie czolowej przedziatu kierowania i gérnej pty-
cie czolowej kadtuba plyte grubosci 100 mm. Nie za-
pomniano o wzmocnieniu dna przedziatu kierowania,
narazonego na skutki wybuchéw min przeciwpancer-
nych. Do plyty dennej o grubosci 20 mm dospawano
wzmocnienie grubosci 30 mm, si¢gajace przedniej prze-
grody ogniotrwatej przedziatu silnikéw spalinowych.

Przednig czgs$¢é kadluba zajmowal przedziat kiero-
wania. Znajdowaly si¢ w nim miejsca dla dwéch czton-
kéw zatogi: kierowcy po lewej i radiotelegrafisty (od
1944 roku — radio-strzelca) po prawej stronie. Zatoga
przedzialu kierowania dostawala si¢ do niego przez
dwa prostokatne wlazy w plycie stropowej przedniej
czesci kadluba.

W odréznieniu od Tygrysa Henschla z jego hydro-
kinetycznym ukiadem sterowania z wolantem, Tygrys
Porschego miat klasyczny uktad sterowania dZwignia-
mi — ktory jednak dziatat w zupelnie odmienny spo-
séb, bo sterowal nie sprzggtami bocznymi, ale kierun-
kiem obrotu dwdch silnikéw elektrycznych pradu sta-
tego, oddzielnych dla kazdej gasienicy. Sterowanie mo-
cg odbywalo si¢ klasycznie za pomocg pedatu gazu.
Drugi pedat uruchamiat bgbnowy hamulec gtéwny Krup-
pa. Hamulec pomocniczy, postojowy, dzialajacy na sprzg-
glo, uruchamiany byt dZwignig. Tablica przyrzadéw
umozliwiala kierowcy korzystanie z zestawu przyrza-
déw kontroli pracy silnikéw spalinowych i elektrycz-
nych, predkosciomierza, zegara i kompasu do orienta-
¢ji w kierunku jazdy.

Obserwacje otoczenia umozliwiaty trzy nierucho-
me peryskopy w pokrywie wtazu nad stanowiskiem
kierowcy (w roku 1944 zaopatrzone w dodatkowg osto-
ne przeciwsloneczng), oraz oslonigty blokiem szkta
pancernego prostokatny otwor obserwacyjny w lewej
$cianie stanowiska, nakryty z zewnatrz okragla ostong
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LA, T

A A Wymiana silnika Maybach

HL120 TRM zblokowanego z gene-

ratorem Siemens Typ K58—8 i sam

modut napedowy wiszgcy na diwi-

gu. Pojazd ma Zimmerit, wige za-
pewne zdjecie przedstawia jui
zmodyfikowanego Elefantai wy-
konano je wiosng 1944 roku na
Ukrainie

AV Maybach HL 120 TRM engine placed in
common carter with the Siemens Typ K58-8
electric generator being exchanged (above) and
the whole power module hanging from the jib
hoom. By the presence of the Zimmerit coat-
ing on the side of this vehicle, we can assume
she is a modified Flefant, which dafes the
photo to spring of 1944 in Ukraine.

zwycieta szczeling obserwacyjna — pozostatos¢ po 7y-
grysie (P). Jako ze peryskopy zapewnialy wystarczaja-
cg widocznosé, a otwor ostabial miejsce narazone na
trafienie pociskami, w ramach modernizacji zaslepio-
no go, wspawujgc do srodka late ze stali pancernej;
szczeling w zewnetrznej pokrywie otworu obserwacyj-
nego zaspawano.

Pomiedzy stanowiskami kierowcy i radiotelegrafi-
sty umieszczona byla skrzynia biegéw o trzech przeto-
zeniach do jazdy w przdéd i tyluz do jazdy w tyl.

Radiotelegrafista siedzgcy po prawej stronie prze-
dzialu kierowania zajmowat si¢ poczatkowo jedynie
utrzymywaniem gcznosci radiowej — nie miat zadnej
mozliwosci obserwacji terenu poza szczeling obserwa-
cyjng w prawej Scianie kadtuba, analogiczng do szcze-
liny kierowcy.

38

protected from the mine damage. The 20 mm thick bot-
tom was reinforced by a welded-on 30 mm reinforcing
plate reaching as far as the engine compartment front
fire-wall.

Driving compartment occupied the front part of the
hull. There were two crew stations in it — a driver po-
sition on the left and a radioman (as of 1944 radio-gun-
ner) position on the right. The crew entered the driv-
ing compartment through two rectangular hatches cut
in the driving compartment roof on top of each crew
station inside.

In stark contrast to the Henschel’s Tiger with her
hydrokinetic steering actuated by steering wheel, the
Porsche’s Tiger had a classical arrangement with steer-
ing levers — which acted in a novel way though, be-
cause they did not governed the final drives, but the
hand of rotation in two direct current electric motors,
separately powering each of the two tracks. Power ma-
nagement was done in an ordinary way by way of the
accelerator foot pedal. The other pedal actuated the Krupp
main drum brake. The auxiliary parking brake was ap-
plied by a lever and acted on a clutch. The dashboard
has engine and motors controls, speedometer, clock and
a compass indicating the direction of the movement.

To assess the surrounding situation, driver had three
rigid episcopes in his hatch cover (fitted with sun shade
as of 1944) and a vision slit in the left side of the dri-
ver’s station protected with a block of armored glass,
covered on the outside by a circular armor plate —
a left-over from the original Tiger (P) design. As the
episcopes were found to provide enough orientation to
the driver, and the vision slit was deemed compromis-
ing the strength of the armored protection, during the
overhaul in 1944 all surviving Ferdinands had their dri-
ver’s vision slits stopped by welding a steel slab from
the inside and welding the slit shut from the outside.

The driver’s station was separated from the radio-
man’s position by a gearbox with three speeds forward
and three reverse speeds.

Up until 1944 the radioman had only the radio to
attend — he didn’t even had the episcopes to scan the
surroundings, his only window to the world being a vi-
sion slit similar to the driver’s one on the right front
corner of the hull. The shelf to the left rear by his seat
held a Fu 5 radio set, consisting of the I0W.S.c 10-Watt
transmitter (with three RP 12P35 tubes and one RP
12P4000) and Ukw.E.e receiver (seven RP 12P4000
tubes). The Fu5 operated in 27.2 to 33.3 MHz frequen-
cy range and enables wireless communication at arange
of 6.4 km (fonic) to 9.4 km (Morse key). The radio set
components, including also an electric transformer, en-
abling the set to operate on 24 V (changed to 12 V dur-
ing the 1944 overhaul) current supplied by the batter-
ies stowed under the radio-operator’s seat, were mount-
ed in a separate sheet-metal 312 x 197 x 176 mm box-
es fitted inside a common framework. It is connected
to a standard tank radio Stabantenne 2 m (StbAt 2m)
whip aerial, installed in a holder at the right front cor-
ner of the driving compartment roof plate. The spare
antenna holder was mounted on the upper right corner
of the gun box rear plate of all Ferdinands, but this one
was used only for the 1,8 m Sternantenne D (StAtD
1,8m) aerial fitted to the command vehicles. The com-
mand vehicles, called the Befehlswagen Ferdinands,
issued to the company commanders and battalion’s HQ,
carried additional medium-wave Fu 8 radio, with a strong-




Na pélce po lewej stronie za siedzeniem zamonto-
wano radiostacj¢ FuG 5 z nadajnikiem typu 10W.S.c
omocy 10 W (trzy lampy RP 12P35, jedna RP 12P4000)
i odbiornikiem Ukw.E.e (siedem lamp RV 12P4000),
pracujacymi w pasmie od 27,2 do 33,3 MHz. Zasigg ra-
diostacji wynosit od 6,4 km (foniczny) do 9,4 km (klu-
czem telegraficznym). Podzespoly radiostacji, w sktad
ktérej wchodzita oprécz samego nadajnika i odbiorni-
ka takze przetwornica, umozliwiajgca zasilanie stacji
pradem stalym o napieciu 24 V (po modyfikacji 12 V)
z akumulatoréw umieszczonych w pojemniku pod sie-
dzeniem radiooperatora, rozmieszczono w metalowych
pojemnikach o wymiarach 312 x 197 x 176 mm, za-
montowanych we wspdlnej ramie. Sygnat z radiostacji
FuG 5 wyprowadzony byl do anteny pretowej Stab-
antenne 2 m (StbAt 2m) umieszczonej na podstawie
w prawym przednim rogu plyty nakrywajacej przedziat
kierowania. Drugi wspornik anteny znajdowat si¢ we
wszystkich pojazdach w gérmym prawym rogu tylnej
plyty, ale uzywano go jedynie do montowania anteny
gwiazdowej 1,8 m Sternantenne D (StAtD 1,8m) w wo-
zach dowodzenia. W wariancie wozu dowodzenia (dla
dowddcéw kompanii i sztabu batalionu) Befehlswagen
Ferdinand zaopatrywany byt dodatkowo w sredniofalo-
wa radiostacje FuG 8 o silniejszym nadajniku, 30W.S.a
omocy 30 W (trzy lampy RL 12P35, dwie RV 12P2000
i jedna RL 12T15) z odbiornikiem MW.E.c (dziewigé
lamp RV 12P2000). Pracowata ona w pasmie od 0,83
do 3,024 MHz i miata przy lacznosci telegraficznej (klu-
czem) zasigg 80 km.

Mimo szeroko zakrojonej modernizacji jego sta-
nowiska w roku 1944, kiedy to radiotelegrafiscie do-
dano karabin maszynowy, nie wyposazono go w zaden
dodatkowy przyrzad obserwacyjny. Jego oglad pola
walki sprowadzat si¢ do tego, co zobaczyl w pozosta-
wionej mu szczelinie obserwacyjnej i ewentualnie przez
celownik karabinu maszynowego. Przed siedzeniem
radiotelegrafisty w przedniej plycie pancerza wycigte
byto gniazdo na jarzmo karabinu maszynowego Tygry-
sa (P), w Ferdinandzie zaslepione dodatkowa czotowa
plyta pancerna. Podczas modernizacji w roku 1944 wy-
cigto w niej otwoér, ktéry umozliwit wytknigcie na ze-
wnatrz lufy zamontowanego w jarzmie kulowym Ku-
gelblende 100 kadlubowego karabinu maszynowego
MG 34. Czolgowa wersja tego uniwersalnego karabi-
nu maszynowego (czyli KwMG 34) najczgsciej pozba-
wiona byla uzywanej w wersji dla piechoty plastiko-
wej kolby. Kolba owa, wraz z dwéjnogiem, obejma na
chlodnicg z przednim punktem do mocowania dwdjno-
gu, obejma z podstawa muszki kolowe;j do strzelari prze-
ciwlotniczych i pasem nosnym znajdowaly si¢ w spe-
cjalnym przyborniku ewakuacyjnym do KwMG 34, na
wypadek gdyby zaszla koniecznos¢ uzycia broni poza
wozem. Obejmy z punktami do mocowania celownika
idwdjnogu byty konieczne, gdyz czotgowy MG 34 r6z-
nit si¢ od wersji podstawowej brakiem zaczepu do mon-
towania dwdjnogu pod przednim kosicem ostony lufy
(na zwyktym MG 34 dwdjnég mozna byto zamonto-
waé w dwéch pozycjach — tuz za komora zamkowa
i pod wylotem lufy). Wynikato to z koniecznosci mon-
towania karabinu w jarzmie pancernym: wystajace za-
czepy przeszkadzatby w wysuwaniu lufy na zewnatrz.
Sama ostona (chlodnica) lufy tez byla inna: zamiast
z perforowanej blachy jak w modelu dla piechoty, wy-
konano ja zdwéch péicylindrycznych wytloczek z pan-
cernej stali, a powietrze chlodzace dostawato si¢ do lu-

er, 30 Watt transmitter (the 30W.S.a with three RL 12P35
tubes, two RV 12P2000 and one RL 12T15), and the
MW.E.c receiver (nine RV 12P4000 tubes). This radio
operated in 0.83 to 3.024 MHz frequency range and
enabled the Morse key wireless communication at
a range of up to 80 kilometers.

Despite the thorough reshuffle of the radioman’s
station, when the bow machine gun was added, no addi-
tional means of observation were given to him. His as-
sessment of the battlefield was still limited to what he
saw in his right side vision slit and perhaps through the
machine gun sight. He sat behind the original Tiger (P)
glacis, with a machine gun mount opening stopped with
a slab and covered by the additional upper glacis plate.
During the 1944 modernization, the stopper was remov-
ed, and a machine gun opening was cut in the addi-
tional glacis slab, so that the Kugelblende 100 bow
machine gun mount could be fitted. The tank version
of the ubiquitous Wehrmacht GPMG (General Purpose
Machine Gun, a belt fed automatic weapon that could
fulfill the light machine gun role while on bipod, and
mounted on a tripod as a medium machine gun) on
most occasions had the plastic stock removed to short-
en the after part of the gun, projecting well into the
tank. Stock for the machine gun was provided, as well
as bipod, for use outside of the tank, should the need
arise. The chief difference between the tank and infant-
ry versions of the MG 34 was a different barrel jacket
arrangement (two half-pipes of armored steel with cool-
ing slots on top and bottom versus perforated sleeve of
the infantry GPMG). The tank version’s barrel jacket
was also devoid of the muzzle end bipod attachment
lug. In an infantry MG 34, one could fit the bipod un-
der the breech (rear) or muzzle (front) end of the bar-
rel jacket. Because the tank MG (KwMG) had to be in-
serted into the Kugelblende from within the tank, the front
lug could have interfered with the ball mount, and was
thus removed. Instead a two piece hinged clamp with
a front bipod lug and front post was provided to be mount-
ed at the end of the MG for use outside of the tank.

The Kugelblende 100, ball mount for 100 mm thick
armor plate, enabled the barrel to be elevated from —10°
up to +15° and traversed 5° in each direction. The ball
mount held the machine gun as well as the 1.8x pow-
er KZF 2 optical sight. The sizeable opening needed in
the additional glacis for the bow MG mounting, was
masked by another steel slab of 100 mm with a small
rectangular opening just for the MG barrel.

The driving compartment terminated with an en-
gine compartment firewall. In combat the driving com-
partment crew was totally isolated from the gun box
crew in the rear, separated by the engine compartment.
The only way to communicate the commander’s orders
to the driver was by the intercom. Each crew member
had an intercom network socket by his position, where
he plugged his headset consisting of the earphones and
a laryngophone (throat microphone). During combat the
intercom went frequently out of order, and various ma-
chine telegraphs were experimented with, usually a set
of lights connecting the commander with the driver.

One of the most outstanding features of the Tiger (P)
and Ferdinand/Elephant was the combustion-electric
drive, up to that date usually connected with railway en-
gines or perhaps submarines. This vehicle was actually
powered by two Siemens Typ 1495a direct current elec-
tric motors, developing 230 kilowatts each. These were
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» Widok wnetrza przedziatu sil-
nikowego z prawoburtowym mo-
dufem napgdowym — z przodu
silnik spalinowy Maybach HL 120
TRM, za nim, we wspélnej obudo-
wie, generator elekiryczny Sie-
mens Typ K58-8

» Vigw inside the engine com-
partment with the starboard pro-
pulsion module in place — the
Maybach HL 120 TRM engine to
the front, then the Siemens Typ
K58—8 electric generator placed
in the same carfer.

W Przekroj podluzny i poprze-
any silnika spalinowego Maybach
HL 120 TRM

'V Maybach HL 120 TRM engine
longitudinal and cross sections.

fy przez szczeliny migdzy potéwkami ostony u jej gé-
ry i dotu. Jarzmo Kugelblende 100 (jarzmo kulowe do
pancerza o grubosci 100 mm) umozliwialo wychylanie
kadlubowego MG 34 po 5° w obie strony, a w pionie
od —10° do +15°. W jarzmie zamontowany byt takze
celownik optyczny karabinu, zwykle KZF 2 o powigk-
szeniu 1,8x. Spore wyciecie na karabin w dodatkowej
plycie zastonigto dodatkowsy ,tata” z ptyty o grubosci
100 mm, przykrywajaca od przodu jarzmo kadtubowe-
go karabinu.

Przedziat kierowania zamknigty byt od tytu ognio-
trwalg przegroda silnikowa. W czasie walki obsada
przedziatu kierowania byta catkowicie odcigta od dzia-
fonu w przedziale bojowym, odizolowana od niego

independently connected to the drive sprocket at each
side by means of the electromechanical drives. The
electric motors compartment was located at the ex-
treme rear of the vehicle, under the floor of the gun
box, next to the rear positioned driving sprockets.
The engine compartment was situated in the mid-
dle of the tank destroyer, and held two gasoline en-
gines blocked with electric generators, the engine equip-
ment, fuel tanks, oil tanks, coolant radiators coupled
with cooling fans, coolant pumps and fuel pump units.
The engine compartment was covered with a 30 mm
thick roof plate, giving top cover also to the driving
compartment. This plate was bolted down, so that it
could be removed for engine or generator servicing.

Maybach-Motor Typ HL 120 TRM
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przedzialem silnikéw spalinowych i dowédcy jedyna
mozliwo$¢ przekazywania komend kierowcy dawata
sieé tacznosci wewnetrznej. Kazdy cztonek zatogi miat
przy swoim stanowisku bojowym gniazdko sieci we-
wnetrznej, do ktérego wpinat swoje indywidualne stu-
chawki i laryngofon. W warunkach bojowych czesto
dochodzito do jej uszkodzenia i eksperymentowano
z awaryjng sygnalizacja swietlng, taczaca stanowisko
dowddcy czolgu ze stanowiskiem kierowcy.

Jedng z najbardziej niezwyktych cech Tygrysa (P)
i Ferdynanda/Elefanta byto zastosowanie w nich na-
pedu spalinowo-elektrycznego, do tej pory spotykane-
go gtéwnie w kolejnictwie i okretach podwodnych.
Pojazdy byty napgdzane dwoma silnikami elektryczny-
mi pradu stalego Siemens Typ 1495a o mocy 230 kW
kazdy, dzialajagcymi niezaleznie na kota napgdowe kaz-
dej ze stron poprzez przektadnie elektromechanicz-
ne. Przedziat silnikéw elektrycznych zajmowat skrajne
tylne pomieszczenie kadtuba, pod podloga przedziatu
bojowego, na wysokosci umieszczonych tam két na-
pedowych.

Przedziat silnikéw spalinowych zajmowat srodko-
wa czes¢ niszezyciela czolgéw, miescity si¢ w nim dwa
gaznikowe silniki spalinowe zblokowane z generatora-
mi elektrycznymi, osprzet silnikowy, zbiorniki paliwa,
oleju, chtodnica cieczy chiodzacej z wentylatorem,
pompy wodna i paliwowa. Przedziat silnikéw spalino-
wych nakryty byt ptyta stropowg o grubosci 30 mm,
wsp6lng dla przedzialéw kierowania i silnikéw spali-
nowych. Plyta stropowa przedziatu silnikowego zamo-
cowana byta srubami, co umozliwiato jej zdejmowa-
nie do wykonywania czynnosci naprawczych przy sil-
nikach i generatorach. Chwyty powietrza umieszczone
centralnie na tej ptycie nakryte byty oddzielng pokry-
w3 z zaluzjami utozonymi poprzecznie do osi pojazdu.
Wyloty powietrza z wentylatoré6w chlodnic umiesz-
czono symetrycznie po obu stronach pokrywy wlotu
w samej plycie stropowej i takze nakryto zaluzjami —
ale zorientowanymi wzdluznie. Za ptyta stropowa znaj-
dowaly sig trzy, ciggnace si¢ w poprzek lacznie przez
caly szerokos¢ kadluba, zamontowane na zawiasach
pokrywy, ktérych uniesienie dawato dostep do osprze-
tu silnikowego. Rury wydechowe wyprowadzone by-
ty po obu stronach kadtuba z nawiséw kadtuba nad ga-
sienicg w rejonie pigtego kota nosnego. Kolektor po-
wodowal przegrzewanie si¢ tego kota i przyspieszone
zuzycie (opalanie) smaru w jego tozysku tocznym. Nad-
mierna temperatura skutkowata przyspieszonym zuzy-
ciem zaréwno pigtych ko, jak i catego niesymetrycz-
nie przez to obcigzonego trzeciego wézka nosnego.

Prad poruszajacy motory elektryczne wytwarzany
byt w dwéch generatorach elektrycznych Siemens Typ
K58-8 umieszczonych w przedziale silnikéw spalino-
wych. Obudowy generatoréw byty zblokowane z umiesz-
czonymi tuz za nimi silnikami spalinowymi. Byly to
benzynowe, dwunastocylindrowe, gérnozaworowe sil-
niki rzgdowe Maybach HL 120 TRM o pojemnosci
skokowej 11.870 cm?® i mocy 195 kW (265 KM) przy
2600 obr./min.

Kazdy silnik Maybach HL 120 TRM miat dwa gaz-
niki dolnossgce typu Solex 40 JFF II. Paliwo — ben-
zyna etylizowana o liczbie oktanowej 74 — dostarcza-
ne byto do nich z dwéch rozmieszczonych w bocznych
niszach przedziatu nad gasienicami zbiornikéw paliwa
mieszczacych po 475 1. Zapas paliwa (950 1) wystar-
czal na zaledwie 90 km jazdy w terenie, gdzie zuzycie

Przekroj SdKfz. 184 Elefant

SdKfz. 184 Elefant section

skala 1: 35 scale

Opracowat i kreslit
Drawn and traced by
Stawomir Zajaczkowski
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A Raut 3/, 7 przody, pokazujgey kadhub i nadbudwke cigzkiego dzicta Ferdinand

A Three-quarter fronf left view of the Ferdinand’s hull and gun-box.

Opracowat i kreslit
Drawn and traced by
Stawomir Zajaczkowski

Na rysunkach pok réinice w wyglqdzie dziot Ferdinand i Elefanf po przebudowie w zakladach Nibelungenwerke. Z przodu
kadtuba Flefanta dodano isko karabinu maszynowego ostonigte dodatkowg plyta pancerng. Na gérnej plycie z czota po-
jozdu zd uchwyty dla podnognika i drewnianego Kloca, @ w ich miejsce zamocowano uchwyty na dodatkowe ogniwa
gasienic. Przednie blotniki wzmocniono ksztatownikami, a uchwyty na dodatkowe ogniwa ggsienic usunieto. Zdemontowano
boczne reflektory i zaspawano otwory obserwacyjne w skosach przodu kadhuba, usunigto miot wraz z mocowaniem. Na dachu
kadtuba dodano ostony bocznych wlotéw powietra do silnika i dodatkowy daszek nad peryskopami kierowcy. Na dachu nadbu-
déwki dziata zamieniono dwudzielny wlaz dowsdcy na wiezyczke z peryskopami, jakich uzywano w dziatach Sturmgeschiitz IIl.
Na przedniej plycie pancernej dodano rynienki sciekowe majqce odprowadza¢ nadmiar wody poza obreb kadtuba
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Changes in appearacnce befween Ferdinand and Flefant, modified at the Nibelungenwerke. The Elefant was given a how machine
gun position covered with another additional armor slab. Jack and wooden base holders were removed from the front part of the
vehicle and moved aft, replaced by the spare track holders. Fronf fenders were reinforced with steel profiles, and track holders
were removed from them. Road lamps were removed from the sides, vision-slits were welded shut, mallot was removed along

with s holders. Covers for engine grills were fitted, and driver's episcopes were given a sunshade. On top of the gun-box the

rectangular commander’s hatch was replaced by a circular cupola with episcopes, patterned after the StuG Ill. Rain gutters were
added to the front plate of the gun-box.

Opracowat i kreslit
Drawn and traced by
Stawomir Zajaczkowski

¥ Raut %/,  praodu, pokazuigey kadlub i nadbudowke ciezkiego dziala Flefant

V" Three-quarter front left view of the Elefant's hull and gun-box.
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A Raut 3/, 2 tyhu pokazujacy kadiub i nadbudéwke ciezkiego dziata Ferdinand

A Three-quarter rear right view of the Ferdinand’s hull and gun-box.

o Oprocz widocznych réinic, opisanych na stronach 4243, zmianie ulegt réwniez tyt i prawy bok dziat Ferdinand / Flefant.
Opracowat i kreslit Imianie uleglo miejsce mocowania skrzynki narzedziowej w Elefancie: znalazla sie ona na ostonie wlotu powietrza, tylny
Drawn and traced by blotnik zostat wzmocniony ksziattownikiem. Mot wraz z uchwytem zostal przeniesiony na tyt nadbudowki, z ktorej zde-
Stawomir Zajaczkowski

montowano uchwyty — na ich miejscu dodano zaczepy na dodatkowe ogniwa gasienic




SP

Along with the changes described in pp. 4243, the right side and back of the Elefant undergone changes as well. The toolbox
was removed from the right side and moved to the rear. Rear fender was reinforced with a steel profile. Mallot with holders
was moved o the rear of the gun-box. The ladder fixed there was removed to make room for the spare track.

Opracowat i kreslit
Drawn and traced by
Stawomir Zajaczkowski

¥ Raut 3/, 2 tyh pokazujacy kadiub i nadbudowke digzkiego dzicta Elefant

V' Three-quarter rear right view of the Elefant’s hull and gun-box.




Lufy 7 hamulcem wylotowym, jarzmem i ostona jarzma uzywane w cigikich dziatach Ferdinand i Elefant

Ferdinand and Flefant gun’s muzzle brake, barrel, mount and mount shields.

A Lufa z jorzmem z poczqtkowego okresu uiywa-
nia Ferdinanddw, przed modernizacjami

A Lufa z jorzmem z poniejszego okresu uzywa-
nia Ferdinandéw po polowych modernizacjach czgsci
dziat przed bitwg pod Kurskiem. W pozniejszym

A Barrel with early exposed mount and mantlet.

A Field fitted gun mantlet shield was first fitted on
some vehicles on the eve of the Kursk battale and
later became a standard.

czasie modernizacia a stata sig standardem dla

wszystkich dzit Ferdinand

A Lufa z jorzmem — osfona jarzma jest zatozona
tak, aby $ruby skrecajgce potéwki ostony byly do-
stepne od zewngtrz. Taki sposob montazu pojawiat
sie sporadycznie w dziatach Ferdinand, a po ich

A Another post-Kursk field fix, later standardized
in all modified Elefants: mantlet shield reversed
seams forward to facilitate access to the bolts hold-
ing the halves of the shield together.

modernizacii dziof staf sig standardem dla Elefantow

A Small ammunition hatch in
the center of the large rear gun
box hatch cover, shown closed and
open.

paliwa siggato 1100 1/100 km. Na szosie byto niewiele
lepiej — zasigg niszczyciela czotgéw wynosit 150 km.
Paliwo tloczyta do silnikéw pompa elektryczna firmy
Solex, w razie awarii zastgpowana przez pompg recz-
na. Pojazd rozwijat predkos$¢ maksymalng 30 km/h je-
dynie na drogach utwardzonych, ale predko$¢ marszo-
wa wynosita w tych samych warunkach 20 km/h, zas
w terenie maksymalnie 10 km/h.

Silniki byty chtodzone cieczg, ktérej chtodnice, o po-
jemnosci 37 litréw kazda, umieszczone byly w przedniej
czgsci przedziatu silnikowego, nad generatorami. Chtod-
nica oleju wyposazona byta w pomystowe urzadzenie
ulatwiajgce uruchamianie silnika zimg — mozna byto
do niej wla¢ z zewnatrz ogrzany plyn chlodzacy, ktéry
oddawat ciepto olejowi i zapobiegat jego zgestnieniu.
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Opracowat i kreslit
Drawn and traced by
Stawomir Zajaczkowski

<« A Maly wloz, znajdujgey sie w duzym
okrgglym wlazie z tyh nadbudéwki, w pozy-

cji zamknietej i otwartej

The air intakes were positioned in the center of the roof
plate and covered with a separate plate fitted with lou-
vers perpendicular to the longitudinal axis. The radia-
tor fans air exhausts were placed symmetrically on both
sides of the intake cover in the roof plate and also fit-
ted with louvers, but these were running parallel to the
axis of the vehicle. Behind the roof plate there were three
separate flaps, running the whole width of the tank de-
stroyer, giving access to the engine equipment. The
engine exhaust manifolds were running to the both
sides of the hull, and exited through openings on the
underside of the hull superstructure, over the tracks,
close to the fifth road wheel. Such placement caused
excessive heating of this wheel and rapid burning of
the grease lubricating the fifth wheel bearings. This ex-




A Oslony otwordw peryskopow, znaj-
dujqee si¢ w naroznikach z tyly dachu
nadbudéwki dziat Ferdinand i Flefant

» Otwory strzelnicze znajdujgce sig w bokach
i tyle pancernej nadbudéwki dziat Ferdinand
i Elefant w pozy«ji zamknigtej i ofwarfej

» Pistol ports in sides and rear of the Ferdi-
nand and Elefant gun-box shown open and
closed.

V' Loader’s sighting episcope cover, in

both rear corners of the gun box roof.
4™ WWlaz radiooperatora, a poi- ‘

niej i strzelca w pozycji zamkniefej

AP Wz dowodcy dziala

w pozycii zamknigtej i otwar-
tej. Uzywany byt w dziatach
Ferdinand w Elefantach zostat
zastgpiony wiezyczkg z perys-
kopami

"\ 4 Ferdinand commander’s
hatch shown closed and open.
In Elefant it was replaced by
the commander’s cupola.

Opracowat i kreslit
Drawn and traced by
Stawomir Zajaczkowski

'Y Wlaz fadowniczych i celowniczego
w pozycji zamknietej i otwartej. W Ferdi-
nandzie i Elefancie byt on taki sam

W'V Loaders and gun-layer’s entry hatch
shown open and closed. This cover remained
unchanged on both Ferdinand and Elefant.

i otwartej. W Ferdinandzie i Fle-
fancie wlazy te byly takie same

¥ . Radio-operator (later on ra-
dio-gunner)’s hatch shown open

and closed. They remained un-
changed in Ferdinand and Elefant.

P 4 4 Whaz kierowcy. Pierw-
szy rysunek pokazuje whaz sto-
sowany na Ferdinandzie, na dru
gim pokazano wloz z Flefanta
z dodatkowym daszkiem nad
peryskopami, na frzecim wlaz
W pozycji otwartej; od spodu

w Ferdinandzie i Elefancie wy-
glodat on identycznie

U\ The driver’s hatch and
hatch cover. First sketch shows
the Ferdinand early model, then
the modified Elefant’s model
with additional sun shade. The
third drawing shows the hatch
open — this view was identical
for both Ferdinand and Elefant.
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Amunicja stosowana w Ferdinandach

Ammunition used for Ferdinand / Elefant guns

Zasobnik na sprzet saperski. Na Ferdinan-

dzie znajdowat si¢ on poczqtkowo na pro-

wym boku kadtuba, pézniej zostal przenie-
siony na tyl, na ostong wlotu powietrza.

1. zasobnik zamkniety

2. otwarty bez narzedzi
3. ofwarty z kompletem sprzgtu saperskiego

On Ferdinands the toolbox was placed on
the right side of the hull, then moved to the
rear of the hull, and placed on the electric
motors air intake.

1. toolbox closed
2. toolbox open, empty
3. toolbox open, with full equipment.




Za kolejng ogniotrwalg przegroda silnikowa mies-
cit si¢ przedzial bojowy, w ktérym znajdowali si¢ po-
zostali cztonkowie zatogi, obstugujacy gtéwne uzbro-
jenie pojazdu, 88 mm armate przeciwpancerng StuK 43
— Pak43/2. Po lewej stronie kotyski mial swoje stano-
wisko celowniczy, po drugiej stronie — dowddca, zas
dwéch tadowniczych zajmowalo si¢ obstuga zamka
armaty sterczacego daleko w giab tylnej czesci prze-
dziatu bojowego.

Od gory przedzial nakryty byt czworoscienng pan-
cerng nadbudéwka w formie ukosnie scigtego ostro-
stupa. W przedniej scianie o grubosci 200 mm wstawio-
ne bylo jarzmo armaty. Boczne sciany, grubosci 80 mm,
mialy tylko jeden otwdr na calej swojej diugosci: ot-
wor do strzelania z broni osobistej w tylnej czesci (w jed-
nej czwartej dtugosci). Nadbudéwka byta od géry na-
kryta stropem grubosci 30 mm, nachylonym pod ka-
tem zaledwie 4°. W nim wycigte byly wlazy wejscio-
we dla zalogi i robocze, przez ktére wystawiano rézne
przyrzady, zwlaszcza optyczne. W przednim lewym ro-
gu znajdowala si¢ potksigzycowata szczelina, w ktorej
poruszata si¢ glowica celownika panoramicznego
Sfl.ZF.1a armaty o powigkszeniu 5x i polu widzenia
8°. Szczelina ta nakryta byta podzielong na dwie cze-
$ci pokrywa, przesuwajaca si¢ wraz z kolumng celow-
nika. Na pewnym odcinku tej szczeliny znajdowata si¢
zamykana dodatkowg klapa podnoszona na dwéch za-
wiasach druga szczelina, w ktorg odchylata si¢ gtowi-
ca celownika przy maksymalnym kacie podniesienia
kotyski, dostepnym w znacznie mniejszym sektorze niz
catkowity kat wychylenia armaty na boki. W poblizu
prawego konca szczeliny celownika znajdowat si¢ za-
mykany dwuczgsciowa pokrywa prostokatny wlaz do-
wddcy. W projekcie dziata Typ 130 Alketta dowddca
miat takze wlaz bez wiezyczki, ale przed nim zapro-
jektowano dodatkowy luk do wystawiania lornety no-
zycowej Scherenfernrohr 14Z. W ostatecznie zrealizo-
wanej wersji luk lornety zlikwidowano i dowédca mu-

cessive heat caused the premature wear of both the
fifth wheel and the whole third bell crank.

Current powering the electrical motors came from
two Siemens Typ K58-8 generators powered in turn
by the engines and placed in the engine compartment.
These were placed in a common carter with each of the
engines. These engines were gasoline, V-12, overhead
valve Maybach HL 120 TRM, of 11,870 ccm capacity,
developing 195 kW (265 metric HP) at 2600 rpm.

Each of the Maybach HL 120 TRMs had two So-
lex 40 JFF II carburetors. The fuel was a 74-octane ga-
soline, supplied from two fuel tanks fitted into the hull
superstructure sponsons, each holding 475 liters. Their
combined capacity of 950 liters (251 US gal.) allowed
just 90 kilometers (56 miles) operating range cross-
country, where fuel consumption reached as high as
1100 liters per 100 km (4.4 US gallon to a mile!). Not
that it was any better on roads — the range was still
just 150 km (94 miles). The fuel was supplied by
a Solex fuel pump, with auxiliary hand pump. The top
speed of 30 kph (19 mph) was only achieved upon
a paved road, but for a short period — the cruising speed
was just 20 kph (12.5 mph) on road and a snail’s
10 kph (6 mph) cross-country. The engines were cool-
ed by a liquid, 37 liters of which held each of the two
coolant tanks fitted in the front part of the engine com-
partment, on top of the generators. The oil radiator was
fitted with an ingenious device facilitating the starting
of the engine in winter. A spout enabled the heated wa-
ter to be poured into a separate vessel inside the radi-
ator, acting as a heat exchanger and heating the oil,
thus preventing the oil becoming dense and clogging
the oil lines.

Behind the engine compartment rear firewall the
gun box (fighting compartment) was situated. Here the
rest of the crew took care of the vehicle’s raison d’etre
and main armament, the 88 mm StuK 43 (Pak 43/2)
antitank cannon.

<« Montaz dziat szturmowych na
podwoziach Tiger (P). Na pier-
wszym planie widoczny jest proces
instalacji dziata Pak 43/2

<« Tiger (P) based assault guns
assembly line. Pak 43/2 cannon
is being fitted in the foreground.
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» Wiaz amunicyjny w akgji

— zapasowa ggsienica na fym
modyfikowanym Flefancie unie-
moiliwia otwarcie duzego wlazu

i amunicja jest fadowana przez ot-
wor stuzqcy zasadniczo celowi
Wrgcz przeciwnemu: wyrzucaniu
tusek. Zwraca uwage odmienne
umieszczenie numery, nad tylnym
wlazem (pordwnaj ze zdjeciem ze
strony 32). Numer jest malowany
czarnymi cyframi, co wskazuje na
kompanig 3./653., ale godto jest
bez numeru kompanii, co z kolei
wskazuje na kompanig sztabowg

» Ammunition hatch in action
— spare track holder in a modi-
fied Elefant precluded opening of
the rear hatch, so the rounds have
to be loaded through a small port
added here with quite the oppo-
site fask in mind: removal of spent
cases. Compared with the photo
on p. 32 this snapshot shows a dif-
ferent position of the tactical num-
ber, painted on fop of the gun box
rear side. The numerals are solid
black, which should point to the
3rd Company, but the emblem
lacks company number, which in-
dicates HQ Coy.

sial otwiera¢ poléwke wlazu, zeby skorzystac z niej.
Otwér potowy wlazu byt o wiele za duzy na lornete
i duza liczba zraniei cztonkéw zatég odtamkami do-
stajgcymi si¢ przezei sprawila, ze po modernizacji
w roku 1944 prostokatny wiaz dowddcy zostal zasta-
piony wiezyczka dowddcy z peryskopami do obserwa-
cji okreznej, zapozyczong z dziata pancernego StuG III.
Przednia czesé okragtej pokrywy jej wiazu odchylata
si¢ niezaleznie od reszty, tworzac oddzielny, znacznie
mniejszy luk stuzgcy do montowania lornety nozycowe;j.

Za szczeling celownika znajdowal si¢ okragly, na-
kryty takze dwuczgsciowa pokrywa wlaz celownicze-
go. W tylnej czescei stropu, po jego obu stronach znaj-
dowaly si¢ nakryte jednoczgsciowymi pokrywami in-
dywidualne peryskopy obserwacyjne tadowniczych.

W tylnej, grubej na 80 mm $cianie nadbudéwki
umieszczony byt duzy, okragly wlaz wejsciowy tadow-
niczych, stuzacy takze do zatadunku amunicji i w ra-
zie potrzeby ewakuacji obsady przedzialu bojowego,
nakryty jednoczesciowg kolistag pokrywa. W jej cent-
rum wyciety byt dodatkowy okraglty otwdr zamykany
wlasng pokrywg, do wyrzucania tusek, by podczas wal-
ki nie zasmiecaly przedzialu bojowego. Eadowniczy
mogli takze prowadzié¢ ogiefi z broni osobistej przez
cztery otwory strzelnicze umieszczone symetrycznie
w obu burtach i tylnej scianie nadbudéwki, po obu
stronach wiazu. Otwory te zamykane byty pancernymi
,.grzybkami” na taicuszkach. Grzybki mialy przekrdj
stozkowy, podstawg skierowany na zewnatrz. Po ot-
warciu strzelnicy zwisaly ponizej jej krawedzi na swo-
ich taricuszkach, co wida¢ na wielu zdjeciach. W celu
zamknigcia strzelnicy uzywajacy jej czionek zalogi
ciagnat za taicuch, unoszac grzybek i wprowadzajac
go wezsza czescig w kanat otworu. Po wciagnigciu na
miejsce grzybek mocowany byt przetyczka. W czasie
modernizacji w roku 1944 na czterech pojazdach za-
montowano dwuskrzydtowa pokrywe tylnego wilazu,
podzielong pionowo przez srodek.

Na podlodze przedzialu bojowego zamontowany
byl postument, na ktérym zawieszono kotyske armaty,
stanowiacej jedyny raison d’etre Ferdinanda.
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Gun layer was sitting to the left of the gun cradle, the
commander opposite to him, and two loaders were tending
the gun breech extending far into the fighting compartment.

The fighting compartment was covered with a gun
box — an armored superstructure shaped in a form of
the diagonally truncated pyramid. Into its front side,
200 mm (7.87 in.) thick, the gun mount was installed.
The sides, 80 mm (3.15 in.) thick, were solid slabs of
armor with only one opening — the pistol port situated
in rear quarter of their length. The gun box was cov-
ered with a slightly sloping (just 4°) roof plate. In this
roof plate entry hatches for the crew and openings for
various — mostly optical — devices were cut. In the
front left corner was a crescent-shaped slot for the
Sfl.ZE.1 optical sight’s (5-power with a 8° field of vi-
sion) periscope head. This slot was covered with a match-
ing crescent-shaped cover, divided in two and sliding
to the sides with the sight’s head. For some part in the
center of the crescent there was another slot immedi-
ately behind and connected with the sight slot, covered
with an additional hinged cover — this was needed to
allow the sight to deflect to the maximum elevation of
the gun cradle. This maximum elevation could be achiev-
ed only in a portion of the gun mount’s horizontal field
of fire — and this was the very sector covered by the
secondary slot. Next to the right end of the sight slot
there was a rectangular commander’s hatch covered by
a two-leaf lid. The original Typ 130 SP gun project al-
so had a commander’s hatch without the cupola, but
this was because it had a separate stereoscopic Scheren-
fernrohr 14Z field binocular hatch provided in the front
of the gun box. The ultimate Ferdinand had neither,
and the commander was forced to open as much as
a half of his hatch to deploy a field binocular. This was
way too much of an opening to keep open on the battle-
field and many crew members got wounded with shrap-
nel and bullets. During the 1944 modernization the rec-
tangular hatch gave way to a rounded cupola with epis-
copes all around, shaped after the StuG III one. Front
part of it’s one-part lid hinged up to allow the field bin-
oculars be used without unduly exposure.




Armata 8,8 cm Pak 43/2 (8,8 cm StuK 43) L/71
stanowila specjalng odmian¢ ciagnionej cigzkiej arma-
ty przeciwpancernej Pak 43, przeznaczong do zabudo-
wy na podwoziach samobieznych. Uzywana bylta na
trzech typach niszczycieli czolgdw: czgsciowo opance-
rzonych 8,8 cm Pak 43/1 L/71 auf PzSfl II/IV Hornis-
se (Sd.Kfz. 164) i pancernych: 8,8 cm Pak 43/2 Sf1L/71
Panzerjager Tiger (P) (Sd.Kfz. 184) Elefant oraz Jagd-
panther, Panzerjager Panther (m.8,8 cm Pak 43/3L/71)
(Sd.Kfz.173). Bylo to dziato pétautomatyczne, z zam-
kiem klinowym o pionowym ruchu klina zamkowego,
uruchamianym dzZwignia z prawej strony obsady za-
mkowej, odpalane elektrycznie spustem na uchwycie
kota mechanizmu podniesieniowego. Diugos¢ armaty
od tylnego ptasku obsady do przedniego ptasku ha-
mulca wylotowego wynosita 6686 mm, z czego na sa-
mg lufe przypadato 6300 mm, a na jej czes¢ gwinto-
wang — 5150 mm. Gwint byt prawoskretny, 32-polo-
wy, o polach szerokosci 3,6 mm, a bruzdach gieboko-
$ci 1,2 mm i szerokosci 5,04 mm.

Armata zawieszona byta w postumencie na koty-
sce utozyskowanej na dwéch czopach w panewkach
ramion postumentu. Ramiona te wysunigte byly do
przodu, w giagb wycigcia na jarzmo armaty w przedniej
$cianie przedzialu bojowego. Kotyska podparta byta
niemal w Srodku cigzkosci, co znacznie ograniczato si-
ty dziatajace na mechanizm podniesieniowy mimo bra-
ku réwnowaznikéw hydraulicznych. Kat podniesienia
nadawany byt kolysce przez wycinek kotla zgbatego
wspdlpracujacy z kotem mechanizmu podniesienio-
wego. Podnoszeniem i opuszczaniem dziata w zakre-
sie od —8° do +18° zawiadywat celowniczy przy po-
mocy r¢cznego kota umieszczonego pionowo z prawej
strony swego stanowiska. Maksymalny kat podniesie-

Behind the sight slot there was a smaller, rounded,
gun layer’s hatch, also covered with a two-leaf hatch
cover. In the rear of the roof plate, on both sides, there
were two rounded lids for loader’s observation epis-
copes, enabling them to sight the weapons deployed in
the pistol ports.

The rear side of the gun box, 80 mm thick, had a lar-
ge rounded loader’s entry hatch, dubbing as an ammu-
nition loading opening and an escape hatch for the gun
box crew. This hatch was covered with a single large
diameter cover. In the center of this cover was a small
opening with its own cover, enabling the loaders to
throw the empty cases out of the gun box, so the large
empties wouldn’t litter the cramped space. The loaders
could fire small-arms through the four pistol ports, plac-
ed in sides and rear plate of the gun box, on both sides
of the rear hatch. These ports were closed by armored
plugs, hanged on chains from the inside of the vehicle.
These plugs were conical in shape, with wider part on
the outside of the gun box. To open the port one had to
unlatch the plug and push it outside, letting it hang on
its chain. Many photos show these plugs hanging out-
side the gun box. To shut the port, the loader pulled on
a chain, raising the plug and dragging it narrow end
first into the port, then latched it securely in place with
a cotter rod. During the modernization in 1944 four ve-
hicles were fitted with a two-leaf rear hatch cover, di-
vided vertically in the center.

The floor of the fighting compartment held a post,
supporting the cradle of the Ferdinand’s gun. The can-
non, 8,8 cm Pak 43/2 (8,8 cm StuK 43) L/71, was a spe-
cial variant of the towed heavy antitank cannon, the
Pak 43, redesigned for heavy tank destroyers. It was
used with three heavy tank destroyer vehicles: the part-

W Elefant numer ,332" z 4. plu-
tonu 3. kompanii (tym razem spo-
s6b malowania cyfr pasuje do
przydziatu stuzbowego) w czasie
ladowania amunicji. To zdjgcie do-
brze ilustruje rozmiary naboju do
armaty Pak 43/2 — dodajmy
naboju z granatem przeciwpancer-
nym PzGr 39/43. Zwraca uwage
brak pokrywy skrzynki narzedzio-

ritem

'V Fefant “332" of the 4th Pla-
toon, 3rd Company (this time the
numerals are perfectly matching
the service status) while taking
ammunition on board. This photo
shows the enormous proportion of
the Pak 43/2 round — NB, this
round is a PzGr 39/43 armor-
piercing shot. Note the lacking lid
for the toolbox and its Zimmerit
coated sides.
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A Schemat wozka nosnego zo- nia byt mozliwy do osiagnigcia w centralnej strefie po-
wieszenia Ferdynanda — z ro- ziomego sektora ostrzatu, ktéry w Ferdynandzie wy-
dzieckiej instrukdji nosit 30° — po 15° w kazda strong od osi pojazdu. Ukos-

ne kolo sterujace obrotem armaty znajdowalo si¢ takze
A Ferdinand'’s chassis bell crank ~ na stanowisku celowniczego, ponizej obiektywu celow-
scheme — taken from a Soviet nika. Kolo to polgczone byto watkami kardanowymi
manual, z mechanizmem naprowadzania umieszczonym w obu-

dowie z boku okragtego cokotu postumentu armaty.

Na czas transportu kotyska unieruchamiana byta
uchwytem transportowym w ksztalcie litery H zwisa-
jacym z sufitu przedziatu bojowego. Luf¢ mocowano
dodatkowo zamontowanym na przedniej krawedzi prze-
dzialu kierowania uchwytem transportowym lufy w ksztat-
cie litery A.

Z tylu za obsada do kotyski przymocowany byt ta-
pacz tusek z brezentowym rekawem, do ktérego spa-
dala wyrzucana z zamka tuska. Na ramie lapacza za-
montowany byt wskaznik dlugosci odrzutu — w nor-
malnych warunkach powinien si¢ on miesci¢ w zakresie
550-580 mm. U szczytu worka zamontowano stalowy
odbijacz ze skérzang poduszka — tuska uderzata w nig
1 wytraciwszy energie, spadata do worka. Z racji wiel-
kosci tuski worek tapacza wymagat czgstego opréznia-
nia — jeden z tadowniczych wyjmowat tuski z worka
i wyrzucat je na zewnatrz przez maly wiaz amunicyj-
ny w duzym tylnym wtazie przedziatu bojowego. Obu-
dowy rozdzielnych opornika i powrotnika znajdowaty
si¢ na wierzchu armaty, z lewej (powrotnik) i prawej
(opornik) strony kotyski. Hydropneumatyczny opor-
nik, mieszczacy 5,4 1 oleju, miat za zadanie zatrzymac
odrzut zespotu ruchomego armaty po uruchomieniu
przezeii mechanizméw automatyki broni (powoduja-
cych odryglowanie i otwarcie zamka oraz wyrzucenie
z komory nabojowe;j tuski wystrzelonego naboju). Ca-
ta armata wraz z postumentem wazyla 2265 kg, z cze-
go na lufe i obsade z zamkiem (zesp6t ruchomy) przy-
padato 1690 kg — bylo wigc co zatrzymywac. Po strza-
le i zatrzymaniu lufy przez opornik, jej przywrdéceniem
do polozenia wyjsciowego zajmowat si¢ pneumatyczny
powrotnik. W czasie odrzutu powietrze znajdujace si¢
w oporniku (5,3 1) bylo sprezane przez odrzucany wraz
z lufa ttok do maksymalnego cisnienia 50 at. Po wyha-
mowaniu lufy rozprezajace si¢ powietrze pchato tlok,
zapewniajac powr6t czesci do polozenia wyjsciowego.
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ly armored 8,8 cm Pak 43/1 L/71 auf PzSfl III/IV Hor-
nisse (Sd.Kfz. 164) and two fully armored ones: 8,8 cm
Pak 43/2 Sfl L/71 Panzerjager Tiger (P) (Sd.Kfz. 184)
Ferdinand/Elefant and the Jagdpanther, Panzerjiger
Panther (m.8,8 cm Pak 43/3 L/71) (Sd.Kfz. 173). It is
a semi-automatic, vertical falling-block gun. The breech-
block is operated by a breech mechanism lever on the
right side of the breech ring.

This cannon is electrically fired, with the trigger
button incorporated into the elevating hand wheel. The
gun is 6686 mm long from the breech ring rear flat
to the twin-baffle muzzle brake front opening. The bar-
rel is 6300 mm (or 71 calibers, L/71) long, of which
5150 mm is a rifled bore. The rifle twist direction is
right, 32 fields 3.6 mm wide with 5.04 mm wide and
1.2 mm deep grooves.

The gun is mounted on top of the post by means of
the cradle, hanging on two trunnions inserted into bush-
ings on the ends of the two post arms. These arms are
extending forward from the post, into the mount open-
ing in the front slab of the gun box. The cradle is sup-
ported close to the cannon’s center of gravity to reduce
the forces acting on the elevation gear despite the lack
of the hydraulic equalizers found e.g. in a Tiger tank.
The cradle is being elevated or depressed by means of
the toothed arc on the underside of the cradle, mating
with the elevating gear cogwheel. The gun layer can
elevate or depress the barrel throughout the —8° to +18°
vertical field of fire by lieu of the elevating wheel sit-
uated to the right of his position. The maximum eleva-
tion is only achievable in a central part of the horizon-
tal field of fire, which was 30° wide, 15° to either side.
The slanted traverse gear hand wheel is also actuated
from the gun layer’s position, it is placed under the gun
sight ocular. This wheel is connected by articulated
shafts to the traversing gear fitted to the side of the gun
mount’s post.

During transfers the cradle is immobilized by the
cradle H-shaped transfer latch bar hanging from the cei-
ling of the gun box, and additionally, the barrel is held
by the A-shaped travel lock, swivel-mounted on the front
edge of the driving compartment roof.

At the rear of the cradle, extending behind the
breech ring, is a case-catcher with a canvas sleeve, in-
to which the empty cases fall. The case-catcher frame
was provided with a recoil indicator — under normal
circumstances, the recoil travel should not exceed the
550-580 mm range. At the top of the sleeve a steel de-
flector with a leather pad is fitted — the ejected case
hits its base first, loses the momentum there and tum-
bles down into the sleeve. As the empties were almost
a meter (3 feet) long, the catcher sleeve had to be emp-
tied frequently. One of the loaders extracted them from
the sleeve and threw out through the small central open-
ing in the rear hatch. Separately incased buffer and re-
cuperator cylinders are placed on top of the gun, recu-
perator on the left, and buffer on the right. The hydro-
pneumatic buffer containing 5.4 liter of oil braked the
redundant recoil after the gun automatic features (breech
unlocking, breech opening, ejection of the spent case)
were actuated. With the recoiling unit (barrel and breech
mechanism) weighing in at 1690 kg (3722 lbs) out of
the 2265 kg (4989 Ibs) overall weight of the gun and
mount, there was plenty of energy on hand to sink and
absorb in the buffer. After the shot was fired and the
recoiling parts got braked, these were returned to bat-




W przedziale bojowym na scianach i podlodze za-
montowane byty parki amunicyjne, mieszczace zapas
amunicji wynoszacy zaledwie 26 nabojéw z mozliwo-
$cig zatadowania kolejnych 14 w opakowaniach trans-
portowych. 40 nabojéw do armaty byto iloscig zdecy-
dowanie niewystarczajaca, totez zalogi w polu wozity
ich zwykle okoto 50, co w koricu usankcjonowano roz-
kazem — a rekordzisci potrafili pono¢ upchnaé w za-
kamarkach Elefanta nawet 90 sztuk amunicji armat-
niej! Do armaty 8,8 cm Pak 43/2 L/71 uzywano nabo-
jow 88 x 822R mm, w tusce niemal wylacznie stalowe;j,
fosforanowanej — niewielkie partie wykonywano po-
czatkowo w tuskach stalowych miedziowanych i mo-
sigdzowanych. Poniewaz zasadniczym rodzajem amu-
nicji do armaty z zalozenia przeciwpancernej miaty
by¢ naboje z granatem przeciwpancerno-smugowym
r6znej budowy, poczatkowo nawet nie skonstruowano
do niej naboju z granatem odtamkowym — Ferdinand
mial walczy¢ z czolgami przeciwnika, a nie zastgpo-
waé wlasne. Wymogi pola walki przyniosty bardzo
szybka rewizje pogladéw, cho¢ poczatkowo sposéb
uzycia amunicji z granatem odtamkowym mogt nie-
jednego rasowego artylerzyste przyprawic o bdl glowy.
Ot6z przed operacjg ,,Zitadelle”, bitwg na Euku Kur-
skim, zalogi Ferdynandéw 656. pulku otrzymaty po
20 nabojéw z granatem odlamkowym, tzw. ,,péista-
tych”, to znaczy dostarczanych oddzielnie od tuski
i sktadanych przez tadowniczego bezposrednio przed
zaladowaniem do armaty. Do jednostek dostarczono
oddzielnie granaty 8,8 cm Sprgr. L/4,5 (Kz), identycz-
ne z uzywanymi do nabojéw 88 x 570R mm (do ar-
maty Flak/Kwk 18/36/37 L/56), oraz parti¢ specjalnie
na t¢ okazj¢ wyprodukowanych nabojéw miotajacych
88 x 822R mm — tusek z tadunkiem miotajacym 3,8 kg,
ale scalonych bez granatu, z tekturowym kapturem na-
krywajacym worek z prochem. Zaltogi mialy z tg ,,p6t-
stalg” amunicjg spore klopoty, bo naboje miotajace za-
pakowane pospiesznie do skrzyn od amunicji z grana-
tem, za dlugich dla nich, bardzo Zle zniosty transport
po rosyjskich bezdrozach. Armaty Pak 43 juz i tak sty-
nety z duzej ilosci zacig€ przy wyrzucaniu utykajacych
stalowych lusek, ale nietypowa amunicja — na dobrg
sprawe rozdzielnego tadowania — jeszcze wzmogta
liczbg awarii. Dluto do podwazania kryz napgczniatych
lub pekajgcych stalowych tusek stato si¢ standardo-
wym narzgdziem tadowniczego i obowigzkowym ele-
mentem wyposazenia kazdego pojazdu.

Klopoty z granatami odtamkowymi nie skoriczyty
si¢ na tym. Zapalnik Zt.Z. S/30 uzywany standardowo
do granatu Sprgr. L/4,5 (Kz) byt zapalnikiem podwoj-
nego dziatania, czasowo-uderzeniowym, skonstruowa-
nym z mysla o uzyciu w uniwersalnych dziatach prze-
ciwlotniczych. Przy strzelaniu do celéw powietrznych
ustawialo si¢ w nastawnicy na lawecie czas detonacji
granatu, odpowiadajacy czasowi dolotu na wysokos¢
celu. Przy strzelaniu do celéw naziemnych uzywalo si¢
go jako zwyklego granatu z zapalnikiem uderzenio-
wym, ale w razie potrzeby dawalo si¢ prowadzi¢ nim
ostrzal, ustawiajac go na rozprysk np. nad okopami
przeciwnika. W czotgu z tej opcji nie korzystano, ale
do Tygrysow uzywano tej samej amunicji odtamkowe;j
dla unifikacji zaopatrzenia. Tyle tylko, ze zapalnik ten
konstruowano z mysla o mniejszych przecigzeniach
i zdarzalo sig, ze przy strzelaniu z Pak 43/2 zapalnik
Zt.Z. S/30 na skutek nadmiernego przyspieszenia albo
zacinat si¢ — i wtedy granat koriczyt jako niewybuch,
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tery by means of a pneumatic recuperator. During the
recoil stroke the 5.3 liter of air contained within the re-
cuperator cylinder was compressed to the working pres-
sure of 50 atmosphere (715 psi). Upon the barrel stop-
ped, the decompressing air pushed the piston, which in
turn hauled the recoiling unit back to battery in what
was called a “counter-recoil stroke”.

Ammunition bays were installed within the gun
box, on the sides and floor, containing a mere 26 rounds,
while additional 14 in transfer crates could be cramped
inside. Just 40 rounds of ammunition was a clearly in-
sufficient combat supply, and crews were going to
extraordinary measures to have some more. Usually
50 rounds could be squeezed into the spacious gun
box, and this amount was later on legitimated by the
regulation, but the record holders were reported to car-
ry up to 90 rounds of ammo at times! And these were
not tiny shells, mind you. The 8,8 cm Pak 43/2 L/71
fired 88 x 822R mm rounds, mostly in steel phosphat-
ed bottle-shaped cases (only initial batches were part-
ly made in copper- or brass-washed steel cases. The
main load for this dedicated antitank cannon were of
course the armor-piercing-tracer projectiles of vario-
us description. Initially, there were no high-explosive
shells even designed for this brute of a cannon. The
Ferdinand was designed to combat the enemy tanks,
and not to replace own tanks. But the battlefield reali-
ty soon revised these plans, even though the way the
HE was fired from that cannon could trigger a serious
headache in any red-blooded artilleryman. On the eve
of the Operation Zitadelle, the Kursk Salient battle,
crews of the 656th Regiment were given 20 rounds each
of the so-called “semi-fixed” high-explosive rounds —
with separate case and HE grenade, to be inserted into
the case by the loader prior to shoving into the breech.
The HE grenades in question were the 8,8 cm Sprgr.
L/4,5 (Kz), used for the 88 x 570R mm rounds of the
Flak/Kwk 18/36/37 L/56 cannon, used in 7iger tanks.
Cases contained a specially designed reduced powder
load of 3.8 kg, and had a smooth case mouth (as op-
posed to one crimped on the projectile stem in fixed
rounds), closed by a special cardboard cap, holding the
powder sack in place. The crews loathed the semi-fixed
ammunition. The rounds, although shorter, were pack-
aged into the regular transfer cases, much too long for
them, and worked loose inside during long lorry trans-
fers over the rugged Russian terrain — thus damaging
the crowns of the case mouth. Even fed with their ded-
icated fare of AP shot, the Pak 43 were famous for
jamming on ejection stroke. With the insufficiently ri-
gid semi-fixed rounds the jams became a rule rather
than the exception. Chisel used to pry the rim of the
stuck (usually bulged or cracked) case became a “must-
have” standard tool for a loader.

But there were more semi-fixed round-induced prob-
lems as well. The Zt.Z S/30 fuze, standard for all Sprgr.
L/4,5 (Kz) HE projectiles was a dual-action (delay and
impact) one, a universal fuze for a dual-purpose gun,
used against aerial as well as ground targets. For anti-
aircraft work the setting machine mounted on the gun
mount was used to set a delay — amount of time need-
ed to reach the height of the engaged aerial target. For
ground targets it could be used as an ordinary impact
fuze, exploding the charge upon hitting the target, but
at the same time by using the setting machine, it could
be set to explode over the designed area, e.g. the enemy




albo wrecz przeciwnie — powodowal przedwczesng de-
tonacje. Po Kursku pojawita si¢ nowa amunicja od-
tamkowa do Pak 43/2, wyposazona w bardziej wytrzy-
mate kaptury i z granatem Sprgr. L/4,5 (Kz) zaopatrzo-
nym w prymitywniejszy, ale bardziej odporny zapalnik
uderzeniowy AZ23/28. Klopoty ustaly, lecz dalsze sto-
sowanie amunicji rozdzielnego tadowania w armacie
pétautomatycznej byto anachronizmem. Wkrétce ten
prowizoryczny nabdj zastgpiono udanym wreszcie na-
bojem zespolonym z granatem odlamkowym. Byt to
Sprgr. Flak 41 przejety z amunicji do armaty przeciw-
lotniczej Flak 41, konstruowany z mysla o predkos-
ciach poczatkowych osigganych przez nowa generacje
armat kalibru 88 mm — i takze z zapalnikiem podwoj-
nego dziatania Dopp.Z. S/60FI. Ta kolejna prowizorka
skoriczyla si¢ z chwilg wprowadzenia do uzbrojenia
Panzerwaffe czotgu PzZKpfw VI Ausf.B Tiger II uzbro-
jonego w armat¢ KwK 43 strzelajaca tym samym nabo-
jem 88 x 822R mm. Nota bene, wbrew temu, co napi-
sano w wielu opracowaniach, ktérych autorzy koncen-
trowali si¢ na historii pojazdéw, a po szczegétach kon-
strukcji uzbrojenia jedynie si¢ przeslizgiwali, mimo
wspélnej amunicji, zblizonego oznaczenia i podobne-
go uktadu z wykorzystaniem wielu wspélnych rozwia-
zaii, obie armaty r6znity si¢ tak wieloma szczegétami,
przede wszystkim konstrukcji zamka, lufy, kotyski i me-
chanizmu oporopowrotnego, jak réwniez zastosowa-
niem ukladu przedmuchiwania lufy, ktérego Pak 43/2
brakowato, Ze stanowia dwie — catkowicie odmienne
— armaty.

‘Wraz z nowym czolgiem pojawit si¢ nowy 88 mm
nabdj z granatem odtamkowym Sprgr. 43 L/4,7, o dtuz-
szym, smuklejszym zakoficzeniu i z zapalnikiem AZ23/28.

Zasadniczym typem amunicji uzywanej do Pak 43/2
byly jednak naboje 88 x 822R mm z granatami prze-
ciwpancernymi. Podstawowa byly podobnie jak w Ty-
grysie naboje z klasycznymi jednolitymi granatami prze-
ciwpancerno-smugowymi z czepcem ochronnym i czep-
cem balistycznym: gtéwnie 8,8 cm PzGr.Patr. 39/43
Pak 43/2 1 8,8 cm PzGr.Patr. 39-1 Pak 43/2. W niewiel-
kich ilosciach dostgpne byty naboje z granatem prze-
ciwpancerno-smugowym podkalibrowym — 8,8 cm
PzGr.Patr. 40/43 Pak 43/2 i 8,8 cm PzGr.Patr. 40W Pak
43/2 — celne i skuteczne, ale z uwagi na uzycie wol-
framowego rdzenia penetrujacego bardzo drogie w pro-
dukcji. Uznawana przez wielu autor6w-teoretykéw za
Wunderwaffe amunicja z przeciwpancernym granatem
kumulacyjnym 8,8 cm Gr.Patr. 39/43 H1 Pak 43/2 w rze-
czywistosci byla wsréd zalég Ferdynandow réwnie
niepopularna i nielubiana, jak wsréd zalég Tygrysow
— iz tych samych powodéw. Z racji niewielkiej pred-
kosci poczatkowej (zaledwie 600 m/s z 2 kg tadunku
miotajacego, w poréwnaniu do 1000 m/s z 6,8 kg pro-
chu w naboju z PzGr. 39/43) i niewielkiej masy (7,65 kg
wobec 10,16 kg PzGr.39/43) granat kumulacyjny miat
znacznie krétszy zasieg i bardziej stromy tor lotu, co
wymagalo znacznie precyzyjniejszego wyznaczenia od-
legtosci do celu, oraz szybciej tracit celnosé. Co gor-
sza, nawet w razie trafienia w cel, stabilizacja wirowa
granatu wystrzeliwanego z lufy gwintowanej sprawia-
ta, ze strumiefi kumulacyjny latwo si¢ rozpraszal, co
znacznie obnizalo jego przebijalnos¢. To migdzy inny-
mi doswiadczenia niemieckie z pociskami pierwszej
generacji doprowadzity do dzisiejszej potegi granatu
kumulacyjnego — tyle tylko, ze wspélczesna armata
czolgowa nimi strzelajgca ma minimum 120 mm kali-
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trench, showering the shrapnel into it. Of course the
Tiger tanks had no setting machines, but the feature was
retained to facilitate the ammunition supply — with
10,000 Flak guns manufactured, there far more 88 mm
DP guns than there were Tiger tanks. For the shorter
L/56 barrel it worked just fine, but the G-force acting
upon the projectile fired at a much higher velocity from
a longer barrel was frequently overcoming the strength
of the Zt.Z S/30 fuze and it stuck, giving a dud, or
worse, triggering a premature explosion. After the Kursk
the Pak 43/2 semi-fixed rounds were improved, crates
shortened, caps reinforced, and the Sprgr. L/4,5 (Kz)
projectiles for use with them were fitted with a much
more primitive — but brutally strong — AZ 23/28 im-
pact fuze. The HE projectile problems were thus over-
come, but semi-fixed ammunition in a semi-automatic
cannon was an anachronism. Soon, this improvisation
was finally replaced with a decent fixed round design,
fitted with a Sprgr. Flak 41 HE projectile for the Flak 41
high-velocity anti-aircraft gun. This also had a dual-
action fuze — the Dopp.Z. S/60Fl. — but this one
was designed from the outset with an eye towards the
new generation of hyper-velocity guns. Soon, after the
PzKpfw VI Ausf.B Tiger II tank, armed with a KwK 43
gun, chambered for the same 88 x 822R mm round
came into the inventory of the German armed forces,
a dedicated Pak 43/2 high explosive round replaced it,
too. Nota bene — contrary to what most authors wrote,
concentrating on the tank development history and on-
ly skimming on the surface of the ordnance develop-
ment — the Pak 43/2 and KwK 43 were two entirely
different guns despite firing the same round, the same
year millesime in designation, common layout and
making use of many common parts. The fundamental
differences were however in the breech mechanism,
barrel, cradle design, buffer and recuperating gear as
well as fitting of the pneumatic gas-evacuating system
on the tank gun.

Along with the new tank new range of ammunition
appeared, including a HE round with a Sprgr. 43 L/4,7
with a longer ogival part of the grenade and the AZ23/28
impact fuze.

The main fare of the Pak 43/2 were however the
fixed rounds with armor-piercing-tracer capped ballis-
tic-capped (APCBC-T) projectiles, such as the 8,8 cm
PzGr.Patr. 39/43 Pak 43/2 and 8,8 cm PzGr.Patr. 39-1
Pak 43/2. The Pz.Gr.Patr. 40/43 Pak 43/2 and Pz.Gr.Patr.
40W high velocity sub-caliber, tungsten core and trac-
er (HVAP-T, British nomenclature — APCR: armor-
piercing, composite, rigid) were also used, but always
available only in homeopathic quantities. These were
extremely accurate and effective against the enemy ar-
mor, but very expensive to manufacture due to their
pure tungsten armor-piercing penetrating cores. On the
other hand, the shaped-charge armor-piercing ammu-
nition such as the 8,8 cm Gr.Patr. 39/43 HIl Pak 43/2,
deemed a Wunderwaffe by many less-knowledgeable
authors, were plentiful, but as unpopular with the Fer-
dinand crews, as they were amongst the Tiger crews —
and for the same reasons. Delicate and unstable, it used
a pipsqueak of the propelling charges — a mere 2 kg,
giving it 600 mps (1974 fps) of initial velocity, as op-
posed to 1000 mps (3048 fps) from the standard 6.8 kg
charge for the Pz.Gr. 39/43. This coupled with a small
weight (7.65 kg as opposed to 10.16 kg of the Pz.Gr.
39/43) gave a very steep trajectory and a smaller effec-




Taktyczno-techniczne charakterystyki pojazdéw na podwoziu Tiger (P)

Tactical and technical data of vehicles based on the Tiger (P) chassis

Typ pojozdu PzKpfw. VI Tiger (P) Tiger (P) Ferdinand Bergepanzer Tiger (P)
Typ VK4501 (P) Typ 101 Sdkfz. 184 SdKfz. 184/2
Producent Nibelungenwerke Nibelungenwerke Nibelungenwerke
Okres produkdii 1941-42 1942-43 1943
Silnik:

—1yp Porsche 101/1 Maybach HL 120 TRM Maybach HL 120 TRM

—moc [kW / KM] 2x12355/2x320 2x195/2x265 2x195/2x 265

— pojemnos¢ [cm?) 15060 11867 11867

— stopieri sprezania 59:1 62:1 62:1

— obroty nominalne 2000 (max. 2500) 2600 2600

— chlodzenie powietrzem / air wodq / water wodq / wafer

— przeniesienie napedu spalinowo-elektryczne / spalinowo-elekiryczne / spalinowo-elekiryczne /

combustion-electric combustion-electric combustion-electric

Wymiary:

— dlugos¢ catkowita [mm] 9340 / 6700 8140 6700

— szerokos¢ catkowita [mm] 3140 3380 3380

— wysokos¢ maksymalna [mm] 2800 2970 ?

— przeswit [mm] 480 485 485

— szerokos¢ ggsienic [mm] 640 640 640
Masa bojowa [kg] 57 000 65000 47 200
Nacisk jednostkowy [kg/cm?] 1,06 1,2 09
Laloga 5 6 4
Pojemnos¢ zbornikéw paliwa [dm?] 520 540 + 540 540 + 540
Opancerzenie:

— przod kadtuba [mm] 100 100 + 100 100

— boki kadtuba [mm] 80 80 80

—tyt [mm] 80 80 80

— przéd wiezy / nadbudowy [mm] 100 200 -

— boki wiezy / nadbudowy [mm] 80 85 -

— tyl wiezy / nadbudowy [mm] 80 85 -
Uzbrojenie:

— armata, typ KwK 36 Stuk 43 (PaK 43/1) -

— armata, kaliber [mm] 88 88 -

— armata, dlugosc ufy [w kalibrach] 56 Al -

— armata, flo$¢ pociskdw 70 55 =

—km, typ MG 34 MG 34 (1944) MG 34

— km, ilos¢ 2 1 1

Vehicle
Type
Manufacturer
Series production period
Engine:
— type
— power [kW / metric hp]
— capacity [cm®]
— compression ratio
— 1pm
— cooling

— power fransmission

Dimensions:
— overall length [mm]
— overall width [mm]
— maximum height [mm]
— clearance {mm]
— tracks width [mm]
Combat weight [kg]
Pressure rate (kg/cm?]
(rew
Fuel tanks capacity [dm’]
Armour:
— fuseloge front [mm]
— fuselage sides [mm]
— fuselage oft [mm]
— turret front [mm]
— turret sides [mm]
— turret aff [mm]
Armament:
—qun fype
— gun calibre [mm]
— gun barrel length [calibres]
— grenades quantity
— machine guns type

— machine guns quantity

bru, gladki przewdd, a granaty stabilizowane sg brzech-
wowo. Pociskom kumulacyjnym II wojny $wiatowej
byto do nich réwnie daleko jak Katiuszy do MLRS...

Podwozie Ferdinanda/Elefanta byto réwnie orygi-
nalne, co zasada jego napedu. Kadlub byl z kazdej
strony zawieszony na trzech dwukolowych wézkach,
z kotem napinajacym gasienice z przodu i kolem nape-
dowym z tylu kadtuba pojazdu. Kazde z két nosnych
wozka zaopatrzonego we wiasny sprezynowy wyréw-
nywacz bylo zawieszone niezaleznie. Porsche, zdajac
sobie sprawe ze znacznego przecigzenia tak nielicz-
nych kot nosnych, juz w Tygrysie (P) uzyl skopiowanych
z rozwigzan radzieckich k6t z wewnetrzng amortyza-
cja — co przy okazji pozwolilo zaoszczedzi¢ sporo
kauczuku na bandaze. Kota no$ne zbudowane z wytto-

tive range, while at the same time it needed a much more
precise range designation and was easily destabilized
while in flight. To make things even worse, even if it
hit the target, the effect was far from certain. Rifled bar-
rel giving the projectile a stabilizing spin ruined the ef-
fectiveness of the stream of gases burning through the
armor. It was mostly the German adverse experience
with the HEAT projectiles that brought about the shaped-
charge revolution in the post-WW?2 era — all that this
maligned lump of steel and explosive needed to change
into the king of the battlefield was a smooth-barreled
gun of 120 mm caliber and stabilizing fins on the pro-
jectile. The WW2 era HEAT rounds were as far from
their today’s mind-boggling effectiveness, as was the
crude Katyusha from the MLRS.
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czek mialy srednice 794 mm. Kota napgdowe, z dwo-
ma wieficami po 19 zgbéw wspétpracujacych z wycig-
ciami ogniw gasienicy, mialy srednice 920 mm. Kota
podtrzymujace gasienicg mialy identyczng srednice
i takze zaopatrzono je w dwa wierice zgbate. Mialo to
zapewnic bardziej precyzyjne prowadzenie pojazdu przy
wykorzystaniu sterowania napedem elektrycznym i po-
zwolito unikna¢ luzéw gasienicy mimo nieobecnosci
kot podtrzymujacych. Mimo tej samej srednicy i kon-
figuracji, kota napinajace i napgdowe nie byty do kon-
ca identyczne, co wynikalo z odmiennych zadai i r6z-
nicy sit dzialajacych na nie w czasie pracy napedu.

Nowatorskim pomystem Porschego byto zawiesze-
nie jego Tygrysa, a w konsekwencji takze Ferdinan-
da/Elefanta, na walkach skretnych utozonych wzdhuz
kadluba, a nie w poprzek, jak to najczesciej robiono.
Pozwolilo to wygospodarowaé¢ wewnatrz duzo wiecej
miejsca (tym bardziej, ze naped elektryczny wyelimi-
nowat lini¢ watu napgdowego ciggnaca si¢ zwykle w nie-
mieckich czotgach od umieszczonego z tytu silnika do
kot napedowych z przodu kadtuba), ale wymagato za-
montowania skomplikowanego ukladu stozkowych
kot zgbatych przenoszacych wychylenia wézka wok6t
osi lezacej poprzecznie na skrgcanie podiuznie umie-
szczonego watka. Wprowadzeniu tego rozwigzania to-
warzyszyl sceptycyzm inzynieréw, ktérzy przewidy-
wali czeste ukrecanie watkéw przez ekstremalne wy-
chylenia wézkéw, towarzyszace szybkiej jeZdzie tere-
nowej. W praktyce — przy niewielkich predkosciach
rozwijanych w terenie przez nieruchawego Sfonia-
Ktéry-Miat-Byc-Tygrysem — system ten sprawdzal si¢
znakomicie mimo znacznego przecigzenia — Ferdi-
nand wazyt bowiem 65 ton, a jego podwozie powsta-
wato przeciez z mysla o czolgu 45-tonowym.

Gasienice byly drobnoogniwkowe, jednosworznio-
we, jednogrzebieniowe, typu suchego — poczatkowo
Kgs 62/600/130 o szerokosci 600 mm, a po moderni-
zacji Kgs 64/640/130, szerokosci 640 mm. Obie zacho-
waly t¢ samg podziatke, 130 mm, dzigki czemu wy-
mianie gasienicy nie musiata towarzyszy¢ wymiana kot
napedowych i napinajacych. Gasienica miata kontakt
z podlozem na odcinku 4175 mm (tzw. dlugosc¢ oporo-
wa). Rozstaw srodkéw gasienic wynosit 2310 mm —
Ferdinand/Elefant byt na tyle waski, ze w odréznieniu
od Tygrysa miescil si¢ na platformie kolejowej i w skraj-
ni wagonowej bez wymiany gasienic na wezsze, trans-
portowe. Obie tasmy byty réwnej dtugosci, po 109 og-
niw ze stali manganowej, z mozliwoscig zamontowa-
nia kléw przeciwposlizgowyelt.

Instalacja elektryczna jednoprzewodowa o napig-
ciu znamionowym 24 V chroniona bezpiecznikami, zasi-
lana byta niezaleznie od wytwarzania pradu do silnikéw
marszowych — z pradnicy Bosch GQLN 300/12-900
oraz dwéch akumulatoréw otowiowych Bosch (12 V,
150 Ah), umieszczonych w obudowie pod siedzeniem
radiotelegrafisty. Do uruchamiania silnikéw benzyno-
wych stuzyl rozrusznik Bosch BNG 4/24.

Poza dostarczaniem pradu do rozrusznikéw 1 is-
krownikéw obu silnikéw, a takze niezbgdnych dla po-
jazdu poruszajacego si¢ po drogach sygnatu dZzwigko-
wego i §wiatet (zaréwno reflektoréw z przestonami za-
ciemniajacymi, jak tylnego $wiatla szlakowego (lampa
NOTEK), instalacja elektryczna Ferdinanda zasilata
takze podswietlanie znaku celowniczego na siatce ce-
lownika Sfl.Zf.1a oraz obwody spustowe armaty (za-
sadniczy i awaryjny) i radiostacje.
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The chassis of the Ferdinand/Elefant was as eccen-
tric as was her propulsion. The hull was supported on
three twin-road wheel bell cranks to a side, with an idler
up front and the driving sprocket to the rear. Each of the
wheels in a spring-equalized bell crank was suspended
independently. Even at the stage of the much lighter 7i-
ger (P), Porsche was well aware of the overburdening
of the so few road wheels, and so he used the wheel design
copied from the Soviet internally-cushioned road wheels.
This in turn spared the rubber, and soon Porsche’s wheels
were becoming a standard for late-war German tank
design. The road wheels were constructed of pressed
sheet-metal profiles, and had a diameter of 794 mm.
The driving sprockets of 920 mm diameter, had two
toothed rings with 19 teeth each. The idlers were of the
same size and also had toothed rings. This feature was
introduced to enable the more positive driving control
in electric power steering and control the upper slack in
the track without the return rollers. Despite the identi-
cal size and configuration, the idlers and driving sprock-
ets were much different in internal structure, because of
the different tasks and forces acting upon them.

Another Porsche’s brilliant novelty feature was the
suspension of the chassis of his 7iger (P) and as a conse-
quence also the Ferdinand/Elefant on torque shafts run-
ning parallel to the hull’s axis, contrary to the usual per-
pendicular shafts. This enabled him to design a lower hull
by giving him much more space inside — all the more so,
as the electric propulsion let him get rid of the power
transmission shafts bi-secting all the other German tanks
with their rear engines and front drives. The penalty side
was however the necessity of using the complicated be-
veled gear system to translate swinging of the bell crank
hung from a perpendicular axis into a parallel torque.
At the time of its introduction the engineers were high-
ly skeptical of the idea to say the least, fearing the fre-
quent bevel gears and shafts breaking while cruising in
heavy terrain. In reality though, with the low cross-coun-
try speed of the Elephant-Would-Be-Tiger, this system
worked perfectly even despite the vehicle’s overweight.
The Ferdinand weighed in at 65 metric tonnes, while
the chassis was designed for a 45-tonne tank.

The single-pin, single tooth dry bearing tracks were
initially the 600 mm Kgs 62/600/130 and after the mo-
dernization these were replaced by almost identical,
but a little wider 640 mm Kgs 64/640/130, both of the
same 130 mm pitch to retain the driving and idler sprock-
ets unchanged. The ground contact length of the track
was 4175 mm, while the track tread was 2310 mm,
which made the Ferdinand/Elefant railway transport-
able without the necessity to change the combat tracks
for the narrower transfer ones to stay inside the railway
clearance. Both tracks had 109 manganese steel track
links, with anti-slip claws option.

The electric system wiring was of earth-return va-
riation, 24 Volt, protected by fuses, and powered inde-
pendently of the electric propulsion by Bosch GQLN
300/12-900 generator with two Bosch lead-acid bat-
teries (12 V, 150 Ah each) placed in a container under
the radio-operator seat. Bosch BNG 4/24 electric start-
er started the engines.

The electric system powered starter, magnetos, horn
and road lights, necessary for road transfers (both black-
ed-out headlamps and the rear Notek light), radio equip-
ment, as well as the Sfl.Zf.1a sight’s reticule lighting
and firing circuits (main and auxiliary) of the gun.




Malowanie i oznakowanie

Cigzkie niszczyciele czotgow trafity z fabryki do
jednostek pomalowane jednolicie farbg podktadowg ko-
loru piaskowego (Dunkelgelb), z wymalowanymi w trzech
punktach znakami rozpoznawczymi (krzyzami): na
obu bokach i tyle kadtuba. Pierwszym elementem, kt6-
ry pojawil si¢ na pojazdach, byly numery taktyczne.

W ramach 656. putku cigzkich niszczycieli czol-
g6w bataliony 653. oraz 654. otrzymaty nowe numery
111l a ich kompanie (po trzy w kazdym) dostaty no-
wg numeracje, cigglta w ramach putku. I tak 1/656 (653)
batalion skladat si¢ z kompanii 1., 2. i 3. pulku, nato-
miast IT/656 (654) batalion ztozony byt z kompanii 5.,
6.1 7. putku. Kazdy batalion skiadat si¢ z trzech kom-
panii bojowych po 14 wozéw i liczacego trzy wozy
dowodzenia pocztu dowédcey. Kazda kompania to trzy
pelne plutony po cztery pojazdy i poczet dowédey
kompanii liczacy dwa Ferdinandy, zwyczajowo nosza-
cy nazwe 1. plutonu. Numer wozu sktadal si¢ z trzech
cyfr, podobnie jak w catej broni pancernej, ale klucza
do nich nalezy szuka¢ w zrozumieniu odmiennego eta-
tu pododdziatu. Ostatnia cyfra wyznaczata, jak w bro-
ni pancernej, numer wozu w plutonie: 1, 2, 314 — chy-
ba ze byt to woz pocztu dowddey plutonu, ztozonego
z dwdch tylko pojazdéw, z numerami 1 i 2. Wozy z nu-
merami nieparzystymi nalezaly do dowdédcéw sekceji
plutonu. Cyfra srodkowa oznaczata numer plutonu —
itu zaczynaja si¢ trudnosci. Otéz poczet dowodey kom-
panii z racji swego statusu 1. plutonu takze uczestni-
czyl w tym podziale, ale dla podkreslenia statusu jedno-
stki dowodzenia nosit numer ,,0”, co powodowato, ze po-
zostalym plutonom numer nie pokrywa si¢ z uzyta cyfra.
I tak poczet dowddcey (1. pluton) nosit cyfre ,,0”, 2. plu-
ton — ,,1”, 3. pluton — ,,2”, a 4. pluton — ,,3”. Pierw-
sza cyfra numeru taktycznego oznaczala numer kom-
panii — i tu juz sprawa jest prosta, oczywiscie biorgc
pod uwage anomali¢ w postaci ciaglej numeracji kom-
panii w putku z pominigciem brakujacej 4. kompanii.

Dla przyktadu numer ,,721” oznaczal wéz dowdd-
cy pierwszej sekcji 3. plutonu 3. kompanii I1/656 (654)
batalionu (czyli kompanii 7/656), ,,502” to wéz zastep-
cy dowddcy 1. kompanii I1/656 (654) batalionu, a ,,124”
to czwarty woz 3. plutonu 1. kompanii 1/656 (653) ba-
talionu (czyli kompanii 1/656)... Proste, prawda?

Do tego dochodzi jeszcze liczacy trzy pojazdy po-
czet dowddcey batalionu, z odmienng, ale takze wywo-
dzgca sie z czotgowej tradycji numeracja ztozong z licz-
by rzymskiej wyrazajacej numer batalionu i kolejnego
numeru pojazdu w poczcie, zapisanego dwucyfrowo
— a wiec ,,01” do ,,03”. I tak ,J01” to wéz dowddey
1/656 (653) batalionu, majora Heinricha Steinwachsa.
Jego odpowiednik w II/656 (654) batalionie, kapitan
(potem major) Karl-Heinz Noak, jezdzil Befehls-Fer-
dinandem o numerze ,J101”.

Camouflage and Markings

The heavy tank destroyers were supplied to the
units painted a uniform coat of the basic Dark Yellow
(Dunkelgelb) paint, with national insignia of black-
and-white crosses painted in three points: on the sides
and rear of the hull. The first addition to that scheme
were the tactical numbers.

After the 656th Regiment was formed, the hither-
to independent 653rd and 654th Battalions were des-
ignated the I and II Battalion of the Regiment, and their
companies, three in each, were given consecutive num-
bers within the Regiment. And so, the I./sPzJgRegt.
656. (653.) Battalion now consisted of the 1st, 2nd and
3rd Company of the Regiment — while the 5Sth, 6th
and 7th Companies of the Regiment were in the
I1./sPzJgRegt. 656. (654.). Each battalion consisted of
the three line companies of 14 vehicles each (42 in to-
tal) and the three-vehicular battalion HQ. Each compa-
ny consisted of 3 full four-vehicular Platoons and the
Company HQ with only two Ferdinands, but tradi-
tionally referred to as the 1st Platoon. Each vehicle had
an individual number consisting of three digits, as with
all the other armored units — but the reference key to
these numbers was a little different, because the inter-
nal organization was different.

The last digit was — as usual — the individual
number in the platoon: 1, 2, 3 and 4, with a two-ve-
hicular HQ section being just 1 and 2. The odd num-
bers (1 and 3) were given to the section commanders
within the platoon.

The middle digit marked the platoon number — and
that’s where the differences start. The Company HQ
section was also counted as a platoon, but were given
a zero to denote the command status. This mis-match
(1st Platoon designated “0”) made all the other platoon
designation to miss the point. And so, the “1st Platoon”
(HQ section) has a “0”, the 2nd Platoon has a “1”, 3rd
— “2”, and the 4th — “3”.

The first digit marked the company number in an
usual way, making the things easier to comprehend —
provided one takes into consideration that seemingly
consecutive regimental companies numbering system
lacked the 4th Company altogether!

And so, the “721” means the first section comman-
der’s vehicle of the 3rd Platoon, 3rd Company, I1./656.
(654.) Battalion (or 7./656. for short), while “502” is the
st Company, I1./656. (654.) executive officer’s mount,
and the “124” is a fourth vehicle from 3rd Platoon,
1st Company 1./656. (653.) Battalion (or 1./656.). Simple,
isn’t it? Oh, that beautiful logics of the Teutonic mili-
tary mind...

And you have to remember about the three Bat-
talion HQ Befehlswagen Ferdinands as well. These
were marked in another system, also as a matter of the

d B

P

A Inak rozpoznawczy — krzyi,
wymalowany w trzech punktach:
na obu bokach w poowie dlugosci
pojazdu i na tyle kadluba. Na nie-
kiérych Ferdinandach i Elefantach
nie malowano go w ogéle, a na
innych stosowano réine odmiany
niskiej widocznosci” (skala
1:17,5)

A National insignia, cross, as
painted in three places: in mid-
length on both sides of the hull
and the rear of the vehicle. Some
Ferdinands and Elefants did not
have any of these, and some had
it in various “low-viz" variations.

A Forma cyfr stosowana

w 1/656 (653) Batalionie przed
rozpoczgciem operacji , Zitadelle”.
Cyfry oznaczajg kolejno: 3. kom-
panie, 3. pluton i drugi woz w plu-
fonie

A Tactical number numerals as
used in the 1./656 (653) Battalion
on the eve of the Operation Zita-
delle. The figures stand for (left to
right): 3rd Company, 3rd Platoon,
2nd vehicle.
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A Oznakowanie wozu naleigce-
go do pocztu dowddcy batalionu
117656 (654) w trakcie operaci
,Litadelle” — forma cyfr stoso-
wana w catym batalionie w tym
okresie

A Tactical markings of the vehi-
cle belonging fo the II./656.
(654.) Battalion HQ, during Ope-

ration Zitadelle — solid white nu-

merals were used at time in the
battalion.

A Oznakowanie innego czolgu
7 tej samej jednostki — 3. pluton
2. kompanii

A Other tactical marking of the
11./656. (654.) Battalion: this
time a 4th vehicle of the 3rd Pla-
toon, 2nd Company (6./656.)

Numery taktyczne malowane byty odmiennie w obu
batalionach. Batalion I/656 (653) nanosit numery w po-
staci czarnych obwddek bez wypehienia. Batalion
11/656 (654) malowal je zas pelnymi biatymi cyframi.
Nanoszone byly one w trzech punktach: po obu stro-
nach nadbudéwki przedziatu bojowego i po prawej
stronie tylnej sciany.

Drugim chronologicznie elementem, ktéry pojawit
si¢ na Ferdinandach, byto malowanie maskujace. Po-
jazdy przybywaly na pozycje wyjsciowe do dziatan
w ramach operacji ,,Zitadelle” nadal pomalowane jed-
nolicie na piaskowo, jedynie z numerami taktycznymi
naniesionymi w czasie szkolenia. Tu dostarczono far-
by kamuflazowe i w obu batalionach zaczgto si¢ ma-
skowanie pojazdéw. I znowu — takze w tej dziedzinie
zaznaczyly si¢ odrgbnosci pomigedzy oboma bataliona-
mi Ferdinandéw putku.

W batalionie Steinwachsa przewazaly duze plamy
zieleni— o krawedziach ostrych, to znéw okragtych
— jak ktdrej zatlodze w duszy grato. Plamy nanoszono
czgsciowo pedzlem, czgsciowo metodq natryskows.
Co najmniej dwie zalogi poszty w swoim indywidua-
lizmie jeszcze dalej i samowolnie pomalowaty swoje
wozy w kamuflaz tréjbarwny, badZ dodajac brazowe
obwddki zielonych plam (,,2317), badZ nanoszac wzér
zupelnie odbiegajacy od przyjetego w batalionie — fa-
lujace linie obu koloréw na podkiadzie Dunkelgelb
(,,333”). Batalion Noaka preferowat zas kamuflaz , siat-
kowy”, polegajacy na malowaniu zielonych linii prze-
cinajacych si¢ pod réznymi katami i tworzacych wzér
sieci oplatajacej caly pojazd.

Ostatnim elementem oznaczen, ktéry pojawil si¢
tuz przed rozpoczgciem dziataf, byly symbole taktycz-
ne pododdziatéw. Jak wiadomo, na czas operacji ,,Zi-
tadelle” wiele oddzialow, a nawet zwigzkéw operacyj-
nych przyjeto tymczasowe oznaczenia taktyczne, zwy-
kle odbiegajace od stosowanych na co dzieri (np. dywi-
zje pancerne SS). 656. putk nie mial wéwczas zadnego
godta. Batalion 1/656 (653) przejat tradycje¢ swego po-
przednika, 197. dywizjonu dzial szturmowych i poczat-
kowo na Ferdinandach batalionu znalazto si¢ nawet
godto tej jednostki — orzel siedzacy na skrzyzowa-
nych lufach armatnich. Wkrétce pojawit si¢ w batalio-
nie system geometrycznych znakow szybkiej identyfi-
kacji taktycznej pododdzialéw w postaci kolorowych
prostokatéw malowanych na prawej stronie tylnej pty-
ty nadbudéwki przedziatu bojowego, na wysokosci okra-
glego wlazu. Znak taki skladat si¢ z dwéch figur: du-
zego prostokata, ktérego kolor oznaczat numer kompa-
nii (biaty — 1, z6ity — 2, czerwony — 3) i umiesz-
czonego ponad jego gérmnym lewym rogiem znacznie
mniejszego kwadratu, ktéry oznaczal numer plutonu
(bez kwadratu — 1, w kolorze prostokata bez obwdd-
ki — 2, w kolorze podktadu z obw6dka — 3, w kolorze
prostokata z obwddka — 4). Symbol kompanii byt za-
wsze otoczony biatg obwddka. Symbole dla 3. 1 4. plu-
tonu 1. kompanii miaty dodatkowo elementy czerwone:
3. pluton ukos$ny pas, a 4. pluton krzyz.

1I/654 batalion przyjat znacznie prostszy system
oznaczen taktycznych — znak umieszczany z przodu
1 tytu niszczyciela po lewej stronie, podobnie jak regu-
laminowe oznaczenia taktyczne na innych pojazdach.
Miat on postaé czarnego prostokata malowanego w dol-
nym lewym rogu plyty czotowej lub na btotniku oraz
w dolnym lewym rogu tylnej sciany nadbudéwki prze-
dziatu bojowego. Zasadniczym elementem oznaczenia

58

tank units tradition. The battalion HQ tactical numbers
consisted of a Roman numeral (battalion number in-
side the regiment) and vehicle’s individual number in
the HQ section, represented by a two-digit number:
“0” for command element and “1”, “2” or “3”. And so
the “I01” was the commander, 1./656. (653.) Battalion,
or Major Heinrich Steinwachs’ vehicle. His opposite
number in the I1./656. (654.), Hauptmann (later Major)
Karl-Heinz Noak was mounted on a Befehls-Ferdi-
nand marked “TI01”.

The former independent character of the both bat-
talions was embodied in different styles of applying tac-
tical numbers. In 1./656. (653.) Battalion, these were paint-
ed in black outlines. The I1./656. (654.) Battalion paint-
ed them solid white.

The numbers were applied in three points on the
gun box — on both sides and rear, to the right of the
rear hatch.

After the numbers were painted, the camouflage
came to be applied to the hitherto uniform Dunkelgelb
Ferdinands. They have come from Germany painted so,
and were further painted already in Russia, immedi-
ately before the Operation Zitadelle. Paints were deli-
vered to the units awaiting the H-Hour at the starting
points, and painted there to blend in with the local ter-
rain rather, than according to some scheme. And giv-
en a free hand, the battalions’ differences came into
play again.

In the Steinwachs’ unit camouflage was mostly by
large blotches of green, sharp-edged or oval, depend-
ing on the individual taste of each “artist”. These were
applied partly by a brush, partly sprayed. At least two
crews gave in to their individualism and applied a three-
color scheme, by giving their green blotches brown
outlines (“231”) or applying a totally individual scheme
far from anything accepted in the battalion — waving
lines of green and brown upon the Dunkelgelb base
(“333”). At the same time, Noak’s battalion developed
a “network” scheme, whereby straight green lines form-
ed a web, criss-crossing all over the vehicle.

The last item of vehicle markings, applied virtual-
ly on the eve of the offensive, were the unit markings.
As we know, during the Zitadelle, many units used spe-
cial unit markings, developed especially for the occa-
sion (e.g. the SS armored divisions). The 656th Regi-
ment had no unit emblem whatsoever at that time. The
1./656. (653.) battalion adopted its predecessor’s, the
197th Assault Guns Battalion, traditions along with the
coat of arms — German Army eagle (not the wide-
spread State Eagle, but the one with folded wings, as
on helmet decals) sitting on crossed cannons. For the
Zitadelle a quick-identification system consisting of
two geometrical figures and color scheme was de-
vised. The main part of the sign was a large rectangle
painted on the right side of the rear plate, next to the
rear hatch. The color of the rectangle marked the com-
pany number (white — 1st Coy, yellow — 2nd, red
— 3rd). The much smaller square placed over the top
left corner marked the company number (no square —
Lst Platoon, no outline, in rectangle color — 2nd Pla-
toon, vehicle basic color with white outline — 3rd Pla-
toon, and rectangle color with white outline — 4th Pla-
toon). The rectangle always had a white outline. 3rd
and 4th Platoon, 1st Company’s rectangles had addi-
tional red elements: diagonal stripe for the 3rd and a St.
George’s cross for 4th.




byla biata litera ,,N” — inicjat nazwiska kapitana Kar-
la-Heinza Noaka. Literze towarzyszyt znacznie mniej-
szej wielkosci symbol umieszczony z prawej strony
w dolnym indeksie: numer kompanii (N1, N2 i N3) lub
skrét jej nazwy (NSt od Stab). Wraz z rozkazem, na
mocy ktérego batalion I1/656 (654) przekazywat swo-
je Ferdinandy 1/656 (653) i wracal do Niemiec po Jagd-
panthery, odrgbnosci w wygladzie Ferdinandow za-
czely stopniowo znikac. Przejete pojazdy 654. batalio-
nu wcielono do pododdzialéw 653. batalionu i nadano
im nowe numery taktyczne, zwolnione przez straty bo-
jowe. Czes¢ z nich zachowata jednak kamuflaz 654. ba-
talionu — nie bylo mozliwosci ani czasu, by je prze-
malowywaé. Wszystkie pojazdy 653. batalionu, ktory
teraz wrocil do swojej nazwy, zachowaty kolorowe
symbole taktyczne, ale nie nanoszono ich na pojazdy
przejete po 654. batalionie.

Wraz z nadejsciem jesieni coraz wigcej pojazdéw
miato domalowywane elementy brazowe, uzupeiniaja-
ce zielone, lub wrecz je zastepujace. W pazdzierniku
656. putk dorobit si¢ wreszcie godta wspdlnego dla
wszystkich pojazdéw. Na tarczy herbowej umieszczo-
no sylwetke wybuchajacego czolgu, a pod nig stowo
,,Pampas” — przy czym jego pochodzenie niknie w po-
mroce dziejow. Poszczegdlne kompanie odrézniaty sie
kolorem dolnej czesci pola tarczy herbowej ponizej
sylwetki czotgu, gdzie umieszczone byto stowo ,,Pam-
pas”. Kompanie sztabowe obu batalionéw miaty tlo
zielone, za$ dla kompanii bojowych zachowano kod
koloréw z okresu symboli geometrycznych: 1. kompa-
nie miaty to biale, 2. kompanie — czerwone, a 3. kom-
panie — z6tte. Godto jednostek zaplecza miato jedno-
lite tlo z6lte, pojazdy zaopatrzenia — niebieskie tlo
pod napisem, jak kompanie bojowe, a kompania war-
sztatowa 653. batalionu miata bialg tarcze z karykatu-
ra Ferdinanda z obwigzanym okiem, wewnatrz kota
zgbatego.

Kiedy sytuacja frontowa na Zaporozu ulegta znacz-
nemu pogorszeniu, ocalale pojazdy 653. batalionu stwo-
rzyly pancerny komponent grupy bojowej ,,Nord” pod
dowddztwem majora Baumunka. Jego Ferdinand miat
kamuflaz z bragzowych plam naniesionych natryskowo
na plamach zielonych, godlo 2. kompanii na czolowe;j
plycie przedziatu bojowego, po lewej stronie jarzma
armaty i nosil malowany na bokach i po lewej stronie
tylnej ptyty nadbudéwki przedziatu bojowego czarny
(w postaci obrysu) numer taktyczny ,,IN1”: woz do-
wodcy I batalionu KG ,,Nord”.

Wraz z opadami $niegu wozy przemalowano na
bialo, pokrywajac bialg farbg zmywalng dotychczaso-
wy kamuflaz i oznaczenia.

Po powrocie do Nibelungenwerke zmodyfikowane
Elefanty malowane byly po nalozeniu Zimmeritu jed-
nolicie podktadem Dunkelgelb, na ktéry nanoszono
pistoletem natryskowym delikatne cienie koloru zielo-
nego. Napredce odtwarzana 1. kompania 653. batalio-
nu cigzkich niszczycieli czolgéw nosita poczatkowo
oznaczenia standardowe (godto ,,Pampas” z bialym
tlem napisu), ale nie wida¢ go zbyt czesto na zdjeciach
z Wioch. 13 czerwca, kiedy z resztek kompanii utwo-
rzono grupe bojowa ,,Ulbricht”, otrzymata ona nowe
godlo: malowang po prawej stronie tylnej $ciany prze-
dziatu bojowego u géry, bezposrednio na kolorze pod-
ktadowym bialg gotycka litere ,,U”. Nie wiadomo nic
o umieszczaniu tego godia z przodu pojazdu. Jeden
z wozow zostat sfotografowany z czarnym metalo-

The I1./656. (654.) Battalion’s taste for tactical sym-
bols was much simpler and less flashy. These consist-
ed of two small markings painted on front and back of
the vehicle, in ordinary tactical emblems places. They
both were the black rectangles painted in the lower left
corner of the glacis or the front left fender, and in
a lower left corner of the gun box rear plate. The prin-
cipal recognition element placed there was a white let-
ter N, the initial of Hauptmann Karl-Heinz Noak, the
battalion’s commander. This letter was accompani-
ed by a smaller symbol signifying the tactical subunit,
placed to the right of the N — a company number (N1,
N2, N3) or “St” for Stab in Noak’s HQ (NSt). After the
I1./656. (654.) was ordered to transfer all surviving Fer-
dinands to the 1./656. (653.) Battalion and head for Ger-
many to man the new Jagdpanthers, the differences in
appearance started to vanish. The ex-654th vehicles
taken over were incorporated into the tactical subunits
and given 653rd-style tactical numbers, inherited from
the lost vehicles. Some of these retained the 654th-style
camouflage — it was not enough time and means to re-
paint them. All the original 653rd Battalion vehicles,
now returned to the original independent battalion num-
ber, retained the colorful tactical emblems, but these
were not painted on the ex-654th ones. Soon, as more
and more brown paint was applied on the vehicles in
line with the coming autumn colors, the external dif-
ferences between the original and taken-over destroy-
ers dwindled altogether. In October the 656th Regi-
ment was finally given its own coat of arms, common
for all Regiment vehicles. The emblem consisted of
a shield with a silhouette of an exploding tank with
a word “Pampas” beneath it. The significance of the
motto somehow vanished into thin air during the inter-
vening years. The part of the shield containing the mot-
to was painted different colors to denote the tactical
unit. HQs of both remaining battalions (the 653rd and
the 216th on Brummbdirs) had it green, while line com-
panies retained their background colors from the geo-
metrical code: white for 1st Coy, red for 2nd, yellow
for 3rd. The support units had a uniform yellow back-
ground, logistics units had a blue one, but the repair
company of the 653rd battalion sported a white shield
with a black caricature of the Ferdinand with a plaster
over the swollen black eye, all within a cogwheel.

After the front situation in the Zaporozhye wors-
ened, the surviving Ferdinands of the 653rd battalion
formed an armored component of the Kampfgruppe
(battle group) “Nord”, commanded by Major Bau-
munk. His Ferdinand at that time had brown blotches
camouflage sprayed over the green blotches, with the
2nd Company “Pampas” emblem painted to the left of
the gun mantlet on the gun box front slab, with a “sha-
dow” (low-visibility, black outline only) tactical num-
ber of “IN1” — “Commander, 1st Battalion, Kampf-
gruppe Nord”.

After the snow started to fall, all vehicles were
white-washed with a water-soluble paint, covering all
previous colors and in most cases the tactical emblems
as well — at the time where only a handful of the Fer-
dinands were still used, these became redundant.

After the surviving vehicles returned to Nibelun-
genwerke, the modernized Elefants were Zimmerit-
coated and repainted Dunkelgelb again, after which
waving green lines’ camouflage was sprayed at the
factory. The hastily re-activated 1./653. Company was

A Forma cyfr stosowanych

w 653. Batalionie cigzkich niszczy-
cieli czotgow w okresie walk

w Polsce, lato 1944 roku. Numer
taktyczny oznacza 3. kompanig,
4. pluton, czwarty wéz w plutonie

A Solid black numerals used by
the 3rd Company during their
summer and autumn fighting in
Poland, 1944. This number indi-
cates the 4th vehicle of the 4th Pla-
foon, 3rd Company.
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» Symbole taktyczne pododdzia-
tow batalionu /656 (653) wpro-
wadzone na okres operacii , Zita-
delle” pod Kurskiem i uzywane do
grudnia 1943 roku:

Poziomo: 1. pluton, 2. pluton,
3. pluton, 4. pluton

Pionowo: 1. kompania, 2. kompa-
nia, 3. kompania

» 1/656 (653)rd Bt factical
symbols introduced on the eve of
the Operation Zitadelle af Kursk
Salient and used until December
1943:

Rows: Ist Platoon, 2nd Platoon,
3rd Platoon, 4th Platoon

Columns: 1st Company, 2nd Com-
pany, 3rd Company

wym panelem zastaniajacym stanowisko kadiubowe-
go karabinu maszynowego — na nim umieszczona jest
biata gotycka litera ,,U” ponad numerem ,,653”.

Do Wtoch pojechato jedynie 11 niszczycieli: pet-
ne plutony 1., 2.1 3., az 4. plutonu zaledwie jeden wéz
z numerem bocznym 131. Z tymi numerami wigze si¢
ciekawa kwestia — wiekszosé zdjec¢ z wezesnego okre-
su dziatalnosci kompanii pokazuje pojazdy w ogéle
bez zadnych oznaczen taktycznych — ani godel, ani
numeréw. Numery, malowane pelnymi, biatymi cyfra-
mi 4 la 654. batalion, pojawiajg si¢ dopiero pod koniec
kampanii wioskiej. Znane sg zdjgcia zniszczonych po-
jazdéw z numerami bocznymi ,,102” i ,,124”. Ten
pierwszy to Fgst.Nr. 150 040, dawny ,,511” z 654. ba-
talionu, obecnie eksponat muzeum w Aberdeen.

Pozostale wozy batalionu ruszaty w pole juz z no-
wa nazwg Elefant 1 nowym godiem batalionu, malo-
wanym z lewej strony jarzma na ptycie czotowej nad-
budéwki przedziatu bojowego i na jej ptycie tylnej —
ale tu znane sg przypadki umieszczania go po obu stro-
nach wlazu. Nowe godto byto koliste, przedstawiato
miecz Nibelungéw (symbol Nibelungenwerke) na tle
fal Dunaju (Austria) i malowano je kolorem czarnym
na kolistym biatym tle. Wewnatrz kota w dolnej pra-
wej ¢wiartce umieszczano numer kompanii: brak cyfry
oznaczal kompani¢ sztabowg (do ktérej doliczono bra-
kujace Elefanty 4. plutonu 1. kompanii), ,2” 1,3” —
odpowiednio 2. i 3. kompanie. Numery taktyczne ma-
lowano znowu réznie: w 3. kompanii poczatkowo jed-
nolicie na czarno z wypetnieniem, w kompanii sztabo-
wej za$ na czerwono z bialg obwédka, ale pézniej za-
réwno w 2., jak i 3. kompanii zdarzaly si¢ numery czer-
wone i czarne z bialg obwodka.

Kamuflaz pojazdéw nanoszony byt natryskowo i r6z-
nit si¢ z pojazdu na pojazd, ale zwykle byt tréjbarwny.

Po zebraniu ocalatych Elefantéw w Elefant-Kom-
panie i utworzeniu na jej gruzach 614. kompanii ci¢z-
kich niszczycieli czotgéw, numery taktyczne i godta
w ogole zniknety z burt pojazdow.

initially marked with the correct white background
“Pampas” sign, but this is relatively seldom seen in the
Italian photos. After June 13, when remnants of the
company were re-formed into the Kamfgruppe “Ulb-
richt”, a new sign was painted — a white Gothic script
letter “U” painted directly on the Dunkelgelb basic
coat, in the upper right corner of the rear gun box wall.
Nothing is known about this emblem being ever paint-
ed on the front of the vehicle. There is, however, a pho-
to of one of the KG “Ulbricht” Elefants having a bow
MG port covered by a black metal panel with a white
Gothic “U” painted on top of “653”.

Only 11 tank destroyers were sent with the 1./653.
Company to Italy, of which full Ist, 2nd and 3rd Pla-
toons were formed, with a depleted 4th Platoon con-
sisting of a mere one Ferdinand, the “131”. Interesting
point about these numbers — most photos taken in
Italy shows the vehicles devoid of any tactical signs,
numbers or markings — very un-German. Tactical num-
bers, painted solid white, in the original 654th Batta-
lion’s style, appear only in the latest period. Two of these
are known from the destroyed vehicles photos: “102”
and “124”. The first of these is the Fgst.Nr. 150 040,
ex-white “511” of the 654th Battalion at Kursk, now
displayed at the Aberdeen Proving Ground Museum.

Vehicles of the remaining two companies have re-
turned to the field re-named the Elefants and marked
with the new unit insignia, painted to the left of the gun
mantlet on the front gun box plate, and on the rear —
but here photos show it being placed on either side of
the hatch indiscriminately. The new insignia was cir-
cular, had a Sword of the Nibelungs (for Nibelungen-
werke) pointing downwards, emerging from the waves
of Danube (for Austria), all painted black on white
background. Inside the circle, in lower right quarter,
a company number was placed: no digit for HQ Com-
pany (now twice the original strength because of the
1st Coy vehicles left behind were incorporated into it),
“2” and “3”. The tactical numbers were painted in dif-
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4 Wprowadzone w marcu 1944 roku nowe godlo 653. batalionu cigzkich
niszczycieli czolgéw — Miecz Nibelungow wynurzajqy sie z fal Blgkit-
nego Dunaju. Kompania sztahowa miata godlo bez cyfry, istnigjgce kom-
panie 2. i 3., miaty numer kompanii w herbie. 1 kompania, walczgea we
Wloszech nie uzywala tego godta.

— kompania sztabowa

— 2. kompania

— 3. kompania

» New sPzJgAbt.653. emblem introduced in march 1944 — the Sword
of the Nibelungs emerging from the waves of the Blue Danube. The HQ
Coy had a plain emblem, existing companies had their number painted in-
side the circle. The 1/653 fighting in Italy never adopted this emblem.

— HQ Company

— 2nd Company

— 3rd Company

'V 4 Omnaczenia taktyczne 11/656 (654) batalionu stosowane w okresie
od operaci , Zitadelle” do wycofania batalionu z Rosii skladaty sie z bialej
litery N (jak mir Noak, dowddca batalionu) uzupetnionych bictym nume-

rem kompanii lub skrétem funkeji

= N, — poczet dowddcy

— N, — 1. kompania (5/656)

— N, — 2. kompania (6/656)

— N, — 3. kompania (7/656)

'V A Tactical signs adopted by the 11/656 (654)th Bttn during the
Operation Zitadelle and carried until the evacuation order were consisting
of a white letter N for Hptm. Noak, the battalion’s commander with white
company number or status symbol.

— Ny, — HQ Company

~ N, — Ist Company (5/656)

— N, — 2nd Company (6/656)

— Ny — 3rd Company (7/656)

<« Godto ,Pampas” malowane na
pojazdach 656. putku cigzkich
niszezycieli czolgéw po zlgczeniv
ocalatych Ferdinandw w ramach
hatalionu 1/656 (653), paidzier-
nik — grudzier 1943 roku

Pierwszy rzqd:
— godto 656. putku
— kompanie sztabowe
653. 216. hataliony
— 2. kompanie
653. 216. batalionu
— 3. kompanie
653.i 216. batalion

Drugi rzqd:

— stuiha zaopatrzenia 656. putku

— 1. kompanie 653. i 216. hata-
lionu, warsztat 216. hatalionu

— warsztat 653. batalionu

ferent styles again. Initially all the 3rd Company vehicles
had solid black numbers, the 2nd black with white out-
line, and red with white outline in HQ Coy, but later on
photos show both 2nd and 3rd company numbers paint-
ed indiscriminately red or black with white outline.

The camouflage painting was spray-applied and
differed individually, but generally speaking it was of
the three-color schemes.

After the 653rd Battalion was disbanded and sur-
viving vehicles collected in the 614th Heavy Tank De-
stroyers Company, all tactical signs, numbers and mark-
ings were again obliterated and discontinued.

<« The “Pampas” emblem painted
on the 656th Heavy Tank Destro-
yers Regiment vehicles after incor-
porating left-over Ferdinands with-
in the I/656 (653)rd Bttn, October
— December 1943.

First row:

— regimental emblem

— HQ Companies of the
653rd and 216th Battalions

— Znd Companies of the
653rd and 216th Battalions

— 3rd Companies of the
653rd and 216th Battalions.

Second row:
— 656th Regiment Service
of Supplies
—Ist Companies of the
653rd and 216th Battalions,
216th Battalion Workshaop Coy
— 653rd Battalion Workshop
Company

A Uzywane w okresie czerwiec — sierpien 1944 roku godlo Kampfgruppe , Ulbricht” — resztek kompanii
1./653. dowodzonej przez ppor. Helmuta Ulbrichta, walczgcych we Wioszech. Godlo to mialo postac biatej gotyck-
iej litery U (jak Ulbricht) malowanej bezpoérednio na kolorze podkladowym u géry tylnej sciany obudowy prze-

dziaty bojowego

A Fmblem of the Kampfgruppe Ulbricht (remnants of the 1./653. Company under Lt. Helmut Ulbricht) fighting
in ltaly, June — August 1944. This was a white Gothic script letter U (for Ulbricht) painted directly onto the hasic

color in upper part of the gun-box rear.
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Elefant 2 kompanii 1./653. z korica lutego 1944 roku. Pojazd po modernizacji w zakladach
Nibelungenwerke, pokryty Zimmeritem. Charakterystyczng cechg wozéw wystanych do Whoch
byt zmienny kierunek rozprowadzania pasty na pancerzu — w tym przypadku przod prze-
driatu kierowania pokrywany by} pionowo, podobnie ok tyt kadfuba i boki obudowy prze-
dziatu bojowego, zas na hok kadluba natozono jg poziomo. Charakterystyczne #obki na po-
wierzchni Zimmeritu pochodzily od szpachelki, ktorg jg nakladano. Pojazd nosi kamuflaz
tréjkolorowy — podktad Dunkelgelb pokryty zostat naniesionymi natryskowo ciemnozielo-
nymi i ceglastoczerwonymi zytkami. Pojazd pozbawiony jest jakiegokolwiek oznakowani

skala 1: 35 scale

Elefant of the 1./653. Company, late February 1944, modified by the Nibelungenwerke
and covered with Zimmerit coating. Characteristic feature of the early modified vehicles sent
to ltaly were the differences in Zimmerit coating direction, as indicated by the corrugations
— in fact these are the marks left by the putty-knife used to spread it on the armor slab.
On the front of the driving compartment the Zimmerit was applied vertically, as was on the
gun box and after hull, while the mid-hull shows signs of the horizontal spreading. This ve-
hicle is painted in  three-tone camouflage: a uniform coat of basic Dunkelgelb was over-
sprayed with scrolls of Dark Green and Brick Red. Noe lack of any insignia and markings.

Plansza 1 / Plate 1

Malowat
Artwork by
Stawomir Zajaczkowski
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Flefant z kompanii 1./653. w okresie walk wokst Cisterny, Wlochy, marzec 1944 roku.  Elefant of the 1./653. Company, Gisterna, Italy, March 1944. This vehicle is devoid
Pojazd hez oznaczeri i numeréw taktycznych. Zwraca uwagg ukoéna gérna granica ob-  of any markings and insignia. Nofe the diagonal upper limit of the Zimmerit-coated Plansza 2 / Plate 2
szaru pokrytego Zimmeritem na boku obudowy przedziatu hojowego area of the gun-hox.

skala 1 35 scale

Malowat

| | Artwork by
L-I-H-h“-l = - = = | Stawomir Zajaczkowski
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Plansza 3 / Plate 3

Flefant z Kampfgruppe ,Ulbricht”, jeden z bardzo rzadkich egzem-
plarzy oznaczonych numerami taktycznymi po obu stronach obudowy
przedzialu hojowego — biata 102" wskazuje pojazd z pocztu do-
wodcy (1. plutonu) kompanii 1./653., a péiniej KG ,Ulbricht”. Uster-
ka techniczna zmusita zatoge do porzucenia wozu, kiéry wpadt w rece
Amerykanéw i ostatecznie trafit do muzeum broni pancernej na poli-
gonie Aberdeen w stanie Maryland. Na tylnej plycie obudowy prze-
dzialu hojowego umieszczono godlo Kampfgruppe, biatg gotyckg lite-
re ,U" (jak Ulbricht)

skala 1: 35 scale

Elefant of Kampfgruppe Ulbricht, one of the very few marked with
a factical number on both sides of the gun-box — here white “102”
indicates a vehicle from the 1./653. Company (and later KG Ulbricht)
HQ. Technical failure made the crew abandon her, later on she was
captured by the Americans and finally became part of the Aberdeen
Proving Ground Museum collection. The rear gun-box plate has a white
Gothic script ,U” (for Ulbricht) — the KG emblem.
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Flefant numer 323 z kompanii 3./653., kwiecieri 1944 roku, Ukraina. Ten po-
jazd nalezy do drugiej serii pojazdow modyfikowanych w Nibelungenwerke

i jest juz znacznie staranniej wykoficzony — Zimmerit wszedzie rozprowadza-
ny byt pionowo, wéz ma wszystkie przepisowe znaki rozpoznawcze i oznaczenia
taktyczne, numer hoczny (co ciekawe malowany ukosnie, réwnolegle do gornej
krawedzi dachu obudowy przedziatu hojowego, a nie ziemi oraz cyframi czarny-
mi, ale w biatych obwédkach — nietypowo jak na 3. kompanie)

skala 1: 35 scale

Flefant “323" of the 3./653. Company, April 1944 in the Ukraine. This is a ve-
hicle of the second wave modified at the Nibelungenwerke, and finished in @ much
more dignified manner. The Zimmerit paste is applied in a uniform, vertically
spreaded, coat. There are all regulation markings and insignia painted. The on-
ly irregularity is the tactical number: painted parallel fo the upper rim of the
gun-box side slab, instead of ground, which makes is a lttle oblique. It is also
painted with solid black numbers, but untypically for the 3rd Company has
white borders around it.

Plansza 4 / Plate 4
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Elefant dowédcy kompanii 3./653., por. Franza Kretschmera, lato 1944 roku
w Polsce. Malowanie tego pojazdu nieco odbiega od innych pojazdow batalio-
nu — plamy ciemnozielone i ceglastoczerwone sq wprawdzie podiuine, ale
nacznie szersze niz zwykle stosowane. W6z oznaczony jest jedynie krzyzami,
bez numerow taktycznych

skala 1 : 35 scale

Flefant of the 3./653. Company’s commander, Lt. Franz Kretschmer, summer
1944, Poland. This vehicle's camouflage is differing a bit from the rest of the
battalion — the Dark Green and Brick Red areas are elongated, but much
wider than ususal scrolls. The only insignia painted are the German crosses
— no tactical numbers, no emblems.

Plansza 5 / Plate 5
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skala 1: 35 scale
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Flefant 2 kompanii dowodzenia 653. batalionu cigzkich niszczycieli czolgéw, lipiec
1944 roku, Brzeiany, Ukraina. To jeden z czterech pojazdéw zaopatrzonych

w dwudzielng pokryw tylnego wlazu przedziatu bojowego. Krzyze rozmieszczo-
ne w standardowych miejscach — na obu bokach kadtuba i na pokrywie skrzyn-
ki narzedziowej. Godto jednostki namalowane jest nietypowo jedynie na przed-
niej $cianie obudowy przedziaty bojowego

Flefant of the HQ Company, sPzJgAbt. 653., Brzherzhany, Ukraine, July 1944.
This is one of the four vehicles fitted with a two-leaf rear hatch cover. Crosses are
painted in regulation places — on both sides of the hull and on toolbox lid. The
unit emblem is painted untypically only on the front side of the gun-box.

7
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Jeden z czterech ocalatych po walkach w Polsce Elefantéw samodzielnej
614. kompanii cigzkich niszczycieli czotgéw w trakcie walk pod Berli-
nem, a potem biorgcy udziat w obronie stolicy III Rzeszy. Malowanie
jest splowiate i przetarte do tego stopnia, e uklad plom jest trudny do
ustalenia, a krzyz na hoku ledwie widoczny

89

skala 1: 35 scale
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One of the four Elefant survivors of the fighting in Poland, part of the
Heeres sPzJg Kompanie 614, fighting around Berlin, and then defend-
ing the Third Reich capital. Painting is sun-bleached and dusted so
much, that the actual camo blotches borders are hard to establish, and
the side-painted cross is hardly visible.

Plansza 7 / Plate 7
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Plansza 8 / Plate 8
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Strony 69-71:
Ferdinand 301" z sekeji dowodzenia 3. kompanii 1./656. (653.) batalionu ciezkich
niszezycieli czolgow, pojazd dowadcy kompanii, por. Salamona, pierwszy dzien walk
operacji , Zitadelle”, 5 lipca 1943 roku, tuk Kurski, Rosja. Pojazd bez pancernej osto-
ny jarzma armaty i czolowych odcinkéw przednich blotnikow. Maskowanie w postaci
duzych owalnych plam ciemnozielonych. Na tylnej $cianie pancernej obudowy prze-
dziatu bojowego krzyz, numer taktyczny i oznaczenie taktyczne kompanii 3./656.

skala 1: 35 scale
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Pages 69-71:

Ferdinand “301" of the HQ Troop, 3rd Coy 1./656. (653.) Heavy Tank Destroyers Battalion,
used by Oblt. Salamon (Company commander) on the first day of the Operation Zitadelle,
Kursk Salient, Russia, July 5, 1943. This vehicle lacks the cannon mount shield and front
fenders. She is camouflaged with large oval blotches of Dark Green over the Dunkelgelb
basic color. There are pennant number and 3rd Company’s tactical symbol painted on the
rear side of the gun-box.

skala 1 35 scale
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Plansza 10 / Plate 10

skala 1 : 35 scale

e
Se=

Malowat
Artwork by
Stawomir Zajaczkowski




L

Ferdinand z kompanii 3./653., grudzien 1943 roku, w okolicach Nikopol,

Rosja. Zimowe maskowanie powstato przez dos¢ dowolne natozenie zmywal-

nej hialej farby na poprzedni standardowy kamuflaz

skala 1 35 scale

Ferdinand of the 3./653. Company, December 1943, around Nikopol,
Russia. Winter camouflage consist of the fairly arbitral use of the white-
wash, applied all over the standard painting.

3m
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Ferdiand ,723" 7 3. kompanii I1./656. (654.) batalionu cigikich
niszczycieli czolgow, dowodzony w czasie walk na kuku Kurskim
przez sier. Buscha. W lipcu 1943 roku, w czasie natarcia w kie-

runku Orla pojazd zostat zniszczony przez radzieckq artylerig prze-

ciwpancerng i wrak wpadi w rece wroga. Zwraca uwage typowy dla
hatalionu kamuflaz zlozony z sieci krzyzujqeych sig ciemnozielo-
nych linii natozonych na piaskowy podklad

skala 1 35 scale

Ferdinand “723" of the 3rd Company I1./656. (654.) Heavy Tank
Destroyers Battalion, used by Ofw. Busch during the Operation
Zitadelle, Kursk Salient, Russia. In July 1943 during the failed of-
fensive towards Ore, this vehicle was knocked out by the Soviet ar-
fillery and the wreck fell in enemy hands. Note the battalion’s pe-
culiar “network” camouflage of criss-crossing Dark Green lines
sprayed over the basic Dunkelgelb.
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Plansza 13 / Plate 13
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Strony 74-76:

Ferdinand 501" z sekeji dowodzenia 1. kompanii I1./656. (654.) batalionu cigzkich niszczycieli
czotgow z okresu bitwy na tuku Kurskim, Rosja, 1943. Ten pojazd wiechat na ming w czasie na-
tarcia na Orzef i z braku moiliwosci ewakuacji musiat zosta¢ porzucony. Zdobyty przez Rosjan,
trafif do instytutu broni pancernej w Kubince pod Moskwg, gdzie dzis stanowi eksponat Muzeum
Broni Pancernej. Woz miaf ostone jarzma armaty pomalowang jednolicie na zielono. Numery tak-
tyczne i znaki przynaleznosci paristwowej umieszczono w regulaminowych miejscach — na obu
bokach i z tybu pojazdu. Na czolowej plycie przedzialu kierowania i z tyl nadbudéwki umiesz-
czono oznaczenia taktyczne batalionu (bicta litera N)

skala 1 : 35 scale
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Plansza 14 / Plate 14
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Pages 74-76:

Ferdinand “501“ of the HQ Troop Ist Coy I1./656. (654.) sPzJgAbt during Operation Zitadelle,
Kursk Salient, Russia 1943. This vehicle hit a mine during failed offensive towards Orel, and had
to be abandoned due to lack of recovery means. Captured by the Sovies it was taken for festing
at the Armored Troops Institute and now it s displayed at the Tank Museum there. The cannon
shield is painted uniform Dark Green. Tactical numbers and national signs are painted in regula-
tion places. Tactical signs (white Ns) are painted at the front glacis and gun box rear.

skala 1 35 scale
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Plansza 15 / Plate 15
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A Berge-Flefant, wéz zabezpieczenia fechnicznego na podwoziu
Flefanta dowodzony przez Edgara Scheelera, przydzielony kom-
panii 1./653., okolice Modeny, Whochy, 1944 rok. W odréinieniu
od pojazdéw hojowych tej kompanii WZT pomalowany byt jedno-
licie kolorem podktadowym Dunkelgelb, bez jakichkolwiek ozna-

czed. Zimmerit pokrywa jedynie kadtub i tylng czgs¢ nadbudowki

do jego wysokosci

A Péiniejsza wersja WZT na podwoziu Flefanta
wehodzqeego w sklad 653. batalionu cigikich
niszezycieli czolgéw w czasie walk w Polsce, lato
1944 roku. Ten pojazd ma w tylnej czesci nadbu-
déwki zamontowane zdalnie kierowane stanowi-
sko karabinu maszynowego z niszczyciela czolgow
JgPz 38(1) Hetzer. Pojazd w przepisowym kamuf-
lau tréjkolorowym z krzyzami na kadtubie.

W Later variant of the Elefant-based recovery ve-
hicle of the 653rd Heavy Tank Destroyers Batta-
lion, Poland, summer of 1944. This vehicle has

a remote-controlled MG borrowed from the

JgPz 38(t) Hetzer installed at the rear. Full regu-
lation three-color camouflage with crosses on sides
of the hull, pained by the book.

skala 1 35 scale
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Plansza 16 / Plate 16

N Berge-Flefant, the recovery vehicle
based on Elefant chassis, commaded
by Edgar Scheele assigned to the
1./653. Company, Modena area, Ifaly,
1944. Contrary to the fank destroyers
of the unit, the recovery vehicle is
painted basic Dunkelgelb all-over, with
no insignia and markings. Zimmerit
applied to the hull and rear super-
structure — but only fo the hull level.




